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Pr -eduejach >■ magistracie
Jak komisarz usuwał urzędników?

Jak ąią dowiadujemy, szereg spo- 
Siaód pracowników, zwolnionych z 
Magistratu 7. dniem .1 ku ioinia, in - 
mierza w  najbliższym  ptasie wyslą- 
piF 'przeciw ko komisarycznemu Ża­
rz, ulowi M iejskiemu do sadu o bez­
prawne usunięcie z pracy.

W  kolach* pracowniczych zwraea- 
ji, uwagę, że. w  dniu masowego 
zw olnien ia pracowników komisarz 
Kośeiafkowski hył nieobecny na Ra-

N A SZE  A B C

InsulI jako symbol
Od pewnego czasu prasa świa­

towa zajmuje się niemal codzien­
nie losami pewnego awanturni­
czego łotrzyka, który popełnił sze­
reg grubych, kryminalnych prze­
stępstw, a mimoto w  ciągu dłu­
gich miesięcy z powodzeniem wy­
mykał się z rąk sprawiedliwości.

S a m u e l In s u ll-  W  je d n e j  o sob ie  
m u l t i rn i l jo n e r  i o sz u s t. J e d n a  z 
ty c h  ro m a n ty c z n y c h  k a r j e r  a m e ­
r y k a ń s k ic h ,  k tó r e  z a c z y n a ją  s ię  w 
s u te r e n a c h  n ęd zy  i n a  d ro d ze  o- 
azu k ań czy ch . sp e k u la c y j ] a f e r  
p ro w a d z ą  n a  sz c z y ty  b o g a c tw a  i 
p o tę g i.

O lb rzy m i m a ją te k  I n s u l la  w y ­
ró s ł  z  m a c h in a c y j  g ie łd o w y c h . 
N ie  m a  n ic  w sp ó ln e g o  z tw ó rc z ą , 
p ro d u k c y jn ą  p r a c ą  r ą k  czy  m óz­
g u . M łody , ży d o w sk i r e p o r te r ,  p o ­
z b a w io n y  w sz e lk ic h  p rz e są d ó w  e- 
ty c z n y c h , z o r je n to w a l  s ię , żc  je  
d y n y m  sp o so b em  sz y b k ieg o  z ro b ię  
n ia  m a ją tk u  j e s t  u m ie ję tn e  w y ­
z y sk a n ie ... n a iw n o ś c i lu d z k ie j . 
C a łą  s w o ją  „ p r a e ę “ z e ś ro d k o w a ł 
n a  w y m y ś la n iu  w y ra f in o w a n y c h  
sy s te m ó w  le g a ln e g o  a lb o  p ó ł­
le g a ln e g o  o s z u k iw a n ia . W  ję z y k u  
h a n d lo w y m  „ p r a c a “ ta k a  n a ­
zy w a  s ię  „zo i g a n iz o w a n ą “ 
gr{* n a  g ie łd z ie . W  rz e c z y ­
w is to śc i j e s t  to  n a jz w y ­
c z a jn ie js z y  r a b u n e k  a lb o  o sz u ­
s tw o , e ty c z n ie  z n a c z n ie  n iż e j s to ­
j ą c e  od z b ro d n i g an g ste ró w -, bo 
ci p r z y n a jm n ie j  ry z y k u ją  o so b iś ­
c ie  i m a ją  o d w ag ę .

S p e c ja ln o ś c ią  I n s u l la  b y ło  „ n a ­
c ią g a n ie "  d ro b n y c h  c iu ła c z y  na  
k u p n o  p a p ie ró w  k o n tro lo w a n y c h  
p rz e z  n ie g o  p rz e d s ię b io rs tw ’ e le k ­
t ry c z n y c h . p rZy  po m o cy  h o ld in ­
g ó w  u k ry w a ł, a  p ó ź n ie j w y d o b y ­
w a ł z  p r z e d s ię b io r s tw  go tów kę, 
po k tó r e j  wTy c ią g n ie c iu  z lokkiem  
s e rc e m  d o p ro w a d z a ł do u p a d k u  i 
r u in y  w a r s z t a ty  p racy '.

N a j t r u d n ie j  b y ło  z p ie rw s z ą  
m a c h in a c ją .  t y  ta  s ię  u d a ła  i 
p rz y n io s ła  p ie n ią d z e , z a  k tó re  
m o żn a  b y ło  d a ć  ła p ó w k i o ra z  k u ­
p ić  w p ły w y  i „ d o b re  im ię ” , r e s z ta  
p o sz ła  ja k  z p ła tk a .  •

I  n ie  u le g a  w ą c p liw o śc i, że  
g d y b y  n ie  k ry z y s , I n s u l l  sk o ń ­
czy łb y  ja k o  sz a n o w n a  i ze  w szy ­
s tk ic h  s t r o n  c o d z ie n n ie  f o to g r a ­
fo w a n a  f in a n s o w a  g w ia z d a , f i ­
la n t r o p  i f u n d a to r .  W  m o m en c ie  
w ięk szeg o  zaan g ażo w  a n ia  g o tó w ­
ki w  w ie lk ą  m a c h in a c ję  g ie łd o ­
w y, p rz y s z e d ł k ry z y s  i to  z g u b i­
ło „ w ie lk ie g o "  S a m u e la . P o w a lo ­
n em u  p rz e z  s p r y tn ie j s z y c h  o sz u ­
s tó w  z a b ra k ło  p o p ro s tu  p ie n ię d z y  
n a  o p ła c e n ie  ty tu łu  sz a n o w a n e g o  
i s o lid n e g o  f in a n s is ty .  T y s ią c e  
p o sz k o d o w a n y c h  i o sz u k a n y c h  
p o d n io s ło  k rz y k , -zrobił s ię  s k a n ­
d a l, rz ą d  w y d a l ro z k a z  a re s z to ­
w a n ia .

I  tu  zuuzy i.^  s ię  n a jc ie k a w sz y  
m o m en t. Z a re s z to w a n ie m  m a łe ­
g o  o s z u s ta  n ie  byvva n ig d y  w ie le  
k ło p o tu . Co in n e g o  In s u l l .  k tó r e ­
m u , m im o k ra c h u ,  p o z o s ta ło  je s z -  
cze sp o ro  p io n ię o z y  i w p ływ ów .

Aferzysta uciekł z Ameryki i 
oto okazało się, że aresztowanie 
jego jest doniosłem zagadnie­
n iem .. c.plornatyeznem. Ożywio­
na Korespondencja między rząda­
mi, interwencje naj wybitniej 
szych prawników, wątpliwość** 
przesilenie rządowe w jednym 
krajów bałkańskich, a na boicu 
targi różnych póloficjalnych czy. 
pików z Insullem o... cenę azjiu

po awanturniczej w-ędrów-ce 
wszerz Europy, przetrzymany w 
Grecji, ucieka na zakontraktowa­
nym statku, a w  czasie błąkania

. . H u t a  P o k ó jS f i i

stanie sią przedsiębiorstwem państwowem
w ad zący  fa b ry k i w  K ra k o w ie  S a  n y ch  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
noku , L w ow ie  i D ą b ro w ie  G ó rn i g łbw ych. 
c ze j, sp ó łk ę  „B ab co ck — Z ie le n ie w  
s k i“ w- S o sn o w cu  „ G u to b ó r"  • w  
T arnow  sk ic h  G ó ra c h  i , W . F itz -  
n e r"  w  S ie m ia n o w ic a c h . P o z a te m  
..H u ta  P o k ó j"  p o s ia d a  w p ły w  n a  
sp ó łk ę  a k c y jn ą  . .F e r r u m "  o ra z  
„ S u c h e d n io w sk ą  fa b r y k ę  o d le - 
w ów “ i h u tę  „ L u d w ik ó w " .

O b e jm u ją c  w ię k sz o ść  ak cy j 
„ H u ty  P o k ó j" , s k a rb  p a ń s tw a  zy­
s k u je  ta k ż e  d e c y d u ją c y  w pływ ' 
wre w sz y s tk ic h  w 'yżej w y m ien io -

W obec  te g o , że n ie d łu g o  m ija  
te rm in  w y k o rz y s ta n ia  o p c ji p r z y ­
z n a n e j p a ń s tw u  „na  u d z ia ły  „ H u ­
ty  P o k ó j" , z a p a d ła  p o d o b n o  d ecy ­
z ja  n a b y c ia  p rz e z  p a ń s tw a  52 
p ro c . a k c y j te g o  p rz e d s ię b io r ­
s tw a , n o m in a ln e j w a r to ś c i  26 
m iljo n ó w  zł.

P rz y p u s z c z a ln ie  s k a rb  p a ń s tw a  
o b e jm ie  to  p rz e d s ię b io rs tw o  za 
p o ś re d n ic tw  em  B an k u  G o sp o d a r­
s tw a  K ra jo w e g o . O p c ję  n a  tfe 
p ro c e n t  u d z ia łó w  „ H u ty  P o k ó j"  
u z y sk a ł s k a rb  p a ń s tw a  p rz e d  
d w o m a la ty , k ie d y  to  „ H u ta  P o ­
k ó j"  z n a jd o w a ła  s ię  po d  n ad zo  
rem  sąd o w y m

„ H u ta  P o k o ju "  j e s t  n a jw ię k -  
szem  p rz e d s ię b io rs tw e m  h u tn i -  
czem  w  P o ls c e  po k o n c e rn ie  
„ W sp ó ln o ty  in te r e s ó w "  P o z a te m  
p o s ia d a  o n a  d e c y d u ją c y  w p ły w  
n a  s z e re g  z a k ła d ó w  m e ta lo w o  - 
p rz e tw ó rc z y c h , p rz e d e w sz y s tk ie m  
z a ś  n a  k o n c e rn  Z ie le n ie w sk ie g o  
o b e jm u ją c y  sp ó łk ę  a k c y jn ą  Z je d ­
n oczo n e  fa b ry k i m a sz y n  L . Z ie le ­
n ie w sk i, F i t z n e r  i G a m p e r" , p ro -

p rzem y -

Ca będzie ze „Wspólnotą"?
\ \  zw iązk u  ze z g ło sz e n ie m  p ro ś  

fey o n a d z ó r  sąd o w y  p rz e z  z a rz ą d  
,W sp ó ln o ty  In te re s ó w " , k o n c e rn  
w ęg lo w y  „ R o b u r"  p rz e d s ta w ił  p o ­
dobno  p ro je k t  p rz e ję c ia  p rz e d s ię ­
b io rs tw  „ W sp ó ln o ty  In te re s ó w "  
p rzez  n o w ą  sp ó łk ę , u tw o rz o n ą  
p rzez  te n  k o n c e rn  w spóln ie , z 
B an k iem  G o sp o d a rs tw a  K ra jo w e ­
go.

tuszu spowodu „choroby kisżc-k". 
N ic byl le g o ' dnia również obecny 
nowomiąnowąny naczolnik nowo,,o- 
wołaiiego' W ydziału  Personalnego w 
Magistracie, P- Chechliński, urzęd­
nik 7. M inisterstwa Spraw iedliwo­
ści.’ P  Chechliński,'' b. sędzia ze 
Lu owa, został podobno powołany ao 
Magistratu, ja k o  znawca spraw per­
sonalnych, gdyż był w  Min. Spra­
wiedliwości główny. sprężyną zmian 
personalnych przy reorganizacji są­
downictwa.

W czora j podliliśmy .pismo Związ­
ku Pracowników Miejskich, opisu­

jące. .jak zwolniono chorego kierow­
nik;, .Sekcji Meldunkowej. W iado­
mość te warto uzupełnić tem, jak 
zwolniono jednego z urzędników te j­
że Sekcji. B ył on chory i z tego po­
wodu zwolniony - i znajdował się u 
U karzą na zastrzyki., gdy przysła­
no mu do domu lekarza magistrac­
kiego —  podobno 'ćąnekologa. Mimo 
przedstawienia dowodów, iż c libry- 
znajduje się na zastrzyku, lekarz na 
podstawie nieobecności •uznał urzęd­
nika „za  zdrow ego" i tegoż dnia do­
ręczono mu do domu • wymówienie 1 
pracy.

Insull nie daje za wygraną
Skarga kasacyjna adwokata

L O N D Y N  4.4 (P A T ) .  Tnsull n ie , mentów 
elal jeszcze za wygraną i chwyta się | być uw 
wszelkich m ożliwych środków obro­
ny prawnej.

Obecnie jego  angielski adwokat 
wniósł do trybunału tureckiego po 
danie o kasację decyzji ekstradycji 
na te j zasadzie, żc Insull, jako uro­
dzony w W . B rytan j i  i nic posiada­
jący obeenio amerykańskiego pasz­
portu, ani też żadnych innych doku-

W *i. teatrach miejskich

Odwołują już pr<*bv z nowych sztuk

taow ie tłie  wyKładow
N a  m o cy  u c h w a ły  s e n a tu  U n i­

w e rs y te tu  W a rs z a w sk ie g o  w y k ła ­
d y  n a  U n iw e rs y te c ie  b ę d ą  w zn o ­
w io n e  w  p o n ie d z ia łe k , dn . 0 b. m

Przedłużenie paktu
n ie a g re s ji

Dowiadujemy sie, że w najbliż­
szych dniach, prawdopodobnie z po­
czątkiem przyszłego tygodnia, na­
stąpi podpisani* aktu przedłużają-eo-l 
go polsko-sowiecki pakt nieagresji z. 
do 10-eiu lat.

D r *  o a o y fo  s ie  z e b ra n ie  a k to r ó w
o d d a w a n ia  n u m e u i  A k to rz y  b . te a t ró w  m ie js k ic h  r e k c ją  te a t ró w  

n ie  o trz y m a li  ju ż  p e n s j i  n a  m ie ­
s ią c  k w ie c ie ń , a  d y r . K rzy w o szew  
sk i od  ś w ią t  W ie lk ie j N ocy 
p rz e s ta ł  u rz ę d o w a ć  w  d y re k c ji.
A k to rz y  sp o d z ie w a ją  s ię , że p re ­
z y d e n t K o śe ia lk o w sk i z a jm ie  f o r ­
m a ln e  s tan o w  isko  i z a ż ą d a  od d y r. 
k rzy w ó śżew sK ieg o  a d m in is tro w a ­
n ia  t e a t r a m i  aż  do d n ia  1 p a ź d z io r  
n ik a , t .  j .  do p o c z ą tk u  n o w eg o  s e ­
zonu  1984/35, n a  k tó ry  to  sezo n  
p re z y d e n t K o śc ia łk o w sk i n ie s p o ­
d z ie w a n ie  p o w ie rz y ł a d m in is t r a ­
cję. p o rę c z a ją c ą  te a t r ó w  T ow .
K rzew . K u lt. T ea t.r .. p ro w a d z ą c e ­
m u obeę tiie  t e a t r  P o lsk i i M ały .

D z iś  p rz e d  p o łu d n ie m  odby ło  
s ie  z e b ra n ie  a k to ró w . P o s ta n o w i­
li o n i c zek ać  n a  o d p o w ied ź  p re z . 
Is .o śc ia łk o w sk ieg o . D y r. K rzy w o - 
sz e w sk i o św ia d c z y ł n a m , że w o ­
bec  s to s u n k u , ja k i  w y tw o rz y ł się 
m  edzy  Z a rz ą d e m  M ia s ta  a  dy-

Do c h w ili 
n a  m a sz y n ę  k o m isa ry c z n y  p re z y ­
d e n t m ia s ta ,  p . K o śc ia łk o w sk i, 
n ie  o d p o w ie d z ia ł n a  l i s t  d y re k to ­
r a  K rzy w o szew 'sk ieg o  z g ła s z a ją c y  
r e z y g n a c ję  z e  s ta n o w is k a  k ie ró w  
n ik a  b. te a tró w ' m ie js k ic h  ; do ­
m a g a ją c y  s ię  n a ty c h m ia s to w e g o  
ro z w ią z a n ia  u m o w y . Szczegółow o" 
o p o w o d ach  te g o  k ro k u  d y n  k tó ra  
K rzyw  o szew sk ieg o  in fo rm u je m y  
n a  s t ro n ie  6 -e j.

P o n ie w a ż  T o w a rz y s tw o  k r z e ­
w ie n ia  K u l t u r /  T e a t r a ln e j ,  k io r r  
m a  o b ją ć  t e a t r y  m ie js k ie  od 1-go 
p a ź d z ie rn ik a , o b e c n ie  n ie  je s t  
p rz y g o to w a n e  do p o d ję c ia  p ra c y  
w  ty ch  te a t r a c h ,  r e z y g n a c ja  d y r . 
K rz y w o sz e w sk ie g o  j e s t  ró w n o ­
z n a c z n a  z m o ż b w o śe ią  p o z b a w ie ­
n ia  s to lic y  n a  p rz e c ią g  sz e śc iu  
m ie s ię c y  w id o w isk  w, tr z e c h  n a j ­
p o p u la rn ie js z y c h  t e a t r a c h :  (N a ­
ro d o w y , L e tn i  i N o w y j

Niemcy obstają przy 3U0 tys. żołnierzy
W y w i a d  H itle r a

dla prasy St. Zjednoczonych
B E R L IN , 4. 4. ( P A T .) .  K a n ­

c le rz  H i t l e r  u d z ie l i ł  b e r l iń s k ie m u  
p rz e d s ta w ic ie lo w i „ A sso c ia te d  
P r e s s "  w y w ia d u , w  I f tó i jm  m . ir.. 
w y p o w ie d z ia ł s ię  ja k o  b e z w z g lę d ­
n y  z w o le n n ik  rozm ów  „w  "ztąi-y  
o czy"  z p rz y w ó d c a m i „w ażn y ch  
n a ro d ó w "1.

K a n c le rz  o św iad cz  yl, że o tw u i’- 
c ie  m ó w i, co N ie m c y  g o to w e  są  
u c z y n ić . Ż ą d a n ia , S ta w ia n e  p rz e z  
n ie , z n a jd u ją  s ię  w g ra n ic a c h , 
p o d y tk o w a n y e h  p rz e z  k o n ie c z n o ­
śc i. P o d  ż a d n y m  w a ru n k ie m  N iem

cy  n ie  p o d d a d z ą  s ię  d y k ta to w i.
U z n a ją c  o b ecn y  k u r s  p o lity k i 

za  o d p o w ie d n i d la  in te re s ó w  n a ­
ro d u  n ie m ie c k ie g o , H i t l e r  je s t  
g o tu w  w y trw a ć  p rz y  n im  bez
względu na następstw a, nigdy 
jednak nie zgodzi się na to, aby 
o fic ja ln ie  przy jąć  150.000 żołnie­
rza jako w ystarczające efektyw y 
R eichsw ehry, a potajem nie u- 
zbroić drugie tyle.

Gdyby św iat zechciał się roz­
broić, Niem cy oddałyby swe siły  
na cele wewnętrznej; pracy pro­

s ię  „ M y o ih ls "  p o  m o rz u  Ś róu- 
z iem n em  p r a c u j ą  s z y f ry  6 czy  7 
p a ń s tw  i ■ k a n c e la r je  k i lk u n a s tu  
św ia to w e j s ła w y  a d w o k a tó w : w y ­
d ać  czy  n ie  w y d a ć ?

N a w e t r e s z tk i  f o r tu n y  In s u l la  
n ie  d a ją  z a  w y g ra n ą , w  w a lc e  z 
r .a jp iy m ity w n ie js z e m i w y m a g a n ia  
mi p ra w a  i m o ra ln o ś c i . J u ż  t r u d ­
no za p ie n ią d z e  k u p ić  d o b re  im ię, 
a le  m oże u d a  s ię  w y h a n d lo w a e  
b e z p ie c z n ą  u c iec zk ę ... I n s u l l  s ta je  
s-ię sym bo lem  w a lk i p ie n ią d z a  z 
p raw em .

Z d a je  s ię , że  a f e r a  In s u l la ,  k tó ­
r a  p o w in n a  p o k ry ć  r u n u e / e n ,  
w s ty d u  tw a c e  k a ż d e g o  cy w ilizo ­
w an eg o  c z ło w ie k a , j e s t  j e d n ą  z o- 
s t a tn ie h  w  h is to r j i  w sp ó łcze sn e ­
go ś w ia ta .  I s to tą  n a d c h o d z ą c e g o ;

n ow ego  p o rz ą d k u  rz eczy  b ędz ie  
m . in . to , że p ie m ą d z  i b o g ae tw '0 
i n a t e i j a ln e  z a jm ą  w  h ie r a r c h i i  
w a r to ś c i z g o ła  in n e  m ie js c e  a n i­
żeli d o ty c h c z a s . O b e c n y  u s t ró j  go ­
s p o d a rc z o -sp o łe c z n y  p o z w a la  n ie ­
ty lk o  n a  b o g a c e n ie  s ię  p o za  g ra - 
n i ca  ni i p r a c y  Produkcyjnej p rzez  
o sz u k iw a n ie  b liź n ic h , a le  d o p u sz ­
cza  do o u ro tu  . g o sp o d a rc z e g o , o- 
p ró c z  d ó b r  m a te i 'j a ln y c h  ta k ż e  
d o b ra  m o ra ln e , j a k  w p ły w y  p o li­
ty c z n e  a lb o  o p in ję  s z a n o w a n e g o  
o b y w a te la . J e d n e  i d ru g ie  s ą  na- 
r a z ic  w  m n ie js z y m  lu b  w ięk szy m  
s to p n iu  p rz e d m io te m  tr a n z a k c y j  
h a n d lo w y c h , W  s t r u k tu r z e  sp o ­
łecz n eg o  p a ń s tw a  p rz y s z ło śc i n a  
ta k ie  t r a n z a k c je  n ie  b ę d z ie  po ­
p ro s tu  m ie js c a .

S . o .

d u k ty w n e j.  J e d n a k ż e , ja k o  od p o ­
w ie d z ia ln y  m ą ż  s ta n u ,  k a n c le rz  
n ie  m oże d o p u śc ić  do teg o . aby  
N ie m c y  z n a la z ły  s ię  w  s y tu a c j i ,  
u m o ż liw ia ją c e j k tó re m u ś  z s ą s ia ­
dów' n a p a d , w z g lę d n ie  p o d ję c ie  
w o jn y  p re w e n c y jn e j .  T y lk o  z t e ­
go p o w o d u  N iem cy  ż ą d a ją  a rm ji ,  
o d p o w ia d a ją c e j  w y m ag an io m  ich  
w ła s n e j o b ro n y .

N a  p y ta n ie  k o re s p o n d e n ta ,  czy 
p ra w d ą  je s t ,  ze je d e n  z n a jw y b it­
n ie js z y c h  w sp ó łp ra c o w n ik ó w  k a n ­
c le r z a  u s i łu je  p o k rzy żo w ać  je g o  
z a rz ą d z e n ia , H i t l e r  o d p o w ied z ia ł 
iż r z u c a n ie  te g o  ro d z a ju  p o d e j­
rz e ń  n a  k o g o ś  z je g o  o to cze n ia , 
b y ło b y  o szcze rs tw em .

P o d o b n e  p o g ło sk i m o g ą  w y n i­
k a ć  c h y b a  z f a k tu ,  że w sp ó łp ra ­
cow nicy  k a n c le rz a  s ą  s iln em i in - 
d sw id u a ln o .śc ia m i, p o s if .d ..ją cc n ii 
w ła s n ą  w o lę  i a m b ic ję . G dyby n ie  
b y li a m b i tn i ,  w y ja ś n ia  H it e r , n ie  
s ta l ib y  n a  te m  m ie js c u , g d z ie  uz iś 
•stoją. „G dy  sp o tk a  s ię  ta k a  g r u ­
p a  w ia d c z y c h  o so b is to śc i, m e  
m o żn a  u n ik n ą ć  ta r ć ,  do k tóry /eh  
czaś.em  d o c h o d z i" . N igdy  je d n a k  
— z a p e w n ia  k a n c le rz  —  n ik t  z 
je g o  o to c z e n ia  n ie  u s i ło w a ł m u 
n a rz u c a ć  sw ej w o h .

z c h w ilą  o b jęc ia  
p r e z y d e n tu ry  p rz e z  p . K o śc ia łk o w  
sk ieg o , o ra z  w o b ec  n ie o c z e k iw a ­
n eg o  o d d a n ia  te a t ró w  p o  3 -le t- 
n ie j p r a c y  w  in n e  rę c e , n ie  w id z i 
d la  s ie b ie  m o ż liw o śc i d a ls z e g o  
k e ro w a n ia  t e a t r a m i  m ie js k ie m u  
D y r. F rzy w o szew sk i i p rz e d  4 ty  
g .odn iam i p r a g n ą ł  o m ó w ić  k w e ­
s t ję  p rz y s z łe g o  se z o n u  t e a t r a l n e ­
go z p re z . K o śc ia łk o w sk im , a le , 
m im o s t a r a ń ,  d o . te j  p o ry  p rzez  
p re z . K o ść ia lk o w sk ie g o  n ie  z o s ta ł 
P ’ ż y ,ię ty .

Do li s tu ,  ja k i  d y r . K rzyw o- 
sz e w sk i w y s ła ł  do P re z y d ju m  
M ia s ta , z o s ta ło  d o łą c z o n e  ś w ia ­
d ec tw o  le k a r s k ie ,  co s to i  w. z w ią z ­
k u  z tem , że  w  u m o w ie  j e s t  p a r a ­
g r a f  p rz e w id u ją c y  p rz e d te rm in o ­
w e ro z w ią z a n ie  u m o w y  w  w y p a d ­
ku  c h o ro b y  a d m in is t r a to r a  p o rę  
c z a ją c e g o . W  ty m  s t a n ie  rzeczy  
w y d a je  s ię  p ew n e , że d y r. K rzy- 
w oszew sk i n ie  w r ó c i  ju ż  ,na sw o­
je  s ta n o w is k o  i że t e a t r y  b ęd ą  
m u s ia ły  b y ć  o b ję te  a lb o  p rzez  
Z rz e sz e n ie  A k to ró w , a lb o  te ż  
p rz e z  - T ow . K rzew  K u lt. T e a tr .  
I s tn ie je  ta k ż e  tr z e c ia  m ożli .o ś c  
—  czaso w e  z a m k n ię c ie  te am ó w , 
co, z d a je  s ię , b ęd z ie  n a jb l iż s z ą  
k o n s e k w e n c ją  „ re fo rm y "  w  i  e iu  
t e a t r a ln e m  s to lic y , p rz e p ro w a d z a ­
n e j p rz e z  T ow . K rzew . K u lt.
T e a t r a ln e j .

W sk a z u je  n a  to  f a k t ,  że  p ró b  
z n o w y ch  sz tu k  m a ją  b y ć  o d ro ­
czone , e w e n tu a ln ie  n a w e t  z a n ie ­
c h a n e . P ró b a  g e n e ra ln a  „U c iecz ­
k i"  G a lsw o rth y ‘ego , sp o d z ie w a n a  
w p ią te k  lu b  w  so b o tę , w  b ie  :ą- 
c j m  .ty g o d n iu  n ie  o d b ęd z ie  s ię .

amerykańskich, powinien 
any za obywatela b ry ty ju  

skiego.
Rząd turecki nic. ma jednak za­

miaru zmieniać decyzji w  sprawie 
ekstradycji. Zdameru kół m iarodaj­
nych, kasacja decyzji ekstradycji 
jest wyłączona. Insull będzie odcsla-i 
ny do Am eryki odchodzącym 10-goi 
kwietnia z Konstantynopola stat­
kiem amerykańskim „Exccutivc“ , 
albo na odchodzącym 24 kwietnia 
.,Excelsiorze“ .

O ś w ia d c z e n ie  In s u lla
S T A M B U Ł  4.4 (P A T ) .  Samuel 

Insull oświadczył swym obrońcom, 
iż nic obawia się powrotu do Sta­
nów Zjednoczonych. „W ładze jarec­
kie mogą mnie niezwłocznie wydać 
•ambasadzie amerykańskiej —  po­
w iedział Insull. —  N iepokoi mnie 
jedynie dodał —  że po powrocie 
do Am eryki będę m iał do czynienia 
z mymi wrogami politycznym,1, k tó­
rzy  gotowi są poświęcić mnie d.a 
swych ambieyj politycznych. Gdy by 
sytuacja była normalna, ui**- mia 
bym żadnych obaw'

Adwokaci Insulla zaprzeczają po­
głoskom, jakoby byli' powiadomieni 
o odrzuceniu przez sąd. rckursu w 
Spra wic ekstradycji Insulla,

THIEME GREu LICB i ŚCIGALSKI
K antor wym iany i Kolektu-a Lotcij 
Państw ow ej. W arszaw a, Krakowskie 

Przedm ieście 9, telefon 295-18.

1 maja —  uregulowany
Stronnictwa socjalistyczne ił 

W arszawie czynią już przygotow a­
nia do obchodu w  dniu 1 maja. W  
końcu bież. tygodnia odbędzie..się 
konferencja porozumiewawcza n- 
grupowań lewicowych przy udziale 
przedstawicieli PPS -u  i Bundn, na 
której omówiona będzie sprawa u- 
rządzenia wspóhiogo poehodn. K o ­
m isariatowi Rządu zgłoszony będzie 
plan pochodów i wieców, przyczem 
uzgodniona ma być marszruta, tak 
by nic doszło do żadnych starć.

Wycieczka rumuńska
w  W a r s z a w ie

D ziś p rz y b y ła  do W a rs z a w y  w y . 
e ieczk a  ru m u ń s k ie j  L ig i M o r­
sk ie j „ L ig a  N a v a la  R o m a n a " . 
W śró d  g o śc i ru m u ń s k ic h  z n a jd u ­
je  s ię  d r .  D a ra b a n , d o c e n t U n i­
w e rs y te tu  w  B u k a re sz c ie , in ż . 
B re a z u , a s y s te n t  U n iw e rs y te tu  
w  B u k a re sz c ie . D iin e scu , k o m 1- 
s a r z  k ró le w sk i w M in is te r s tw ie  
W o jn y , m jr .  J o n e s a e s c u , F lo re s -  
cu , s z e f  g a b in e tu  M in is t r a  Z d ro ­
w ia , in ż . a g ro n o m ji B o s tin a , n-  
s p e k to r  w  M in is te r s tw ie  R o ln ic ­
tw a  S tro e se u , p rz e w o d n ic z ą c y  to ­
w a rz y s tw a  p ro fe s o ró w  g e o g r a f j i ,  
p o ru c z n ik  m a r y n a rk i  T h e c h a r i ,  
o f ic ja ln y  d e le g a t  r u m u ń s k ie j  L i­
g i m o rsk ie j .

G ośc ie  ru m u ń s c y  z a b a w i;1, w 
W a rs z a w ie  p rz e z  d z ie ń  d z is ie j ­
szy  i ju t r z e js z y .

Ambasada Z.S.R.R.
Zapow iadane podniesienie posel­

stw a sowieckiego w W arszaw ie  do 
S topnia ambasady- nastąp i jeszcze w 
połowie bieżącego m iesiąca. Posr-1 
sow irck . w  Polsce, O wsiejenko, o- 
Irzym ać m a odpow iednie lis ty  uw ie­
rzy te ln ia jące , k tó re  złoży n a  uroczy­
ste j audje-neji Prezydentow i R. P .

Podatek zryczałtowany
G ro d zk a  Iz b a  S karbów  a  w y d a ­

ła  z a rz ą d z e n ie  o p rz y jm o w a n iu  
w p ła t  p o d a tk u  o b ro to w eg o  od 
p rz e d s ię b io r s tw , k o rz y s ta ją c y c h  z  
ry c z a ł tu .  T e rm in  w p ła ty  p ie rw ­
sze j ra ty  w y m ie rzo n eg o  ry c z a ł tu  
p rz y p a d a  n a  d z ień  15 kw itn ia .  
O d w o ła n ia  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  do 
p rz y sz łe g o  m ie s ią c a . W noszone  
p rz e z  p o d a tn ik ó w  re k u r s y , m o g ą

Śniegi i mrozy
n a  W ę g rz e c h

B U D A P E S Z T , 4. 4. ( P A T .) .  —
N a  W ę g rz e c h  sp a d ły  w ie lk ie  ś n i e ’ 
g i, k tó re  w .  w ie lu  m ie js c a c h  sz e re g o w a n ia  do g ru p y  r y c z a ł to - . 
p rz e rw a ły  k o m u n ik a c ję . T em pe- w ej, b ąd ź  te ż  k w e s tjo n o w a ć  m ogą 
r a t u r a  s p a d ła  do 4 a  n a w e t do 6 s a m  f a k t  p o d le g a n ia  s a m e g o ; 
s to p n i p o n iż e j z e ra , co w y rz ą d z a  j p rz e d s ię b io rs tw a  ry c z a ł to m  p o - ' 
o g ro m n e  szk o d y  w  o g ro d a c h . d a tkow ym .

dotyczyć w y łą c z n ie  b łę d n e g o  za-
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Nie może nâ iil panuwać we Francji
P a ry ż , 2 k w ie tn ia .

P rz e d  k ilk u  d n iam i p o d a n o  o- 
f ic ja ln y  w y n ik  p o w tó rn e j s e k c ji 
zw łok  S ta w isk ie g o , d o k o n a n e j 
ty m  ra z e m  w  o b ecn o śc i c z te re c n  
lek a rzy  —  p o słó w  do p a r la m e n ­
tu , b ę d ą c y c h  c z ło n k a m i ow ej k o ­
m is ji  ś le d c z e j, k tó r a  ju ż  od  d łu ż ­
szego  c z a su  b a d a  w sz y s tk o , co m a  
z a f e r ą  S ta w is k ie g o  ja k ik o lw ie k  
zw iązek .

Strzał z lewej ręki 
w prawą skroń?

. P rz y p o m in a m y  so b ie , i e  w e d ­
łu g  b rz m ie n ia  k o m u n ik a tu , po ­
n o w n a  s e k c ja  s tw ie rd z i ła  n ie z b i­
c ie , w b re w  w y ra ż a n y m  z w ie lu  
s t r o n  p rz y p u s z c z e n io m , S ta w is k i 
p o p e łn i ł s a m o b ó js tw o . M im o to  
je d n a k  w e r s ja ,  iż  o s z u s t  z o s ta ł  
s p r z ą tn ię ty  z te g o  c h o ćb y  w z g lę ­
d u , że z a  d u żo  w ie d z ia ł, u tr z y m u ­
je  s i ę  n a d a l  i z n a jd u je  w y ra z  w  
o s ta tn im  n u m e rz e  d z ie n n ik a  „ F i ­
g a ro " , k tó ry , w  o b ro n ie  te zy , że 
o s z u s t  z o s ta ł  z g ła d z o n y , p r z y ta ­
c za  n a s tę p u ją c e  z e s ta w ie n ie .

L e k a rz e , k tó rz y  d o k o n a li p o ­
n o w n e j s e k c j i  z w io k  S ta w isk ie g o , 
o r a z  cz ło n k o w ie  k o m is ji ś le d c z e j, 
i órzy  p rzy  te j  s e k c j i a s y s to w a li , 
je d n o z g o n n ie  d o sz li do w n io sk u , 
że S ta w is k i u m a r ł  sp o w o d u  k u li, 
k tó r a  p rz e s z ła  cza szk ę  od sk ro n i 
prawej do le w e j. A  ty m c z a se m  
żandarm B ru n , k tó ry  p ie rw s z y  
wszedł do p o k o ju  w ill i  V ie u x  - 
L o g is  b e z p o ś re d n io  p o  h u k u  w y ­
strzału, s tw ie rd z i ł ,  j a k  to  w y n ik a  
z je g o  o św ia d c z e n ia , o g ło szo n eg o  
w  w ie lu  d z ie n n ik a c h , że S ta w is k i 
m ia ł  je s z c z e  r e w o lw e r  w  lew e j 
r ę c e .

Ja icże  to  —  z a p y tu je  „ F ig a r o "  
—  S ta w is k i m ó g ł w y s tr z e l ić  w  
p ra w ą  sk ro ń , tr z y m a ją c  re w o lw e r  
w  le w e j rę c e ?

Na marginesie trzech 
aresztowań

A re s z to w a n ie  tr z e c h  z b ro d n ia ­
rz y , w ie lo k ro tn ie  n o to w a n y c h  w  
k ro n ik a c h  k ry m in a ln y c h  F r a n c j i ,  
b a r o n a  de L u s s a ts a ,  C a rb o n e  i 
S p ir ito , w  p o s ą d z e n iu , że  b ra l i  

• o p i u d z ia ł  w z a m o rd o w a n iu  s ę ­
d z ieg o  P r in c e ‘a , d a je  u s t a w ;czn ie  
p r a s k  p a ry s k ie j  m a te r j a ł  do b a r ­
dzo ro z le g ły c h  k o m e n ta rz y . W p ra ­
w d zie  d o ty c h c z a so w e  ś le d z tw o  n ie  
z d a je  s ię  p o tw ie rd z a ć  ic h  u d z ia  
łu  w  z b ro d n i po d  D ijo n , w  d o d a t­
k u  je s z c z e  k a ż d y  z n ic h  z d o ła ł 
j u z  p rz y to c z y ć  n a  s w ą  o b ro n ę  
t r u d n e  do  o b a le n ia  a lib i , n ie ­
m n ie j  je d n a k  s a m  f a k t  ich  a r e s z ­
to w a n ia  w  b a rd z o  p o w ażn y m  
s to p n iu  p rz y c z y n i s ię  do w y ś w ie t­
l a n ia  p a n u ją c y c h  w  św ie c ie  p o d ­
z ie m n y m  F r a n c j i  s to su n k ó w .

T ą  w ła ś n ie  s t r o n ą  s p r a w y  z a j ­
m u j0 s ię  s p e c ja ln ie  d z ie n n ik  
„ J o u r n a l  d e s  D e b a ts " ,  w y ch o d ząc  
z  z a ło ż e n ia , że n ie  d a  s ię  w p ra w ­
d z ie , p r z y n a jm n ie j  n a  p o d s ta w ie  
d o ty c h c z a so w e g o  m ą te r j a łu ,  udo-

(Kor. wł. HtSC)
g ry w a ją c y c h  d u ż ą  ro lę  w  sp o łe - s p ra w y  sę d z ie g o  P r in c e ‘a , o d d a  
c z e ń s tw ie , p e łn iły  ro lę  a g e n tó w  ono  sp o łe c z e ń s tw u  f r a n c u s k ie m u  
w y b o rc z y c h  i a b y , m im o  c a łą  w ie li tą  u s łu g ę , w y ś w ie t la ją c  r.a le- 
św ia d o m o ść  ic h  w a r to ś c i  m o ra ł-  ży c ie  o b y cza je , p a n u ją c e  w  sw ie- 
n e j, u g in a n o  s ię  p rz e d  ic h  w ła d z ą  c ie  z b ro d n i i w  s to su n K u  do n ie ­
ty lk o  w  o baw ie  o w ła s n e  b e z p ie ­
c z e ń s tw o . Je s z c z e  je d n o  j e s t  r z e ­
c z ą  n ie d o p u s z c z a ln ą , a b y  cz ło n ek  
p a r la m e n tu  f r a n c u s k ie g o  o tw a r ­
c ie  p o d e jm o w a ł s ię  o b ro n y  p o aob - 
ny cn  o so b n ik ó w .

G dyby  w ięc  n a w e t  —  k o ń czy  
d z ie n n ik  —  a re s z to w a n ie  fy ch  
tr z e c h  z ło czy ń có w  w  n ic z e m  n ie  
p rz y c z y n iło  s ię  do w y ś w ie tle n ia

go p o lic ji .  T y m  o b y c z a jo m  trz e b a  
w re sz c ie  po ło ży ć  k re s .

Kompromitujący
dokument

S p o ś ró d  tr z e c h  a re s z to w a n y c h  
o so b a  C a rb o n e  m a p o sm ak  s p e ­
c ja ln y , a lb o w ie m  te n  a r e s z to w a n y  
u k ry ł  b a rd z o  w a ż n y  d o k u m e n t, 
k o m p ro m itu ją c y  ca łk o w ic ie  je d n e -

Na £ miesiące żywności
w obozie „Czeluskina"

M O SK W A , 3.4. O sta tn i dw aj lo t- nie d a ją  znaku  życia Śnieżyca unic- 
nicy  z g ra p y  K nraaninow a, F a ric h  i nożliwia szukanie ty ch  sam olotów. 
Gorcłow, w ysta rtow ali do A nady rn , Lowoniewski, k tórego  31 m arca spo- 
m usieli jed n ak , spow odu niepogody, ■ tk a ła  k a ta s tro fa , je s t zupełnie bez- 
zaw rócić. G ały szew, W odopiauow  i p ieczny ; w ysiano w jego  k ierunku
D oronin  nio m ogą w ystartow ać z 
K am ienskoje. T rzy  sam oloty z. g ra ­
py lo tn ik a  K am aninow a, k tó re  zagi­
nęły m iędzy A nadyrem  i W aukarem ,

w ypraw ę ra tunkow ą. B abuszkin , 
k tó ry  zbadał obóz rozbitków , dono­
si, że p o siad a ją  oni żyw ności na  dw a 
miesiące.

Transpnrfcf' bsr^ra i
dia francuskie] lewicy

F A R Y 2 , 3.4. D z ie n n ik  „L e  ta jn y c h  z b ro je ń  p o ru s z a n a  j e s t
J o u r “ d o n o s i, że  w  c ią g u  o s t a t ­
n ic h  d w u  m ie s ię c y  f r a n c u s k ie  
o rg a n iz a c je  lew ico w e  sp ro w a  J,z i-

c o ra z  to  c z ę śc ie j p rz e z  ró ż n e  p is ­
m a P r a s a  p ra w ic o w a  o sk a rż a  o 
z b ro je n ie  s ię  o rg a n iz a c je  lew ico -

to samo organizacjom prawico­
wym.

K o m u n is ty c z n a  „ H u m a ir te "  m ó 
w i o 1500 re w o lw e ra c h , s p ro w a ­
d zo n y ch  z H is z p a n j i  do lw a c h  
w ie lk ic h  m a g a z y n ó w  b ro n i „L e

ły  z z a g ra n ic y  z n a c z n e  t r a n s p o r -  ive, d z ie n n ik i lew ico w e  „ a rz u  '.a ją  
ty  b r a n i  W sze lk ie  re w iz je , doko­
n y w a n e  p rz e z  p o lic ję , b y ły  m ało  
sk u te c z n e , g d y ż  ^ k o n f is k a ty  n ie  
p rz e k ra c z a ły  k ilk u , czy  k i lk u n a ­
s tu  s z tu k  b ro n i.

D z ie n n ik  u tr z y m u je , że  p rz e d  
d w o m a ty g o d n ia m i z B e lg j i do 
F r a n c j i  p rz e w ie z io n o  14.000 k a ra  
b in ó w . T r a n s p o r t  te n  w y k ry ty  zo­
s t a ł  po d o b n o  n a  p rz e d m ie ś c ia c h  
P a ry ż a ,  a  u r z ą d  b e z p ie c z e ń s tw a  
p ro w a d z i w  te j  s p r a w ie  e n e rg ic z ­
ne  d o cn o d zen ie .

PA R Y Ż , 4.4. (P A T ) .  S p ra w a

go z b . m in is tróv%  s z e re g  cz ło n ­
ków  p a r la m e n tu  o ra z  w ie lu  d y ­
g n ita r z y  p o lic y jn y c h . J a k  s ię  o k a ­
z u je , te n  d o k u m e n t is tn ie je  n a ­
p ra w d ę , a  je g o  o ry g in a ł  z n a jd u je  
s ię  w  c a łk o w ic ie  b e z p w c z n y c h  r ę ­
k a c h . C a rb o n e  p o s ia d a ł  je d y n ie  
o d p is  te g o  d o k u m e n tu .

„E ch o  de P a r i s "  u tr z y m u je ,  że 
o ry g in a ł d o k u m e n tu  w id z ,a ł  n a  
w ła sn e  oczy je d e n  z a d w o k a tó w , 
k tó r j  b ro n i a re s z to w a n e g o  S p ir i­
to . Z ap ew n e  w z w ią z k u  ro  w nież 
ze s p r a w ą  te g o  d o k u m e n tu  b aw i, 
j a k  w iad o m o , w  M a rs y lj i  i n a  po ­
łu d n iu  F r a n c j i  k o m isa rz  B o n n y , 
k tó ry  s p e c ja ln ie  in te r e s u je  s ię  
„ d z ia ła ln o ś c ią "  t r z n m  a re s z to w a ­
n y ch  w  M a rs y l j i ,  g d z ie  m ięd zy  
in n y m i p ro w a d z il i  o m  te ż  b a rd z o  
z re s z tą  i n t r a t n y  h a n d e l n a rk o ty ­
k am i.

Pobyt mm. Barthou w Polsce
Warszawa — Krahtfw — Praga

  Nr. 91 :

P ro g ram  p o by tu  M in. Spr. Zagr. 
F ra n c ji, p. B arthou , w  Polsce w  o- 
gólnych Jln jach m a przedstaw iać  się 
ja k  n a s tę p u je :

P . B arthou  m a w yjechać z P a ry ­
ża 21 kw ietn ia  i przybyć do W a r­
szaw y t. zw. „pociągiem  b łęk itnym " 
dn ia  22  kw ietn ia , w niedzielę, o go­
dzinie 5 ni. 50 popoł. P o  uroczystem  
pow itan iu  na  dw orcu i zainsta low a­
n iu  M in is tra  S praw  Zagranicznych, 
odda on piorw szą w izytę p. Becko­
wi, M in istrow i S praw  Zagranicz­
nych, u k tó rego  o godz. 8 odbędzie 
się obiad, a następn ie  przy jęc ie  w ie­
czorne o ch arak te rze  w ybitn ie f r a n ­
cusko-polskim .

W  poniedziałek, n aza ju trz , po zło­
żeniu w ieńca u  gronu  N ieznanego 
Żołnierza, min. B arthou  złoży w  go­
dzinach popołudniow ych w izytę  p. 
Prezydentów . R zeczypospolitej, u 
k tó rego  pozostan ie  o godz. 1 i  poi 
popoł. n a  śn iadaniu

W godzinach popołudniow ych

fran cu sk i M in ister Spraw  Zagra­
nicznych złoży w izytę P- m arszałko­
wi P iłsudskiem u w  Belwederze. Te­
goż dn ia  wieczorem odhędziu
wielki obiad u am basadora Fraw ii> 
p. L arochc‘a, z udziałem władz rz!F 
dewyoh polsł ich i całego Personel11 
am basady. Po obiedzie wielki ra .af.

N aza ju trz , we w torek, w godzi­
nach rannych  p. m in ister Barthou 
ma p rzy jąć  p rzedstaw icieli związ­
ków i kolonji francusk iej oraz 
p rzedstaw icieli prasy.

W  południe odbędzie się 'T ści- 
słein kolo śn iadan ie  u p. M .m stra 
Spraw  Z agranicznych, Becka-

O godz. 0 popoł. tegoż dnia p_ 
B arthou  odjedzie do K rakow a, do- 
kąd przybędzie w  nocy i gdzie Za­
bawi przez środę celem zwied?cnia 
pam iątek  h istorycznych.

Z K rakow a odjedzie p. 1 'a rthou  W 
środę, o godzinie 9 m. 10 wieczorem, 
do P ra g i.

H w b at* ! c z y  p e n to p p o n ?
S p r a w a  d o p h g o y  a n i a  k o n i  p r z e d  S ^ d e m  O k r ę g o w y m

W  S ą d z ie  O k ręg o w y m  z g ro m a ­
d z ił s ię  d z is ia j  t łu m  w sz y s tk ic h , 
k tó rz y  in t e r e s u j ą  s ię  w y śc ig a m i. 
R o z p a try w a n a  b y ła  b o w iem  s p ra  
w a  o d o p in g o w a n ie  k o n i w y śc i­
gow ych , w y k ry te  w  d n iu  26 p a ź ­
d z ie rn ik a  1932 r .

N a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  z a s ie d li 
d w a j ż y d z i: R a k o w e r  i U k ra iń -
czyk , o ra z  o s k a rż e n i o w sp ó łu ­
d z ia ł :  J a n  P o d g ó rs k i,  B o le s ła w  
Z g an iacz , B o le s ła w  G ru d a , J a n  
G ru d a , W ła d y s ła w  G łbek , Z yg­
m u n t L e w a n d o w sk i i S ta n is ła w  
P ło sz e w sk i.

O s p ra w ie  t e j  d o n o s iliśm y  w

J o u r "  p is z e  o 14.000 k a ra b in a c h ,  w o im  t z a s i e - S ze l ko = f V ° ) ° n a
p o c h o d z ą c y c h  z B e lg ji. „ N o tre  | ta. a I e r a  .^ i n i c j o w a n a  b y ła  p rz e z
T e m p s"  d o m a g a  s ię  w y ja ś n ie n ia  
te j  s p ra w y  p rz e z  M in is te r ju m

w ła ś c ic ie la  f r y z je rn i ,  B o le s ła w a  
Z g a n ia c z a  (Z ło ta  4 3 ) . D o Z g a n ia

S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i M in is te r -  :z a  P rz y^B c h ło p ie c  s ta je n -
ju m  S p ra w ie d liw o śc i, co po łoży- J ^ a n i s ł a w  P ło s z e w s k i, k tó re -  
łoby  k r e s  z d e n e rw o w a n iu  o p in j i
p u b lic z n e j.

Policja szarżowała łiez uprzedzenia
w  a n i u  6  l u t e g o

P A R Y Ż , 4 4. (P A T .) .  —  „L a  
L ib e r te "  tw ie rd z i, że  p rz e w o d n i­
cz ą c y  k o m is j i d la  w y ja ś n ie n ia  
w y p a d k ó w  z d n . 6 lu te g o  b ę d z ie  
m u s ia ł  z w ró c ić  sz c z e g ó ln ą  u w a ­
gę  n a  r a p o r t  F ra m o n d a , o d n o sz ą ­
cy  s ię  do s z a rż  p o l ic j i  n a  p la c u  
Z gody , d o K o n jn y c h  6 lu te g o  oko­

ło go d z . 2 3 -e j.
W e d łu g  „ L a  L ib e r te "  z r a p o r ­

tu  w y n ik a , iż  p o l ic ja  s z a rż o w a ła , 
a ta k u ją c  t łu m  b ez  u p rz e d n ie g o  
p rz e p iso w e g o  o s t rz e ż e n ia .  R oz­
k a z  s t r z e la n ia  w y d a li k o m isa rz e  
p o lic ji  i k a p i t a n  g w « rd ji .

Nad dekretami aszczędnośdoweniJ
r * c . £ Q  d z i ś  »  e  f - r a n c j i

PA R Y Ż , 4 4. (P A T .) .  P o s ie d z ę -  b ry ty js k ie j ,  d o m a g a ją c e j s ię  wy-
n ie  R a d y  M in is tró w , k tó re  o dbę- 
d z ,e  s ię  w  ś ro d ę  p o p o łu d n iu , w 
c a ło ś c i p o św ię c u n e  b ę d z ie  r a t y f i ­
k a c ji  i  p o d p is a n iu  p rz e z  p re z y ­
d e n ta  r e p u b l ik i  d e k re tó w , o d n o - 

w o d n ić  a re s z to w a n y m  u d z ia łu  w  sząey ch  s ię  du o szczęd n o śc i b u d - 
m o rd e rs tw ie , m e m n ie j je d n a k  ż e to w y ch .
f r a n c u s k a  o p in ja  p u b lic z n a  te m i M in . B a r th o u ,  k tó r y  n a  o s ta t-  
a re s z to w a n ia m i b a rd z o  s ię  in te r e  m e m  p u s ie d z e n iu  z a p o z n a ł ju ż
sujfc, a lb o w ie m  z a ję c ie  s ię  ty m i 
t r z e m a  iso b n ik a m i r z u c a  p o n u re  
ś w ia t ło  n a  f a k t ,  że n o to ry c z n i 
z b ro d n ia rz e  p o t r a f i ą  ca łe m i la t a  
m i u w ija ć  s ię  po  w s z y s tk ic h  w ięk  
s z y c h  ś ro d o w is k a c h  F r a n c j i  i ko ­
rz y s ta ć  z c a łk o w ite j  b e z k a rn o ś c i.

bezKarni zbrodniarze
J e s t  r z e c z ą  z d u m ie w a ją c ą , —  

p is z e  t e n  d z ie n n ik  —- że ta k ie  ty ­
py , j a k  d e  L u s s a ts ,  C a rb o n e  i 
S p ir ito ,. n ie  m o g ą c y  w y k a z a ć  ż a d ­
n y c h  śro d k ó w  do ż y c ia  i c ią g n ą  
cy ?ysK i z p r o s ty tu c j i ,  o sz u k a ń ­
cze j g ry  i h a n d lu  n a rk o ty k a m i, 
że  ta k ie  ty p y  s t a le  m o g ły  u r ik a ć  
k a rz ą c e j s p r a w ie d liw o ś c i .  D e L u s ­
s a t s  p o d e jr z e w a n y  j e s t  o z a m o r­
d o w a n ie  ry w a la . S p ir i to  j e s t  j e d ­
n y m  z  p o p u la r n y c h  ty p ó w  w M a r ­
s y l j i ,  a  m im o to  w sze lk ie  w y s iłk i 
w  k ie r u n k u  u k a r a n ia  go, s ą  z u ­
p e łn ie  bezo w o cn e , g d y ż  p o t r a f i  on  
u k ry ć  s ię  p rz e d  k a ż d y m  w y ro k iem  
sąd o w y m .

N ie  d z iw i n a s  —  p o w ia d a  
„ J o u r n a l  des D e b a ts " ,  —  że p o ­
d o b n e  ty p y  is tn ie ją .  R o d z ą  s .ę  
o n e  w  k a ż d y m  k r a ju  i we w s z y s t­
k ic h  c z a sa c h , a  m ie js c e m  ic h  
d z ia ła ln o ś c i  s a  w sz y s tk ie  w ięk sze  
m ia s ta .  J e s t  je d n a k  rz e c z ą  o b u ­
r z a ją c ą  1 n ie d o p u s z c z a ln ą , a b y  
ta k ie  ty p y  s ta ły  n ie m a l na św ie c z ­
n ik u , a b y  z a trz y m y w a ły  s ię  w  n a j ­
k o sz to w n ie js z y c h  h o te la c h , u tr z y -  

v a ły  w s p a n ia łe  sa m o ch o d y , u - 
p rz y ię c ia  d la  o só b , od-

cz lo n k ó w  g a b in e tu  z  t r e ś c ią  n o ty

ja ś h ie ń  w  s p ra w a c h  ro z b r o je n ia  i 
b e z p ie c z e ń s tw a , n ie  z a b ie rz e  g ło ­
su  w te j  s p ra w ie . O d p o w ied n ie  
d e p a r ta m e n ty  Q u a j d ‘O rs a y  n ie  
m ia ły  z re s z tą  je s z c z e  c z a su  o p r a ­
co w ać  p ro je k tu  o d p o w ie d z i, k tó ­
r a ,  ze  w z g lę d u  n a  w ie lk ie  z n a c z e ­
n ie  p o ru s z a n y c h  w  m e j s p ra w , 
p o w in n a  b y ć  z r e d a g o w a n a  z  ja k -  
n a jw ię k s z ą  s t a r a n n o ś c ią .

w y k i  g b tm r*  z  r e k s m i w
o  s ó d  s k a z a n y c h  a d m i n i s t r a c y j n i e

M in is te r s tw o  S p ra w  W e w n ę trz  n ia  z r e j e s t i u  po  u p ły w ie  tr z e c h  
n y c h  w y d a ło  w y ja ś n ie n ie  d la  r e - , ' a t  od d a ty  z a p a d n ię c ia  p ra w o -  
fe r e n tó w  k a r n y c h  U rzęd ó w  S ta r  j m o cn eg o  o r z e c z e n a  o d b y c ia  
ro ś c iń s k ic h  o p ro c e d u rz e  z a t a r ­
c ia  ś la d ó w  s k a z a n y c h  osób  k a r a ­
n y c h  a d m in is t r a c y jn ie .  O soby  
re je s t r o w a n o  w  k a r to te k a c h  s t a ­
ro ś c iń sk ic h , sp o w o d u  u k a ra n ia  
ic h  g rz y w n a m i, b ą i t  te ż  a r e s z ­
tem  za  ro z m a ite  w y k ro c z e n ia  k o ­
r z y s ta ją  z p rz y w ile ju  w y k re ś le -

go Z g a n ia c z  i je g o  k o le g a , e m i­
g r a n t  z A m e ry k i, J a n  P o d g ó rsk i, 
n a m a w ia li  do  d o p in g o w a n ia  kon i, 
P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  g o n itw , Pod- 
gi^^ski k o ło  f u r tk i  w y śc ig o w e j do 
rę c z y ł P ło sz e w sk ie m u  sz p ry c z k ę  i 
b u te le c z k ę  z ro z tw o re m  podob  
n y m  do  s ła b e j jo d y n y . Z a s trz y k  
m ia ł b y ć  d a n y  o g ie ro w i „ K o n c e r­
to w i" , k tó r y  b ie g a ł  w  d ru g ie j  g o ­
n itw ie  o n a g ro d ę  1.800 zł. P o d ­
g ó rs k i z a  d o k o n a n ie  z a s t rz y k u  
o b ie c a ł P ło s z e w s k ie m u  800 zł.

J e d n a k ż e  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  
g o n itw y  z a u w a ż o n o , że  „ K o n ­
c e r t "  z a c h o w u je  s ię  n ie s p o k o jn ie  
i n ie n o rm a ln ie .  W obec te g o  o g ie ­
r a  w y c o fa n o , te m o a rd z ie j ,  że w e ­
z w a n y  w e te ry n a r z ,  d r . K o sk o w - 
sk i, s tw ie r d z i ł  n a  s z y ji o g ie r a  o- 
b rzęk , p o c h o d z ą c y  od  z a s trz y k u - 
te g o ż  d n ia  s ió d m ą  g o n itw ę  w y ­
g r a ł a  k la c z  „ L a  S a u s s e e " ,  s t a n o ­
w ią c a  ró w n ie ż  w ła s n o ś ć  J a k ó b a  
R a k o w e ra . K la c z  n ie  m ia ła  ż a d ­
n y c h  s z a n s  w y g ra n e j ,  w obec cze­
go to t a l i z a to r  p ła c i ł  225 z a  10 
zł. L e k a rz  s tw ie rd z i ł  u  k la c z y  
p o d n ie c e n ie , m e  m ó g ł je d n a k ż e  
u s ta l ić ,  czy  b y ia  o n a  d o p in g o w a ­
n a , czy  nie,

J e d n a k ż e  c h ło p ie c  s t a je n n y ,  Bo 
le s ła w  G ru d a , p rz y z n a ł  s ię , że  
t ta k o w e r  i s to tn ie  p rz e z n a c z y ł 
p e w n ą  su m ę  p ie n ię d z y  n a  to , a b y  
w y g ra ła  je g o  k la c z . Z a  p o ś re d ­
n ic tw e m  B o le s ła w a  G ru d y  p rz e ­
k u p io n o  ch ło p có w  s ta je n n y c h ,  
Z y g m u n ta  L e w a n d o w sk ie g o , J a ­
n a  G ru d ę  i ż o k ir ja  W ła d y s ła w a  
G ib k a , G ibek  i L e w a n d o w sk i po-

m ian o w m ie , że o d o p in g o w a n iu  ko 
n i d o w ie d z ia ł s ię  d o p ie ro  po k ry ­
ty c z n y m  d n iu , 26 p a ź d z ie rn ik a .

N ie  b ra k ło  i m o m e n tu  k o m icz ­
n eg o , g d y  z e z n a w a ł o sk a rż o n y  
P o d g ó rs k i, k tó ry  n a  te m a t  d o p in ­
g o w a n ia  k o n i o p o w ie d z ia ł, że  E a -  
kowero-wi sp rz e d a n o  za  8C zł 
dw ie  zw yk le  c zek o lad k  F u c h s a ,  
k tó r e  m ia ły  b y ć  ś ro d k ie m  d o p in ­
g u ją c y m . K oń czek o lad k i z ja d ł  i 
p ie :rw szy  n ie  p rzy szed ł. T en że  
o sk a rżo n y ', p rz y z n a ją c  s ię  do w y ­
k o n a n ia  z a s t rz y k u , tw ierdz-'!, ze 
z a s t rz y k iw a ł  h e r b a tę ,  co w y w o ła ­
ło  n a  s a li  w eso ło ść .

W obec ta k ie g o  s ta n u  rzeczy , 
s ą d  p r z y s tą p i ł  do b a d a n ia  ś w ia d ­
ków . P ie rw s z y  z e z n a w a ł św ia d s k  
G e is le r , k tó r y  z r a m ie n ia  T o w a ­
rz y s tw a  Z a c h ę ty  do H o d o w li K o­
n i p ie rw sz y  b a d a ł  s p ra w ę  d o p in

w n o sz ą  d c  s p ra w y  w ie le  now ego, 
d o p ie ro  g d y  z a c z ę li z a d a w a ć  p y ­
ta n ia  o b ro ń c y , b u d z i s ię  ogó lne  
z a in te re s o w a n ie  s p ra w a m i w y śc i­
gów . O b ro ń c y  m ia n o w .c ie  . l i to ­
w a li sp ra w ę  sk ie ro w a ć  n a  T o w a . 
rz y s tw o , d o w o d ząc , te  k a ż d y  wy­
ś c ig  j e s t  u k a r to w a n y  J g ó r1 i że 
je ś l i  n a w e t  k o n ie  n i e b y ł y  dop in ­
g o w a n e , ro b io n o  t .  aw . „ fa lś ta p . 
t y “ , k tó r e  w y p ro w a d z a ły  czasem  
z ró w n o w ag i k o n ia  z d o ln e ? 0 do 
u z y s k a n ia  w y g ra n e j 

Z e z n a n ia  ś w ia d k a  G e łd le ra  t r w a 
j ą  b a rd z o  d ługo , g d y ż  z r a n i e n i a  
o sk a rż o n y c h  z a d a je  n iu  p y ta n ia  
sz e ś c iu  a d w o k a tó w .

Ze w zg lęd u  - n a  ilo ść  o sk a rżo ­
n y c h  o ra z  ilo ść  św ia d k ó w , kto* 
ry c n  p o w o łan o  w  lic z b ie  35 z Za­
rz ą d e m  T o w a rz y s tw a  Z a c h ę ty  f>a 
cze le , ro z p ra w a  p raw d o p o d o b n ie

g o w a n ia  k o m . Z e z n a n ia  je g o  n i e 1 p o trw a  d łu ż e j.

Kiedy „biskup" Kowalski
W i d z i e  d o  w l e z i e n i a ?

W  k u lu a r a c h  sąd o w y ch  o m a -1 w y p a d k a c h  i n ie  rnoze k o rz y s ta ć  
w ia n a  j e s t  sz e io k o  s p r a w a  pozo -! ze z b y t d łu g ie g o  te r m in u  n a  od-
s ta w a n ia  n a  w o ln o śc i „b isk u p a"  1 ro c z e n ie  w y k o n a n ia  k a r y  T y m -
m a r ja w ic k ie g o , K o w a lsk ieg o , s k a - |c z a s e m , o ile  K u w a lsk i k o rz y s ta ł  

! z a n e g o  p rz e d  p a r u  la ty  p rz e z  s ą - , z ty c h  u p ra w n ie ń , to  p rz e k ro c z y ł 
dy  p o ls k ie  z a  d o p u sz c z a n ie  s ię  | ju ż  w sz e lk ie  te r m in y  i p o w in ie n  
czy n ó w  n ie m o ra ln y c h . W y ro k  n a  d a w n o  o d c ie rp ie ć  k a r ę .

T o  p o z o s ta w a n ie  K o w a lsk ie g o  
n a  w o ln o śc i j e s t  te m  d z iw n ie jsz e , 
że p rz e s tę p s tw o  je g o  n ie  p o d le g a ­
ło a m n e s t j i  i w y ro k  sk a z u ją c y

T y m c z a se m  m ija  ju ż  c z w a r ty  | j e s t  p ra w o m o c n y  i p o w in ie n  Byc
ro k , a  „ b is k u p "  p o z o s ta je  n a  w o l- | w y k o n an y . M ów i s ię  ró w n ie ż  
ilo śc i. J a k  m ó w ią  w ta je m n ic z e n i ,  sze ro k o , że o d p o w ie d n ie  fo rm a l-  
K o w a lsk i k o rz y s ta ł  p a ro k r o tn ie  z n o śc i, z w ią z a n e  z  w y k o n a n ie m  w y 
o d ro c z e n ia  w y k o n a n ia  k a r y  o ra z  io k u , z o s ta ły  z a ła tw io n e  i p ro k u - 
z ró ż n y c h  p rz y w ile jó w , z w iąza - r a t o r  m a  w  sw o ic h  rę k a c h  a k ta  
n y c h  ze z łym  s ta n e m  z d r o w ia . ' s p r a w y  i o d p o w ie d n ie  d o k u m en - 
O d p o w ie d n ie  je d n a k  p rz e p is y  p r a  ty . N a le ż a ło b y  w ięc  p rz y p u sz -
w a  p ro c e so w e g o  m ó w ią , że  sk a - e za ć , że  d a ls z e  o d w le k a n ie  wyko*

Jeszcze
Sprawa Handeismana

«
K a w okandzie o ą d u  Okręgowego 

.jeszcze p rzed  fe r jam i le ln ijm i zn a j­
dzie się niezw ykle sensacy jna sp ra ­
wa, k tó ra  je s t  ccliem ostatn ieb  w y­
darzeń  n a  teren ie  U niw ersy tetu  
W arszaw skiego

P rzed  p a ra  tygodniam i, jeszcze 
przed pM ńeiem Ilan d e lsm an a , w 
„G azecie W arszaw sk im " po jaw ił się 
a rty k u ł, om aw iający ro lę  p ro f. I la u -  
delsm aua. R e k to ra t U niw ersy tetu

k a ry .
Z a c ie r a n ie  ś la d ó w  s k a z a n ia  w

k a r to te k a c h  a d m in is t r a c y jn y c h  . . . .  . ,
p r z e p ro w a d z a n e  iz ie  autom a- p o w a d z i l i  w y śc ig  b a rd z o  o s tro ,
ty ° Zn ie  ”n a  ’a r z n i«c le '‘ > k o Iu e  s :« w y c z e r

p a ły  i  w  r e z u l ta c ie  b ie g  w y g ra ła  
„ L a  S a u s s ć e "  p o d  J a n e m  G ru d ą . 
R a k o w e r  w y g ra ł  w ó w c z a s  z n a ­
c z n ą  su m ę  p ie n ię d z y , k r ą ż y ł y  p o ­
g ło sk i, że  około  40.000 z ł., g u y ż  
s ta w ia ł  g łó w n ie  u  b u o k m ach e - 
tó w . P o z a te m  o tr z y m a ł o n  o d  T o  
w a rz y s tw a  Z a c h ę ty  n ie z a s łu ż o n ą  
n a g ro d ę  w  w y so k o śc i 1.600 z \.

N a  ro z p ra w ie  c h ło p c y  s t a je n n i ,  
P ło sz e w sk i, L e w a n d o w sk i j G ibek , 
p rz y z n a l i  s ię  do  z a s t rz y k n ię c ia

Trzeci portret
W  niek tó rych  urzędach  państw o­

wych zain icjow ano p rak tykow any  
do tąd  zw ycząj w yw ieszania p o rtre ­
tów  m in is trów  obok poptcetów  p.
P rezy d en ta  R . P . i  M arsz. P iłsud ­
skiego. W . ten  sposób p o r tre t m i­
n is tra  K alińsk iego  w ywiesił n iedaw ­
no o tw arty  u rzęd  pocztow y W gm a­
chu M in. S p raw  Z agraniczny en.

.  „  .  p ły n u  p o d n ie c a ją c e g o . W zezna-
l . z s p k ł  I d  W O Z n y l l l  n ia c h  sw y c h  o b c ią ż y li Z g a n ia c z a , 

D o n o s il iśm y  ju ż  o s ta tn io  o d b a - ' P o d g ó rs k ie g o , a  p rz e d e w sz y s t-  
ło śc i w ła d z  w y m ia ru  s p ra w ie d li-  k iem  R a k o w e ra  i U k ia iń c z y k a . 
w o śc i w  d z ie d z in ie  u b io r u  w oź- G łó w n i o sk a rż e n i, R a k o w e r , c ie - 
n.vch s ą d o w y c h . D z iś  m am y  do za- sz ą c y  s ię  j a k n a jg o r s z ą  o p in ją  u a  
n o to w a n ia  d a ls z ą  in o w a c ję  s t r o ju  to rz e , i U k ra iń e z y k , j a k  r«5vvi.ież 
w o źn y ch  w  p o s ta c i  n o w y c h  cza- P o d g ó rs k i, Z g a n ia c z  i b r a c ia  ru -  
p ek , k tó r e  b ę d ą  w p ro w a d z o n e  w e d ow ie  du w in y  s ię  n ie  n rz y z n a ją .W arszaw skiego, ja k o  w ładza prze­

łożona p ro f . H andclsm ana, w ystępu- w s z y s tk ic h  s ą d a c h  d ia  w o ź n y c h . B ard zo  c ie k a w ie  z e z n a je  U k ra iń -
jc do P ro k u ra tu ry  w arszaw skiej o 
wszczęcie postępow ania karnego  o 
zmesławienie. ,

Są to czapki kroju angielskiego z czyk, który podaje się za dzienni 
dużym rondem, zdobione złotemi karza i współpracownika pisma 

'^orzełkami, „W ytworny Pan", Tw ierdzi on

K o w a lsk ie g o  u p ra w o m o c n ił  s ię  
p rz e d  3 la ty . S p o d z ie w a n o  s ię  p o ­
d ó w czas  ry c h łe g o  u w ię z ie n ia  K o ­
w a lsk ie g o .

zany może korzystać z tych u- nania wyroku jest 
prawnień w ściśle określonych! niepotrzebne.

c o n a jm n ie j-

C e l n y  s t r z a ł  w  s k r o f t
Samobójstwo właścicielki domu

N o cy  u b ie g łe j  o godz. 23.30 
p rz y  u l. K s. P io t r a  S k a ig i  41, 
w ła ś c ic ie lk a  w sp o m n ia n e g o  do­
m u, 4 8 - le tn ia  M a r ja  K o p czy ń sk a , 
po sp rz e c z c e  z m ężem  sw ym , L eo ­
nem , n a  t le  m a ją tk o w e m , p o rw ą  
ła  w ła s n y  re w o lw e r , s t a n ę ła  p rzy  
tr e m ie  i w y c e lo w a ła  lu f ę  w  p r a ­
w ą  s k io ń .  Kula p rz e s z ła  n a  w y ­
lo t i ro z b B a  lu s t r o .

Kopczyński (n iew idom y), wy 
biegi do sieni i zaczął wzywać 
pomocy. Pierwsi nadbiegli sąsie-

dzi, p o st, X X IV  k o m . 1 R ezn e r i 
D ra b a re k . J e d e n  z a ją ł  s ię  r a t u n ­
k iem , d ru g i  z a ś  p o b ie g ł z a a l a r ­
m o w ać  P o g o to w ie . L e k a rz  s tw ie r  
dzil s t a n  b . c iężk i i— po o p a t r u n ­
ku  p rz e w ió z ł K o p c z y ń sk ą  du s z p i­
c l a  P rz e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o .

Z z e z n a ń  s ą s ia d ó w  w y n ik a , iż  
p rz e d  s a m o b ó js tw e m  w  m ie sz k a ­
n iu  K o p c z y ń sk ic h  w y n ik ła  sp rz e ­
czka , p rz y c z e m  m ą ż  K , m ów i]; 
„ T w o ja  ro d z in a  ch ce  z a w ła d n ą ć  
c a ły m  m o im  m a ją tk ie m " .

A r e s z t o w a n i ?  f a l r z e r z y
książeczek P. K. 0.

W  w ię z ie n iu  ś le d c z e m  p rz e b y -  n a s tę p n ie  p o d e jm o w a li p ie n ią d z e
w a ją  o b e c n ie  2 f a ł s z e r z e  K ozi- 
ko w sk i i W a s ile w sk i, k tó r z y  do­
k o n y w a li l ic z n y c h  n a d u ż y ć  n a  
szk o d ę  E K . O., p rz e z  p o d ra b ia ­
n ie  k o n t w  k s Tą ż e c z k a c h  w k ła d ­
ko w y ch  i p o d e jm o w a n ie  z n ic h  
b e z p ra w n ie  z n a c z n y c h  k w o t. W  
i j m  ce lu  w p ła c a l i  w  k tó ry m k o l­
w iek  U rz ę d z ie  P o c z to w y m  k ilk a  
z ło ty c h , n a  f ik c y jn e  n a z w isk o , 
p o czem  p rz e r a b ia l i  t ę  su m ę  p rzez  
d o p is a n ie  k o ń có w k i, fa b ry k o w a li  
d o k u m e n ty  n a  d an e  n a z w isk o  i

w  k tó re m ś  z m ia s t  p ro w in c jo n a l­
n y ch . O sz u śc i p o s ia d a li  w ła s n ą  
d ru i ta rn ię  n a  n la c u  Z am kow ym  
po d  n u m e re m  3/5 , g d z ie  f a łs z o ­
w a li d o k u m e n ty .

F a łs z e rz e , a żeb y  w z b u d z ić  z a ­
u fa n ie  u  k a s je ró w  P . K . O ., po ­
s łu g iw a li  s ię  p rz e w a ż n ie  p o d ro - 
b io n e m i d o k u m e n ta m i w o jsk o - 
w em i. Ś le d z tw o  w  te j  s p ra w ie  
z n a jd u je  s ię  w  rę k a c h  sęd z ieg o  
ś led czeg o  I  r e w ir u  n a  p o w ia t 
w a rsz a w sk i
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Buaźef Rzeszy
B u d ż e t R zeszy  n a  ro k  1934/35, 

w c h o d z ą c y  w  w y k o n a n ie  od  1. IV . 
34 , a  o g ło szo n y  tu ż  p rz e d te m , w y­
ró w n a n y  je s t  w  d o c h o d a c h  i w y­
d a tk a c h  n a  w y so k o śc i 6 m i l ja r -

Głębokie przemiany, jakie 
przechodzą coraz to nowe kraje

dów  458 m iljo n ó w  m a re k , w obec 1J,y  w  ta c h  o s ta tn i  :h, zna-
5 9 97 m iljo n ó w  w  ro k u  p o p rz e d -  SIe n a z e w n ą tr z  ja s k ra w e m i
m m  czy li z  p o d n ie s ie n ie m  o p rz e -  w ie lk ich  w ypadków , a^e

ło p ó ł m i l j a r d a  m a re k . k u h s y  ^  P « e m .a n -  ,c h  w ia -
Ocz, w iś c ie , j a k  zaw sze , n a s u -  3Clwe s Pr ^ ; v - ^ o z o U a ^  u k ry -  

^  ^ Od ow s 7„ = + .lt e  w  C len m - W a r to  w  sz czeg ó ln o -

sz ło  p ó l m i l j a r d a  m a re k  
O czy w iśc ie , j a k  z a w s2 

ń ie  s ię  n a  m y ś l p rz e d e w sz y s t-  
k iem  z e s ta w ie n ie  z  b u d ż e te m  p a ti 
s tw o w y m  w  P o ls c e . L u d n o ś ć  N ie ­
m iec  j e s t  w  d w ó jn a só b  l ic z n ie j­
sz a . A le  s a m  b u d ż e t R zeszy , j e s t  
n ie  d w a  ra z y , lecz  6 r a z y  w ię k ­
sz y  od  b u d ż e tu  R z p li te j ,  a  p o n ie ­
w aż  d o łą c z a ją  s ię  do n .e g o  b u d ­
ż e ty  k ra jó w  R zeszy , w ynoszącG  
d ru g ie  ty le , p rz e w a g a  j e s t  s ta le  
12-k ro t i ia  lu b  o k rą g ło  10-k ro tn a . 
W y d a tk i s a m o rz ą d u  w  N ie m ­
czech , w y n o sz ą c e  około  7 m i l j ja r -  
dów  m a r e k  gdy  u n a s  około  1 
m i l ja rd a ,  je s z c z e  p o g a r s z a ją  s to ­
s u n e k  w  ty m  d z ia le  n a  1 5 -k ro t- 
n y . T o  z e s ta w ie n ie  z a w sze  do-

j śc i p r z y j r z e ć  s ię  ro l i ,  j a k ą  od  150 
l a t  w  ż y c iu  p o li ty c z n e m  E u ro p y , 
a  w  p ie rw s z e j  l i n j i  F r a n c j i ,  o d ­
g r y w a ją  w p ły w y  p o tę ż n e j o rg a n i  
z a c j i  m a s o ń s k ie j .

W ie le  c ie k a w e g o  ś w ia t ła  w n io ­
s ły  w  tę  s p ra w ę  w y g ło sz o n e  n ie ­
d a w n o  o d c z y ty  pp . K . M. M o ra w ­
sk ieg o  i A . R o m e ra . H is to r j a  bo­
w iem  W ie lk ie g o  W sc h o d u , b ę d ą ­
cego  n a js i ln ie j s z y m  zw iązk iem  
lóż  m a s o ń sk ic h  w e  F r a n c j i ,  to  
z a ra z e m  h i s to r j a  w ie lu  z m a g a ń  
s ię , u p a d k ó w  i b łą d z e n ia  p o  m a ­
n o w c a c h , ja k ie  w y p e łn iły  d z ie je  
F r a n c j i  od  czasó w  b e z p o ś re d n io  
p o p rz e d z a ją c y c h  W ie lk ą  R ew o lu - 

b rz e  m ie ć  w  p a m ię c i, ja k o  p od -; cj ę _  bo  o d tą d  d a tu je  sie is tn ie
s ta w ę  w i“ lu  ro z u m o w a ń  o po 
ch o d z ie  p a ń s tw a  n a p rz ó d , w  g o ­
s p o d a r s tw ie  i w  n ie o d e rw a n e j od 
n ie g o  p o li ty c e .

P o  s t r o n ie  d o ch o d ó w  tr u d n o  
n ie  z a u w a ż y ć  m . in . p o d n ie s ie n ia  
w p ły w ó w  p o d a tk u  o b ro to w e g o  z 
1.500 m iljo n ó w  n a  1.700 m iljo ­
n ó w  m a re k , a  w  p o d a tk a c h  p o ­
ś r e d n ic h  p o d a tk u  od  p iw a  o 90 
m iljo n ó w  m a re k , co w s k a z u je , że 
r u c h  g o sp o d a rc z y  i s to p a  ży c io ­
w a  w  N ie m c z e c h  n ie  o b n iż a ją  
fcię.

P o  s t ro n ie  w y d a tk ó w  z w ra c a ją  
n a  s ię  u w a g ę  d w ie  d z ie d z in y .

M in is te r s tw o  p ra c y , w  zw iązk u  
ze z m n ie js z e n ie m  b e z ro b o c ia , p o ­
d a je  w y d a tk ó w  n a  o p iek ę  s j  0- 
łe c z n ą  ty lk o  120  m iljo n ó w  m a re k  
zam iasi, 204 r .  ub ., a  n a  z a s i łk i

n ie  W ie lk ie g o  W sc h o d u  —  aż  do 
chw ali d z is ie js z e j .

Z n a m ie n n y  z b ie g  d a t
W  ro k u  1773 dosz ło  do o tw a r ­

c ia  w  P a ry ż u  f e d e r a c j i  z je d n o ­
c z o n y c h  lóż m a s o ń sk ic h  pod  n a ­
zw ą  „W ie lk ie g o  W sc h o d u "  —  n a ­
r a z ie  w  w y p o ży czo n y m  lo k a lu , 
n ie b a w e m  je d n a k  z a g n ie ź d z ił się  
on n a  s ta łe  w- o p ró ż n io n e j s ie d z i­
b ie  J e z u itó w , k tó ry c h  w  ty m że  ro  
ku  u s u n ię to  z F r a n c j i .  W ie lk im  
m is trz e m  z o s ta ł k s ią ż ę  F i b r  O r­
le a ń s k i, s ły n n y  „ F i l ip  E g a l i te " .  
U d e rz a ją c a  z b ież n o ść  t e j  d a ty  
z p ie rw s z y m  ro z b io re m  P o ls k i n ie  
j e s t  p rz y p a d k o w a : c a ła  a k c ja
ro z b io ro w a  s ta ła  p o d  s i ln y m  
w p ły w em  m a s o n e r j i ,  p r a g n ą c e j  
z n is z c z y ć  p o tę ż n ą  tw ie rd z ę  k a to -  

d la  m z ro b o tn j f c  "ty lko  265 m iljo - licy zm u , ja k ą  by i w  n a jg łę b -  
n ó w  m a re k  zam ia : 1 520 w  r .  ftb .,| s z £ h  _ sw ctfch p o s a d a c h  j e s t  do 
obok  czego  ta k ż e  w y d a tk i n a  o p ie j d z is ia j  n a ró d  p o lsk i, 
k r  m ie s z k a r io w ą  m a le ją  z 99 n a  ( P rz e z  l a t  15 t r w a  o d tą d  p la n o -
C0 m iljo n ó w  m a re k . i w a  1 k o n s e k w e n tn a  p r a c a  n a d

N a to m ia s t  w  te m ż e  m /M ister- i w y w ró c e n ie m  m o n a rc h ji  f r a n c u -
s tw ie  p ra c y  z ja w ia  s ię  po  r a z , sk ie j c a ły  k r a j  p o k ry w a  s ie  s ie - 
p ie rw s z y  w y d a te k  250 m iljo n ó w  ' c ią  in s ty tu c y j ,  w y k o rz y s ty w a n j eh  
m a re k  n a  t. zw . A r b e i t s d ie n s t ,  J l a  p ro p a g a n d y  h a s e ł  m a s o ń -
t j .  s łu ż b ę  p ra c y , o ra z  n a  S. A ., t j .  
o d d z ia ły  s z tu rm o w e , co n a le ż y  
s p o k o jn ie  z a lic z y ć  do  w y d a tk ó w

sk ie h , d la  u r a b ia n ia  o p in j i  spo  
le c z e ń s tw  w  d u c h u  a n ty m o n a r-  
c h ic z n y m  i a n ty k a to lic k im . A le

n a  w o jsk o  i p rz y s p o s o b ie n ie  w oj- rok  1793, k tó r y  po d  n o g i t r iu m -  
gk ow e | f u ją c e g o  m a s o ń s tw a  rz u c i ł  ś c ię ­

t y  d z ia le  z a ś  w y d a tk ó w  w o j- ' ^  g m w e  k ró le w sk ą , z a z n a c z y ł s ię  
ek o w y ch  w p ro s t ,  b ez  o s ło n e k , Łakze s k ró c e n ie m  o g ło w ę  je g o  

• nr!* p ie rw s z e g o  W ie lk ieg o  M is tr z a ,p o d w y ż sz e n ia  są  n a j b a d z e j  u d e -  ^  _
tz a j ą c e .  W y d a tk i n a  o b ro n ę  p a n  ^  ty lk o  te n z e rw a ł z m a s o n e r -
s tw a  z  671 m iljo n o w  m a r e  ' j a  j w j p a r ł  s ię  w sz e lk ic h  z n ią  
u b . (584  zw ycz i 87 n a d z w .)  w y- - 1
n o sz ą  s ię  d o  894 m iljo n ó w  m a ­
rek  w  r .  b . (706 zw ycz. i  188 
n a d z w .) , czy li o 223 m iljo n y  m a ­
re k , s  czeg o  w z ro s t  n a  m a r y n a r  
kę (ze  186 do 236 ) w y n o s i 50 
m iljo n ó w  m a re k . M in is te rs tw o  
lo tn ic tw a  R z e sz y  z  78  m iljo n ó w  
w r .  u b . (7 3  zw y cz . i 5 n a d z w .)  
d o k o n a ło  w z lo tu  iś c ie  re k o rd o w e ­
go  do  208 m iljo n ó w  m a re k  w  r .  b.
(191  zw y cz . i  17 n a d z w .) , czy li o 
130 m iljo n ó w  m a re k  w  g ó rę , n ie - 
m ai o  200  p ro c ., co m o żn a  u w a- 
ż a ć  z a  b u d że to w y  w z lo t w  s t r a to -  
s f e r ę .  R a z e m  p rz y r o s t  n a  w y ­
d a tk i  d z ia łu  w o je n n e g o  w y n o s i 
353  m ilio n y  m a re k  w  je d n y m  ro ­
k u  i z  74® m iljo n ó w  m a re k  w  r .  
ib. p o d n o s i s ię  do 1 m i l j a r d a  102

m iljo n ó w  m a re k . . ,
T rz e b a  z a ś  i  o  te m  panr =tac, 

że b u d ż e t R zeszy , w  d o b ie  p ow o­
je n n e j ,  n a le ż y  do  d z ie d z in y  • zw . 
w ied zy  t a j n e j .  P o w ię k sz y ć  s °  
t r z e b a  n ie ty lk o  o te  250 m ilj .  m a ­
re k  n a  A r b e i t s d ie n s t  i S. A-, a  e 
o w ie le  in n y c h  w y d a tk ó w  u k ry ­
ty c h  ( j a k  n p . z  n o w eg o  z u p e łn ie  
b u d ż e tu  je n e r a ln e g o  in s p e k to ra  
d róg  w  w y so k o śc i 36 m iljo n ó w  
m a re k  lw ia  część  b ę d z ie  s t r a te -  
g iczn o :w o jsk o w a ) , c zy li d o jd z ie  
s ię  lek k o  do  1 m i l j a r d a  500 m iljo ­
n ó w  m a re k  i p rz e k ro c z y  s ię  tę  
g ra n ic ę . Z n  iczy  to , ż e sa m  b u d  
ż e t w o je n n y  R zeszy  w y n o s i o 50 
p roc  w ię c e j n iż  c a ły  b u d ż e t
R z p lite j w  w y so k o śc i 2 m i lja r -  
dów  10 m iljo n ó w  z ło ty c h .

Biedne rozbrojone N iem cy!
Stanisław Stroński

Szyby w Gdyni
W c ią g u  o s ta tn ic h  k ilk u  d n i w 

w ie lu  s k le p a c h  ży d o w sk ic h  w  G dy 
n i, z o s ta ły  w y b ite  szy b y . P o lic ja  
p ro w a d z i d o ch o d z e n ia , w z y w a ją c  
n a  p rz e s łu c h a n ie  k u p có w  po]- 
sk ic h , a  w ś ró d  n ic h  ta k ż e  c z ło n ­
k ów  B B , k tó ry c h  p o d e jrz e w a  o 
a n ty s e m ity z m .

zw iązków .

W  w ie k u  X IX
T o b y l p ie rw s z y  ś w ie tn y  o k re s  

W ie lk ieg o  W sc h o d u . N a d e s z ła  e- 
poka  n a p o le o ń s k a . N ie  w ierny  n a ­
pew no , czy  N a p o le o n  I  b y ł m a ­
so n em , i s tn i e j ą  p o w a ż n e  p o s z la ­
ki, że o trz y m a ł w ta je m n ic z e n ie  
n a  w y sp ie  M a lc ie , w  d ro d z e  do 
E g ip tu , w  k a ż d y m  r a z ie  w  ro k u  
1ZJ4. w e sz li do W ie lk ie g o  W sch o ­
du  je g o  b ra c ia .  P o tę ż n a  je d n a k  
in d y w id u a ln o ś ć  B o r .a p a r te g o
p rz e c iw s ta w n ia  s ię  n a c is k o w i k ó ł 
m a s o ń sk ic h , o c a łk o w ite m  je g o  
p o d p o rz ą d k o w a n iu  się  m o  m o­
g ło  b y ć  m o w y : s tą d  w y ra s ta ły
lic z n e  k o n f l ik ty .  R e a k c ję  N a p o ­
le o n a  i k ó ł n a ro d o w y c h  p o w o d o ­
w a ła  ta k ż e  c o ra z  s i ln ie js z a  in f i l ­
t r a c j a  żydów  do lóż W ie lk ieg o  
W sch o d u .

Z a  p a n o w a n ia  K a ro la  X , t . zw . 
k o n g re g a c ja  i J e z u ic i  w a lc z y li z 
m a s o n e r ją ,  k tó r a  s ię  z re w a n ż o ­
w a ła  r e w o lu c ją  lip c o w ą  w  ro k u  
1830. L u d w ik  F i l ip ,  w  o p a rc iu  o 
b u rż u a z ję , p rz e c iw s ta w ił  s ię  w y­
w ro to w e j d z ia ła ln o ś c i , z w ła sz ­
cza  n a  p ro w in c j i  —  z t ą  chw alą  
lo s je g o  b y ł p rz e są d z o n y .

Bez obsłoneK
A le  n a d e sz ły  l a t a  1870 —  1871. 

W ielk i W sc h ó d  p o t r a f i ł  s ię  ./y ła -  
m a ć  spod  p rz e w a g i c z y n n ik ó w  
a u to i y ity w n y ch . „ R e p u b lik a  to  
m a s o n e r ja  b ez  o b s ło n e k  —  o k re  
ś l i ł  n o w y  s ta r  rz e c z y  z n a n e  p o ­
w ie d z e n ie . W a lk a  w e w n ę trz n a , 
z o g n is k o w a n a  w  dw ó ch  o so b is to ­
ś c ia c h , m a s o n a  G am bę ty  i m a r  
s z a lk a  M ac  M ah o n a , sk o ń c z y ła  się 
h e g e m o n ją  ió ż  m so ń sk ic h  w  ży ­
c iu  F r a n c j i ,  n a  k tó ,-e j czoł od 
ro k u  1882 w y s u n ę li  s ię  w y b itn i 
m a s o n i. W  a n o n im o w e j b ro sz u ­
rze , w y d a n e j n ie d a w n o  te m u  n a ­
k ła d e m  f r a n c u s k ie j  F e d e ra c j i  
K a to lic k ie j  pod  e g id ą  g e n e ra ła  
C a s te ln a u , o g ło szo n o  s z e re g  
t a jn y c h  d o k u m en tó w  m a so ń sk ic h , 
d e m a s k u ją c y c h  z a m ie rz e n ia  te j

N o w y  c io s . . ,
s e k ty  —  w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  0-  
p ra c o w a n y  szczeg ó ło w o  p r o je k t  
. .a c tio n  d i r e c te "  w  s to s u n k u  do 
K > śrio ła , w y ty k a ją c y  ja k o  cel 
o s ta te c z n y  je g o  ro z d z ia ł  od p a ń ­
s tw a , co te ż  w k ró tc e  z o s ta ło  z re ­
a liz o w a n e .

Z a w o d n y  r& c h u tie h
B e z p o ś re d n io  p rz e d  w y b u c h e m  

W ie lk ie j W o jn y  —  a  i d a w n ie j 
j’eszcze  —  'W ielki W schód  F r a n  • 
c ji  b y ł w  b lisk im  k o n ta k c ie  z 
„ b ra ć m i"  n ie m ie c k im i, m a c z a ł 
te ż  rę c e  w  w y w o ła n iu  z a w ie ru ­
c h y ;  i s tn i e ją  d o k u m en ty , o św ie ­
t l a ją c e  je g o  u d z ia ł  w  m o rd z ie  sa -  
r a je w s k im  w  sp o só b  w c a le  n ie ­

d w u z n a c z n y .  J e d n a k  p o m a g a ją c  
do w y b u c h u  w o jn y  św ia to w e j , 
m a s o n e r ja  n ie  b r a ła  pod  u w a g ę  
czy n n ik ó w  i r r a c jo n a ln y c h ,  ja k o  
n ie  z n a c z ą c y c h  w ie le  w  p o li ty c z ­
n e j g rz e  s ił, w e d łu g  j e j  m a te r j a -  
lis ty c z n e g o  p o jm o w a n ia  d z ie jó w . 
R a c h u n e k  a to l i  z aw ió d ł. N a w e t 
sp o d  g ru b e j  p o k ry w y  la ic y z m u  
sp o łe c z e ń s tw o  f r a n c u s k ie  p o t r a ­
f i ło  w y d o b y ć  d u c h a  p o św d ęcen ia  
i p a tr jo ty z m u , p r z e k a z a n y c h  m u  
p rz e z  s a k r a ln ą  k u l tu r ę  ś r e d n io ­
w iecza . P ro b le m y  z a ś  p o w o je n n e  
p rz e ro s ły  z d e c y d o w a n ie  s i ły  W ie l 
k ieg o  W sc h o d u .

P o w sz e c h n y  k ry z y s  w  .k r a ja c h  
e u ro p e js k ic h  św dadczy  o te m , że 
m a s o n e r ja ,  k tó r a  n a  w ła s n e  r y ­
zyko  p ro w a d z iła  in te r e s y  w ie lu  
p a ń s tw , z d e g e n e ro w a la  s ię , Co 
z r e s z tą  p rz e ja w iło  s ię  w  te m , że 
k a rn o ś ć  w- j e j  s z e r e g a c h  u s tą p i ł a  
m ie js c a  ro z p rz ę ż e n iu -  N a jn a r -  
d z ie j p rz e z  m a s o n e r ję  o p a n o w a ­
n y  rz ą d  f r a n c u s k i  n a jg o r z e j  r a ­
d z ił so b ie  w  t r u d n y c h  s y tu a c ja c h ,  
z d ra d z a ją c  b r a k  w y c z u c ia  s y tu a ­
c ji i n ie d o łę s tw o .

P o r a ż k a  w  iftzy m ie
W  ro k u  1922 M u s so lin i p rz e z  

m a r s z  n a  R zym  d e f in i ty w n ie  z e r-  
w a ł z W ie lk im  W sch o d em , k tó r e ­
go sz c z y te m  m a r z e ń  b y ło  o p a n o ­
w a n ie  W iec zn eg o  M ia s ta .  N a  
p o m n ik u  G a r ib a ld ie g o , k tó r y  ze 
w zg ó rza  J a n ik u ls k ie g o  sz a b lą  
g ro z i s ie d z ib ie  g ło w y  K o śc io ła , 
m ło d z i f a s z y ś c i  u m ie śc i li  n a p is ,, 
w k tó ry m  p rz y s ię g a ją  u ro ­
czy śc ie  k s ią ż k ą  i k a r a b i ­
n em  p rz e p ę d z ić  m aso n ó w . Z a ­
p a n o w a n ie  w e W ło sz e c h  r z ą ­
dów  a u to k r a ty c z n y c h  z a d e c y d o ­
w a ło  o n ie p o w o d z e n iu  p la n ó w  
m a s o n e r j i  z a g n ie ż d ż e n ia  s ię  w  
c e n tr u m  d u c h o w e m  ś w ia ta .

D ru g ą  p o ra ż k ę  s ta n o w ił  p r z e ­
w ró t  h i t le r o w s k i  w  N iem cz ech . 
C h o c ia ż  z in s p i r a c j i  lu d z i w  s ty ­
lu  A lf r e d a  R o s e n b e rg a  r u c h  te n  
z a w ie ra  w ie lo  te m ie n c y j a n ty k a - [  
to l ic k ic h , to  je d n a k  j e s t  o n  zd ecy -1 
d o w a n ie  a n ty  m a s o ń sk i. T e  te n d e n  
c je  h i t le ry z m u  o d e g ra ły  w  s to ­
s u n k u  do k a to l ic k ic h  k ó ł w  P ru -  
s ie ch , d o ty c h c z a so w e m  s ie d lis k u  
m a s o n e r j i  n ie m ie c k ie j, ro lę  p rz y ­
sło w io w eg o  w ia d r a  z im n e j w ody , 
s tw a r z a ją c  coś w  ro d z a ju  w sp ó l­
n eg o  f r o n tu  a n ty m a so ń sk io g o .

P rz e b u d z e n ie  w e  F ra n c ji
T e ra z  z a ś  Dudzi s ię  ta k ż e  z le ­

t a r g u  n a ró d  f r a n c u s k i— te n , k tó ­
ry  d o tą d  s łu ż y ł z a  la b o r a to r ju m  
d o św ia d c z a ln e  c z a rn e j  m a g j i  i 
j e j  n a jc ie m n ie js z y c h  s i ł .  T e g o ­
ro c z n y  lu ty  w  P a ry ż u  z n a c z y  s ię  
g ło ś n ą  a f e r ą  ż y d a  S ta w is k ie g o . 
W  p ie rw s z y c h  k o m u n ik a ta c h  og ło  
szono , że  z a jś c ia  u lic z n e  w y w o ła ­
li  k o m u n iśc i i  t .  z w . k a m e lo c i 
K ró lew scy . T e m  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw e m  rz ą d  C h a u te m p s ‘a  u s p r a ­
w ie d liw ia ł  s ię  z  m asak ry  D ziś 
je d n a k  w uem y, że  by ło  in a c z e j :  
k o m u n iśc i n ie  o d e g ra l i  w  cza s ie  
z a b u rz e ń  p o w a ż n ie js z e j  r o l i ,  a  
w ła śc iw y m i ic h  s p ra w c a m i by li 
d a w n i k o m b a ta n c i,  p rz e w a ż n ie  
k a w a le ro w ie  w y so k ic h  o d z n a c z e ń  
b o jo w y ch , z rz e s z e n i w  „K rzy żu  
O gniow ym * —  i  dc- n ic h  to  s t r z e ­
la ła  p o l ic ja  w ra z  z  w o jsK iem  i t- 
zw g w a r d ją  lo tn ą . O b u rz e n ie  
sz e ro k ie g o  o g ó łu , w y w o ła n e  t ą  
rz e z ią , n ie  u s ta ło  do d z is ia j .

O b u d z e n ie  s ię  w  n a ro d z ie  z d ro ­
w ego  in s ty n k tu  p rz e ja w i ło  się  
n a jd o b i tn ie j  w  te m , że z a r a z  w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  z a b u rz e ń  tłu m  
u d a i s ię  p o d  loka! W ielk iego  
W sc h o d u , d e m o n s tru ją c  p rzec iw  
m a s o n e r ji .

Co d a le j?
T ru d n o  d z iś  p rz e w id z ie ć  p rz y ­

sz ło ść  s p ra w y , b ę d ą c e j d o p ie ro  
w’ z a c z ą tk u . J e d n a k  n ie  w y d a je  
s ię . ab y  ży w io ło w e  w z b u rz e n ie  
o p in j d a ło  s ię  u sp o k o ić  i  ty m  r a -

H u  j j s  m u
F r a n c j i

zem  p ó łś ro d k a m i i tu s z o w a n ie m  
s k a n d a lu , z k tó re g o  ty le  ju ż  zo­
s ta ło  z d e m a sk o w a n y c h , a  ty le  
j*eszcze d o m a g a  s ię  w y ś w ie tle n ia  
aż do k o ń c a . C h w ilo w o  p a n u je  
ro z e jm ; p a t r jo c i  d a li rz ą d z ą c y m  
czas do n a p ra w y , je ś l i  t a  je d n a k  
n ie  n a s tą p i ,  r u c h  w zn o w i s ię  ze 
w zm ożoną  e n e rg ją .  Ś le d z tw o  w  
s p ra w ie  S ta w is k ie g o  o b se rw o w a ­
ne  j e s t  p rz e z  w ie le  oczu , a  że  ś le ­
d z tw o  k u le je , n ie  m o ż n a  s ię  po  
n iem  sp o d z ie w a ć  z w ię k sz e n ia  p o ­
w ag i rz ą d u .

O d s ie u  s o c ja l is tó w
Z a a la rm o w a n y  n a  c a łe j  l in j i  

W ie lk i W sc h ó d  sz u k a  po m o cy  w e 
w s p ó łd z ia ła n iu  z s o c ja l i s ta m i,  u- 
z a le ż n io n y m i od  s ie b ie , c h o ć  n ie  
zaw rsze p o s łu sz n y m i. G dy b y  do­
sz ło  do z m ia n y  k o n s ty tu c j i ,  do 
o g ra n ic z e n ia  w sz e c h w la d z y  p a r ­
la m e n tu  i u k ró c e n ia  k o rz y ś c i, pło­
n ą c y c h  s tą d  d la  p o sz c z e g ó ln y c h  
d e p u to w a n y c h  a u to m a ty c z n ie  n a ­
s tą p iło b y  p rz e s u ń  ę c ie  n a  p ra w o ; 
p rz e d  te m  m a s o n e r ja  z a c ie k le  s ię  
b ro n i, to  te ż  n a z a ju t r z  po  o b ję c iu  
rząd ó w  p rz e z  D o u m e rg u e ’a  z aa  
ra n ż o w a n o  p rz y  w sp ó łu d z ia le  II  
M ię d z y n a ro d ó w k i s t r a jk  g e n e r a l ­
n y  w- P a ry ż u . R e w o lta  w e  W ie d ­
n iu  z o s ta ła  ta k ż e  w y w o ła n a  z łu ­
d z e n ia m i w  s k u te c z n o ś ć  so l id a r ­
n e j a k c ji  obu  s to lic . N a  o d ez ­
w a c h  p a ry s k ic h , w y d a n y c h  „w  
o b ro n ie  w o ln o śc i" , w id n ia ły  o f i­
c ja ln e  p o d p is y  luż. W  o s ta tn ie j  
chw ili W ie lk i W sc h ó d  i z a p rz y ­
ja ź n io n a  I l - g a  M ię d z y n a ro d ó w ­
k a  p rz e n io s ły  czę ść  a rc h iw ó w  
do P r a g , ,  g d z ie  c z u ją  s ię  b ez ­
p ie c z n ie j

Z r o z u m ia ła  n iech ęć
P ió b y  m a s o n e r j i  d ą ż ą c e j p rz e b ie  

g le  do o p a n o w a n ia  ży w io ło w y ch  
ru c h ó w  n a ro d o w y c h , z aw io d ły  
c a łk o w ic ie  —  s t ą d  z a p e w n e  p ły  
n ie  w ro g a  p o s ta w a  in s p iro w a n e j  
p rz e z  W ie lk i W sc h ó d  o p in j i  „ d e ­
m o k ra ty c z n e j"  w obec fa s z y s to w ­
sk ie j I t a l j i  i h i t le ro w s k ic h  N ie ­
m iec . P o w sz e c h n a  je d n a k  po  w o j­
n ie  r e a k c ja  n a ro d o w a  i r e n e s a n s  
k a to lic y z m u  ro k u ją  n a d z ie ję  w y ­
z w o le n ia  s ię  z  n ie w o li c ie m n y c h  
s ił . W y p a d k i w c  F r a n c j i ,  to  n ie ­
ty lk o  je d e n  je s z c z e  w ięce j s k a n ­
d a l f in a n s o w j ,  n ie ty lk o  zd w o jo ­
n a  w  je g o  n a s tę p s tw ie  c z u jn o ść

p o sz k o d o w a n y c h  „ d u s ig ro s z ć w " : 
m am y  tu t a j  do  c z y n ie n ia  ze  z ja ­
w isk ie m  o g łęb szem  p o d k ład z ie  
s p o łe c z n y m  i d la te g o  d a ls z y  ro z ­
w ój ty c h  w y p ad k ó w  p o s ia d a  
o g ro m n e , p rze ło m o w e  z n a c z e n ie  
d la  p rz y s z ły c h  lo só w  c a łe j E u r o ­
py .

Nowość w„Cafe Club"
N a jw y tw o rn ie js z y  lo k a l s to lic y  

—  „ C a fe  C lu b "  o trz y m a ł w  k w ir t  
n iu  no w ą , w y so ce  a r ty s ty c z n ą  a- 
t r a k c ję :  z n a k o m ity  zesp ó ł A
G olda  i J .  P e te r s b u rs k ie g o  kon­
c e r tu je  w  d o ln y c h  s a lo n a c h  „C a­
fe  C lu b "  o ra z  w  g o d z in a c h  popo ­
łu d n io w y ch  i w ie c z o rn y c h  w  T ea - 
R oom ie (d a n c in g  to w a rz y s k i) .

Co so b o tę  i n ie d z ie le  p o ra n k i o 
godz. 12-e j.

Legeuba o „fajnem 0.W.P.“
Prores narodowców w Przemyślu

W  P rzem yślu , p rzed Sądem  O krę­
gowym odbyła się rozpraw a przeciw  
red. mgT. W łodzim ierzow i B ilanow i, 
o raz akadem ikow i p. M ieczysławowi 
M ichuiow skiem u, oskarżonym  z p a ­
ra g ra fu  1G5 K . K ., k tó ry  b rz m i: 
„K to  b ierze udzia ł w  związku, k tó ­
rego is tn ien ie , u s tró j, lub cel ma 
pozostać ta jem n icą  wobec w ładzy 
państw ow ej, podlega kabze w ięzienia 
do la t  3".

Początku sprawy doszukiwać się 
należy w glośnem zajściu m iędzy 
m łodzież^ narodową a żydami, do 
k tórego doszło 22 hpca 1933 roku 
pod Krasiczynem . W  czasie utarcz­
ki kilku żydów  zostało poturbowa­
nych.

N azaju trz przeprowadzono w 
Przem yślu rew izję  u przew. Sekcji 
M łodych Str. Nar., red. B ilana i  se­
kretarza Stron. Nar., p. M icbniow- 
skiego, pozatem ich dwu i  p. Tade­
usza B ilana umieszczono w  areszcie 
P. B ilana Tadeusza po je-clnym dniu

zwolniono, mgr. Eilana zaś i M ich­
ałowskiego skazano bez rozprawy na 
grzywnę po 50 zł. oraz umieszczono 
w areszcio na stale. P o  pięciodnio­
wej głodówce przeciwko fatalnym 
warunkom, w  jakich ich trzymano, 
zostali przeprowadzeni do więzienia 
okręgowego- skąd ich zwolniono do­
piero po 16 dniu.ch.

Ponieważ w  czasie rew iz ji znale­
ziono u p. M ichniowskiego parę ulo­
tek, przeznaczonych dla maturzy­
stów, a nawołujących rzekomo do 
wstępowania w  szeregi O.W .P., prze 
to prokurator dopatrzył się w tem 
istnienia „ta jnego zw iązku" 1 za­
kwalifikował „przestępstwo", jako 
podlegające przepisom 165 paragra­
fu  K . K . Rozprawa w  niczem nie 
wykazała istnienia w  Przem yślu ja ­
kiejś „ta jn e j organizacji O.VT.P.“ . 
Proces wywołał w  Przemyślu bar­
dzo żywe zainteresowanie, a na sa­
li widać b r io  bardzo wielu narodow-

Pielgrzymka polska w Watykanie
Uroczysty charakter audjencji

Telegramy zagraniczne
W  b ieżą cy m  ty g u d n iu  p o ls k ie  

u rz ę d y  p o cz to w e  z a c z ę ty  p rz y jm o ­
w a ć  p rz e k a z y  te le g ra f ic z n e  do 
22  n o w y ch  p a ń s tw , k tó re  d o tą d  
n io  m ia ły  o b ro tu  te le g ra f ic z n e g o  
z P o ls k ą . P rz y jm o w a n e  s ą  m . m  
p rz e k a z y  te le g ra f ic z n e  d o : N ie ­
m iec , F r a n c j i ,  B e lg j i,  H o la n d ji  
i t . d . w  E u ro p ie , j a k  ró w n ie ż  do 
sz e re g u  p a ń s tw  z a m o rsk ic h , jak  
np. P e r s ja .  W  te n  sp o só b  p o lsk a  
p o c z ta  p rz y jm o w a ć  b ę d z ie  p rz e k a ­
zy  te le g ra f ic z n e  do b lisk o  40 
p a ń s tw .

Czytacie
Nowiny Codzienne

R Z Y M  4.4 (P A T ) .  O jciec Święty 
p rzyją ł na specjalnej audjeneji P o ­
laków, zam.eszkałyeh w Rzym ie, o- 
raz pielgrzym ów polskich, zarówno 
świeckich, jak  i  duchownych, którzy 
w liczbie kilkuset p rzybyli do W a ­
tykanu w związku z  uroczystościa­
mi wielkanocnemi i  zakończeniem 
roku .świętego.

Audjeneja odbyła się w  w ielk iej 
sali książęcej i  m iaia charakter bar­
dzo uroczysty. O jcke  Św ięty, w  o- 
toezeniu swej św ity oraz w  towa­
rzystwie) księdza prymasa Polski, 
kard. H londa i  ambasadora polskie­
go p rzy  S toliey  Apostolskiej*, 
Skrzyńskiego, obszedł szeregi w ier­
nych, da.iąc im do ucałowania p ier­
ścień. W ie lu  z ooeenych zostało 
przedstawionych Pap ieżow i przez 
księdza prymasa, poczem Ojciec 
Św ięty zasiadł na tronie.

P o  prawej strome Ojca Świętego 
zajął miejsce ks. prymas H lond, a 
po lewej ambasador Skrzyński. Sko­
lei nastąpiło 25-minutowo przemó­
wienie Papieża, k tóry  pow itał p iel­
grzym ów polskich słowami: Niech
będzie pochwalony Jezus Chrystus, 
wypowiedzianemi po polsku, na co 
zebrani chórem odpow iedzieli: „Na 
wieki w ieków anten", poczem rozle­
g ł '’ się gromkie oklaski i okrzyki na 
cześć Ojca Św iętego: „N iech  ży je  .

Ojciec Św ięty w  swem przemówie­
niu podkreślił, że w ita obecnych, ja ­
ko reprezentujących wszystkie dziel- 
uice tak drogiej mu Polski, a na­
wiązawszy do ostatnich uroczystości 
kościclnrch i kanonizacji Jana Bos-

co, życzył zebranym, aby prowadzi­
li pełno i  bogato ż\ cie chrześciań- 
skie. Następnie Ojciec Św ięty pow i­
tał przedstaw icieli A k c ji Kato lick ie j 
oraz udzie lił, błogosławieństwa ka­
płanom. i biskupom polskim, oświad­
czając, że błogosławi wszystkich na 
całe życie w  eałjm  kraju.

P o  przetłumaczeniu mowy Ojca 
Świętego, wygłoszonej po włoska, na 
język polski przez ks prymas? 
Hlonda, Ojciec Święty wstał i 'idzie 
lił błogosławieństwa zebranym, że- 
gnając p ielgrzym kę polską słowam'’ :
, Niech będzie pochwalony Jezuz 
Chrystus", na co znów odpowiedzia­
no: „N a  w ieki wieków, arucu". Opu­
szczającego salę Książęcą Ojca Świę­
tego żegnały grom kie oklaski oraz 
okrzyki „N iech  ży je " . P ie lgrzym i 
polscy otrzym ali od O jca św iętego 
upominki w  postaci medaljonów, 
przedstawiających wizerunek św. 
Jana Bosco.

Zwolnieni oficerowie
D z ie n n ik  p e r s o n a ln y  zam ieszcza  

li s tę  o f ic e ró w  M in . S p ra w  W o jsk o  
w y c h  z w o ln io n y c h  z  z a jm o w a ­
n y c h  s ta n o w is k  z p o z o s ta w ie n ie m  
bez  p rz y n a le ż n o ś c i s łu ż b o w e j 1 
o d d a n ie m  do d y sp o z y c ji w ła ś c i­
w y ch  dow ódców  O . K .

O gó łem  u le g a  z w o ln ie n iu :  1
p u łk o w n ik , 11 p o d p u łk o w n ik ó w , 
78 m a jo ró w . 182 k a p ita n ó w  i 
ro tm is trz ó w , 137 p o ru c z n ik ó w  i 
4 p o d p o ru c z n ik ó w

Zakończenie Swięiego Roku

N a ilu s tra c ji pow yższej w idzim y z lewej s tro n y  m om ent kanonizacji Don Bosco, zało :yciela kongregacji 
Salezjanów . P o  praw ej zaś stron ie  P an ież n a  tro n ie  pod baldachim em  bierze udział w  procesji n a  p la ­

cu św. P io tra-
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P o t r z e b a  — m a t k ą  w y n a l a z k ó w

Jar łv?e iwrsAiic-' d u «óg
któremu grozi sekwestr motorowego wozka-orotezy

W s t r z ą s y  p o d z i e m n e
w Stanisławowie

In w a lid a  w o je n n y , A d o lf  M a r ­
ków , p u zb aw io n y  w ła d z y  obu koń- 
c z y r  d o ln y c h , k tó re m u  g ro z i se- 
k w e s tr  m o to ro w e g o  w ózeczka - 
p ro te z y , z a  n ie o p ła c o n y  p o d a te k  
n a  F u n d u s z  D ro g o w y , b u d z i ta k  
żyw e z a in te re s o w a n ie  w ś ró d  n a ­
szych  c z y te ln ik ó w , c h o c ia ż b y  ze 
w z g lę d u  n a  n ie b y w a ły  w  d z ie ja c h , 
c h y b a  c a łe j  lu d z k o śc i f a k t ,  iż 
p ro te z ę  je g o  z a k w a lif ik o w a n o  
w ogó le  do D odatku , t e  n ie  od  rz e ­
czy  b ę d z ie  o d tw o rz y ć  t ło  i w a r u n  
ki ż y c ia , te g o  c iężk o  p o sz k o d o w a ­
n eg o  k a le k i .

IN W A L ID A  lOO-PROCENTOWY
P . A . M a rk ó w  z a m ie sz k u je , 

w ra z  z w ie lu  in n y m i in w a lid a m i 
w o je n n y m i, je d e n  z b a ra k ó w  d la  
b e z d o m n y c h  n a  Ż o lib o rzu , n o s z ą ­
c y  n a z w ę  „D o m u  In w a lid ó w " , u - 
t r z y m y w a n y  p rz e z  P o ls k i C zerw o  
n y  K rz y ż . W ię k sz o ść  in w a lid ó w  
a n ia sz k a  ta m  po  3 - -5  w  izb ie . P . 
M a rk ó w  ja k o  100-p ro c e n to w y  in ­
w a lid a , n a jc ię ż e j o k a le c z o n y , m a  
o d d z ie ln ą  m a lu tk ą  iz d e b k ę , p rz e ­
sz ło  2 m tr .  d łu g o ś c i i n ie s p e łn a  
2  m e t r .  sz e ro k o śc i, o ra z  m n ie j­
s z ą  je s z c z e  s io n k ę , z  w y jśc ie m  n a  
k o ry ta rz ,  k tó r a  s ta n o w i g a ra ż  d la  
h is to ry c z n e g o  ju z  d z iś  m o to ro w e ­
g o  try c y k l a .

O d  p a s a  z u p e łn ie  b e z w ła d n y  
t e n  cz ło w ie k , w  c ią g u  8 -iu o s t a t ­
n ic h  l a t  od  c h w ili  o p u sz c z e n ia  
s z p i ta la ,  g d z ie  sp ę d z i ł  l a t  6 , p o ­
t r a f i ł  t a k  d o s to so w a ć  s ię  do  n o ­
w y ch  m o ż liw o śc i ż y c ia , że  n ie ­
ty lk o  n ie  j e s t  c ię ż a re m  d la  o to ­
c z e n ia , iecz  r a d z i  so b ie  sa m , sam  
so b ie  g o tu je ,  s a m  o b s łu g u je  sw ó j 
w e h  k u ł, p r z e p ro w a d z a  r e m o n t 
m o to ru , n a w e t  s a m  s f a b r jk o w a l  
s o b ie  n a jn ie z b ę d n ie js z e  u m e b lo ­
w a n ie , t a k  p o m y ś la n e  i w y k o n a ­
n e , że  b ez  p o m o c y  z z e w n ą trz , 
w sz ę d z ie  s ię  m oże  d o s ta ć .

SAM O W YSTARCZALNOŚĆ
W  s c h ro n is k u  ty m  o tr z y m u ją  

in w a lid z i  o p ró c z  p o m ie sz c z e n ia , 
v e g ie l n a  o p a ł, o ra z  m a ją  n a  

m ie js c u  w o ź n ą , k tó r a  co  r a n o

s p r z ą ta ,  a  r a s  n a  ty d z ie ń  zm y w a  
pod łogę, T y lu  m a  ta m  m ie s z k a ń ­
ców  do o b s łu ż e n ia , że  n ie  m oże 
być  mowy o  te m , iżb y  o d g ry w a ła  
je s z c z e  ro lę  p ie lę g n ia r k i .  Z re s z tą  
p u n k te m  h o n o ru  n a sz e g o  in w a l i ­
d y  j e s t  s a m o w y s ta rc z a ln o ś ć , a  że  
p o tr z e b a  j e s t  m a tk ą  w y n a la z k ó w , 
to te ż  w  izd eb c e  je g o  m o żn a  o g lą ­
d a ć  s z e re g  p ro s ty c h  u rz ą d z e ń , u- 
m c ż l iw ia ją c y c h  m u  o b ch o d zen ie  
s ię  b ez  p o m o cy  lu d z k ie j .

W  m a łe j je g o  izd eb c e  sk ro m n ie  
j e s t  b a rd z o , le c z  c z y s to  i p o rz ą d ­
n ie . N a  t e j  m a lu tk ie j  p r z e s tr z e n i  
o p ró c z  łó ż k a  i m a łe j k u c h e n k i, 
s to i  s t o , : k , w y p la ta n y  fo te l i s z a f ­
k a  w ła s n e g o  w y ro b u  z t e k tu r y  i 
d y k ty .

—  T o  m o ja  s p iż a rk a .  —  o św ia d  
c za  z d u m ą  g o s p o d a rz  d o m u . —  
W szy s tk o  j e s t  t a k  u s ta w io n e , że 
m o g ę  d o s ię g n ą ć  r ę k ą ,  a  d rz w ic z ­
ki celow o s ą  z ro b io n e  z d y k ty , 
żeby  b y ły  le k k ie , m o g ę  w ięc  je  
o tw ie ra ć  b e z  n a d m ie rn e g o  w y s i ł­
ku . G ło w a i rę c e  s ą  c o p ra w d a  c a ­
łe  i zd ro w e , lecz , m a ją c  z u p e łn ą  
a t r o f ję  p o ło w y  c ia ła ,  r.ie  m o g ę  
d ź w ig n ą ć  n ic  c ięż k ieg o , op rócz  
w ła s n e g o  c ia ła .

R z e c z y w .śc ie , t e n  w y so k i m ęż­
c z y z n a  z n ie b y w a łą  z rę c z n o ś c ią  
p rz e r z u c a  b e z w ła d n y  sw ó j k o rp u s  
z w ózeczk a  n a  łóżko , p r z tn o s i  r ę ­
k o m a  k o le jn o  o b ie  b e z w ła d n e  n o ­
g i, p o tem  p r z e r z u t  z łó ż k a  n a  fO' 
te l ik  n a  k ó łk a c h , w  k tó ry m  p o r u ­
sz a  s ię  po  o g r a n ;czo n e j p r z e s t r z e ­
n i sw eg o  d o m u  t a k  s p r a w n ie ,  że 
n i. ^ z a c z e p ia  o  n ic , z g ó ry  ju ż  w ie ­
d ząc , g d z ie  m a  je c h a ć  p rz o d e m , a  
g d z i«  n a le ż y  d la  z a c h o w a n ia  sw o ­
b o d y  ru c h ó w  w je c h a ć  ty łe m . F o ­
te l ik  t e n  m a k o la  o p o d w ó jn y c h  
o b rę c z a c h , w e w n ę trz n e  m n ie js z e  
o b ręcze  są  w y p u k łe , o b ra c a  je  r ę ­
k o m a  i w  te n  sp o só b  je ź d z i po  
p o k o ik u .

P O M Y S Ł O W O Ś Ć
P rz y c h o d z ę  o z m ie rz c h u . * B a ­

r a k  n ie D o siad a  e le k try c z n o ś c i,  z 
t r u d e m  o d sz u k u ję  w  c ie m n y m  k o ­
r y t a r z u  d rz w i. N a  p u k a n ie  odpo-

Motocyklista wpadł na drzewo
i omal nie postradał życia

K A L IS Z , 4.4 (te l. w ł.). N ieszczę­
śliw ego w ypadku  podczas ja z d y  mo­
tocyklem  doznał d y re k to r TTk O. 
pow. kalisk iego, R om an Z arębski. 
W raca jącem u  wiecz. z O patów ka do 
K a lisza  n a  m otocyklu  Zarębskiem u 
za jech a ła  d rogę fu rm an k a  Chcąc 
u n iknąć  n iechybneg ) zderzen ia  z 
"-ozem, m o to cy k 'is ta  z jechał do ro ­
w u. pcrzyczem zm niejszy ł znacznie 
szybkość jazd y , w y łączając  zupełnie 
gaz.

W sk u tek  a to li ciem ności i  gw ał­
tow nego sp ad k u  row u, m otocykl

zderzy ł sie  z drzew em . Z arębsk i zo­
s ta ł w yrzucony z m o to ru  w pole, u- 
lega jąc  z łam aniu  dw óch żeber, zgnie­
ceniu obojczyka i po tłuczen iu  czasz­
ki. W oźnica, k tó ry  p rzyczyn ił się do 
w ypadku, odjechał, n ie  p rze jm u jąc  
się nieszczęściem  bliźniego, dopiero 
p rze jeżdżające  au to  fa b r j  ki B-ci 
M uller spostrzeg ło  nieprzy tom nie le­
żącego m otocyklistę  i przew iozło go 
do szp ita la  św. T ró jcy  w K aliszu , 
gdzie  p rzebyw a n a  k u rac ji.

S ta n  chorego ciężki, jakkolw iek  
n ie  beznadzie jny .

Wieści z ^lotrkow*
URUCHOMIENIF WIELKIEJ 

BETONIARN1
Firm a K. Rudzki, budująca au to­

stradę  na linji Piotrków  —  T om a­
szów  —  Lubochnia, uruchom iła w 
dn. 29 m arca ukończoną już betom ar- 
nię, której w szystkie m aszyny poru­
szane są  prądem  elektrycznym . W  
dniu tym  w ypuszczona została pierw ­
sza partja  3-m etrow ych płyt betono­
w ych, przeznaczonych a!a toru au to­
strady . W krótce dzienna produkcja 
betoniarni ma dojść do 350 takich 
płyt.

N arazie pow ażne trudności na­
stręczają  przedsiębiorstw u dobói fa­
chow ych sił w ykonaw czych, co utrua 
n iają zastrzeżenia w  umowie, zobo­
wiązujące kierownictw o do zatrud­

niania tylko bezrobotnych, w skaza­
nych przez m iejscowe Urzędy Po­
średnictw a P racy  —  narazie przez 
m agistrat, k tóry ze sw ej strony, w 
myśl instrukcji, daje pierw szeństw o 
robotnikom obarczonym  rodziną, nie 
zaw sze zdolnym do spraw nej i umie­
jętnej p racy w  betoniarni i przy ro­
botach ziemnych.

MOST NA PILICY W  SULEJOWIE

W  Sulejowie rozpoczęto zw ózkę 
materjału- drzew nego na budow ę no­
w ego m ostu drew nianego na Pilicy.

Term in uruchom ienia budow y nie 
jes t ustalony, gdyż zależy on od do­
starczenia potrzebnych na to fundu­
szów, k tó ry ch  czas dosta rczen ia  nie 
jes t jeszcze znany.

. k o n ik a  K a lisk a
Z E B R A N IE  W Ł A Ś C IC IE L I 

N IE R U C H O M O ŚC I
M iesięczne zebran ie  in form acyjno  

członków S tow arzyszen ia  W łaścicie­
li N ieruchom ości m. K au sza  odoę- 
dzie się w  czw artek , d n ia  5 b. m., 
o  godz. 7 wiecz., w sa li S tow . Rzem. 
Chrzęść.
PR Z E O R A N A  K K S -U  W  ŁODZI 

W  dn iu  2 b. m. rozegrany  został 
w Łodzi mecz p iłk i nożne i o m i­
s trzo stw o  kl. A  pom iędzy ŁTSG. a 
K K S . K alisz . Mecz zakończył się 
w ysokoproceutow em  zw ycięstwem  
łodzian  w  sto su n k u  6 :0 .

PO ŻA R  ZAGRODY
W e w si S tru g i, gm. Zborów , w 

zagrodzie Jó ze fa  O w czarka w ybuchł 
pożar. Spalę .iu uległy stodo ła , obo­
ra , s ta jn ia , prócz tego zgorzały  4 
krow y, 2 św inie, 2 konie, p ies, n a ­
rzędzia  rolnicze, wóz, b ryczka i pew ­
na ilość zboża. Poszkodow any oDli- 
cza swe s t r a ty  na lO.OOO zł.

N O C N E D YŻURY A P T E K  
O d 1 do 15 b. m. w łącznie nocne 

dyżury’ p e łn ią  n astępu jące  ap tek i w 
w K a lis z u : p . C hlebińskiego —  ul. 
M arsz. P iłsudsk iego , p. K otcajga — 
ul. B abina.

w ia d a  m i u p rz e jm y  g lo s :  .p ro ­
sz ę "  i j a k  za  d o tk n ię c ie m  ró ż d ż k i 
c z a ro d z ie js k ie j  d rz w i u c h y la ją  
s ię  sam e . In w a lid a  n a sz  s k o n s t r u ­
o w a ł so b ie  c a ły  s y s te m  p ro s ty c h  
d ź w ig n i, za  n a c iś n ię c ie m  s p r ę ­
ży n k i u m ie sz c z o n e j k o ło  łó ż k a , o- 
tw ie r a ją  s ię  a rz w i ao  s ie n i ,  in n e  
znów  u rz ą d z e n ie  s łu ż y  do a u to ­
m a ty c z n e g o  o tw ie r a n ia  d rz w i w e ­
w n ę trz n y c h . S to r a  w  o k n ie  m a  te ż  
in s ta la c ję  sp rę ż y n o w ą . D o o tw ie ­
r a n i a  lu f c ik a  s łu ż y  s p e c ja ln a  l a ­
se c z k a  o m ię k k ie m  z a k o ń c z e n iu  
d la  o d s u w a n ia  ry g l i ,  b e z  u s z k o ­
d z e n ia  szy b . W sz y s tk ie  te  a p a r a ­
c ik i s ą  t a k  n ie s k o m p lik o w a n e , że  
a ż  b u d z ą  z d u m ie n ie  sw ą  p ro s to ­
tą .  W sz y s tk ie  s ą  w y k o n a n e  w ła s ­
n o rę c z n ie . S łu ż y  do te g o  m a ły  
w a rs z ta c ik  m e c h a n ic z n y  uioK ow a 
n y  w  s ie n i.

-—  S k ąd  z n a  s ię  p a n  ta k  dobrze  
n a  m e c h a n ic e ?  —  z a p y tu ję .
L —  A le ż  n ie  z n a m  s ię  w c a le , 
ty lk o  ży c ie  m ię  n a u c z y ło . M u s  to  
n a j le p s z y  n a u c z y c ie l . Ż ebym  tu  
m ia ł  e le k try c z n o ś ć , to  b y ło b y  b a r ­
dzo ła tw e . L ecz  w o b ec  je j  b ra k u , 
t r z e b a  b y ło  n ie r a z  d o b rz e  s ię  g ło ­
w ić , z a n im  z n a la z łe m  sp o só b  ro z ­
w ią z a n ia  n a jk o n ie c z n ie js z y c h  u- 
rz ą d z e ń . T e ra z  w sz y s tk o  d z ia ła  u 
m n ie , j a k  m e c h a n iz m . N ie  p o trz e  
b u ję  z u ż y w a ć  n ie p o trz e b n ie  s i ł

S a m  so b ie  s k o n ts ru o w a ł a p a r a ­
c ik  r a d jo w y , d z ia ła  s ła b iu tk o  z 
p ry m ity w n y m  g ło ś n ik ie m  i s t a n o ­
w i d la ń  w  te j  p u s te ln i  łą c z n ik  z 
życ iem .

JE D Y N A  R A D O Ś Ć  Ż Y C IA ...
J e d y n y  z b y te k  to  k s ią ż k i i g a ­

ze ty . J e d y n ą  r a d o ś c ią  ż y c ia  by l 
ten  w ózek  m o to ro w y , k tó ry  po zw ą  
la ł  u c ie c  n a  c h w ilę  z c z te re c h  
ś c ia n , n a  sz e ro k i ś w ia t ,  g d z ie  oho 
dzą , z d ro w i, n o rm a ln i lu d z ie , 
g d z ie  w  b la s k u  s ło ń c a , n a  w id o k  
b łę k i tu  n ie b a , m o ż n a  zap o m n ie ć  
n a  c h w ilę  o sw em  k a le c tw ie , o 
z m a rn o w a n e m  ż y c iu .

—  C zasem  je ź d z iłe m  n a w e t do 
k in a . D a w a ło  m i to  i lu z je , że  n ie  
je s te m  p o z a  n a w ia se m  ż y c ia . 
P rz e c ie ż  j a  d o p ie ro  z a c z ą łe m  to  
ży c ie . D z ieck iem  p ra w ie  p o rw a ły  
m ię  t r y b y  w o ja c z k i, ty le  ł a t  s z p i­

ta la  ! O b c h o d zo n o  się  z e  m n ą  b a r ­
dzo d o b rz e  i r a to w a n o  e n e rg ic z ­
n ie , a le  p rz e c ie ż  6 l a t  n a  łożu  
s z p i ta ln e m ... T rz e b a  je  p rz e ż y ć , ż e ­
by  o c e n ić  co to  z a  k o s z m a r!  D o­
p ie ro  t u t a j ,  w  ty m  m o im  k ą c ie , 
m a ją c  sw ó j t r y c y k l ,  k tó r y  j e s t  m i 
n a jd ro ż sz y m  p rz y ja c ie le m , p o p ro ­
s tu  o d ro d z iłem  s ię  i p o m im o  sw e ­
go k a le c tw a  k o c h a m  ż y c ie !

P  M a rk ó w  n ie  p o s ia d a  ż a d n e j 
ro d z in y  w  k r a ju .  Z o s ta l i  n a  P o ­
d o lu , po  ta m te j  s t r o n ie  g ra n ic y . 
M a tk a  n ie  ż y je , o jc ie c  s ta ru s z e k , 
p rz y m ie ra  ta m  g łodem . In w a lid a  
n a s z  j e s t  z a p a lo n y m  e s p e ra n ty -  
s tą .  N a u c z y ł s ię  języK a te g o  n ie ­
d aw n o , k o re s p o n d e n c je  z c z ło n ­
k am i k lu b ó w  e s p e r a n ty s tó w  s t a ­
n o w i d la ń  m iłą  ro z ry w k ę  u m y s ło ­
w ą.

N ie  m o g ą c  t e r a z  k o rz y s ta ć  z 
m o to ro w e j sw e j p ro te z y , je ź d z i 
n a  rę c z n y m  w ózeczK u sa m , od  in ­
s t a n c j i  do in s ta n c j i ,  s k ła d a  p o ­
d a n ia ,  p ro ś b y , o d w o ła n ia , zu ż y w a  
c a ły  z a p a s  e n e rg j i  n a  u ra to w a n ie  
try c y k la ,  k tó r e g o  c h c ą  go  p o z b a ­
w ić , w obec n ie m o ż n o śc i o p ła c a ­
n ia  w y so k ieg o  p ro p o rc jo n a ln ie  do 
r e n ty  in w a lid z k ie j ,  p o d a tk u .

—  K ie d y  z a le je  m n ie  czasem  
f a l a  ro z g o ry c z e n ia , k ie d y  n a  s k u ­
te k  w y c z e rp a n ia  s t a ję  n a  u lic y , 
bo b ra k n ie  ju ż  s i ł  n a  k rę c e n ie  
c ię ż k ie j k o rb y  w ózka , g d y  z la n y  
je s te m  p o tem , a  p rz e d  o czy m a  la ­
ta j ą  c ie m n e  p ła tk i ,  m a m  c za sem  
m y śli, k tó r y c h  s ię  p o te m  a ż  w s ty ­
d z ę : „Z eb y ż  c i lu d z ie , od  k tó ­
ry c h  z a le ż y  d e c y z ja , b o d a j n a
d w a ty g o d n ie  z n a le ź li  s ię  w  m o­
je j  sk ó rz e , o w te d y  z ro z u m ie lib y , 
czem  j e s t  d la  m n ie  m ó j t r y c y k l! "  
P o te m  ro b i m i s ię  w s ty d  w ła s n e j  
s ła b o ś c i. N ie , n ik o m u , n a jw ię k ­
szem u  w ro g o w i n ie  ży czy łb y m
n ig d y  ta k ie g o  k a le c tw a . i

G łęboko  w  m ó zg  i s e r c e  g o d zą  
s ło w a  te  i ic h  in to n a c ja  W  sy ­
tu a c j i  te g o  in w a lid y  ja k ż e  n ie ­
w s p ó łm ie rn ie  b ła h y m  je s t  f a k t
is tn ie n ia  czy  te ż  b ra k u  o d n o ś ­
n y c h  p a ra g r a fó w , od  k tó ry c h  
u z a le ż n io n y  j e s t  p ro m y k  r a d o s n y  
n ie u le c z a ln e g o  k a le k i - in w a lid y .

E m z e t.

S T A N IS Ł A W Ó W , 4 . 4. —
W c z o ra j d o n ie ś liś m y  o  le k k ic h  
w s tr z ą s a c h ,  k tó r e  o d c z u to  w  
C zo rtk o w ie . W s t r z ą s y  t e  s ą  e- 
c h e n  t r z ę s ie n ia  z iem i w  R u ­
m u n j i .

O n e g d a j w  g o d z in a c h  w ie c z o r­
n y c h  z o s ta ł  S ta n is ła w ó w  n a w ie -  
d z io n y  tr z ę s ie n ie m  z iem i, k tó re  
n a  s z c z ę śc ie  n ie  m ia ło  w ię k sz y c h

ro z m ia ró w , an i te ż  n ie  w y rz ą d z i­
ło  szkód . O to  oko ło  g . 21.30 d a ł 
s ię  o d c z u ć  w s t r z ą s  p o d z iem n y , 
t r w a ją c y  około  s e k u n d y , k tó r y  w  
k i lk a  c h w il p o te m  p o w tó rz y ł s ię .

C h a ra K te ry s ty c z n e m  je s i ,  że 
n ie  w e  w s z y s tk ic h  o k o lic a c h  S ta ­
n is ła w o w a  o d czu li m ie sz k a ń c y  
w s trz ą sy .

Dzicy awanturnicy
poranili ciężko policjantów

ŁÓ D Ź, 4. 4 . —  D om  p rz y  u l. 
L u b o m irs k ic h  n r .  61 b y ł w e  w to ­
rek; te r e n e m  k ra w a w e g o  z a jś c ia .  
P o m ię d z y  k i lk u  lo k a to ra m i te g o  
d o m u  d o sz ło  do b ó jk i. J e d e n  z 
p rz e c h o d n ió w  w e z w a ł p o l i c j ę ; 
p rz y b y ł p o s te ru n k o w y  J a n  N o w a ­
k o w sk i. N a  w id o k  p o s te ru n k o w e ­
g o  w sz y sc y  t r z e j ,  a  t o :  H e n ry k
K o w al o ra z  b r a c i a  L e o n a rd  i  F e ­
lik s  O sm ó lscy , r z u c i l i  s ię  n a  p o li 
c ja n ta ,  b i j ą c  go w  o k ru tn >  sp o ­
sób.

N o w ak o w sk i p a d ł  n ie p rz y to m ­

ny , b ro c z ą c  k rw ią .  Z a a la rm o w a ­
n e  p o g o to w ie  p rz e w io z ło  go  w  
s ta n ie  c ię ż k im  z p ę k n ię tą  c z a sz ­
k ą  do s z p i ta la .  K ie d y  sp ra w c ó w  
s p ro w a d z o n o  do  K o m is a r ia tu , K o­
w al c h w y c ił k a m ie n n ą  p o p ie l­
n ic z k ę  i r z u c i ł  n ią  n a  postfer. A n ­
d rz e ja  W o jtc z a k a .

I  do n ie g o  m u s ia n o  w ezw ać  
P o g o to w ie  ra tu n k o w e . K rw a w ą  
t r ó jk ę  z b iró w  o sa d z o n o  w  w ię ­
z ie n iu . P o s te r .  N o w ak o w sk iem u  
g ro z i u t r a t a  ż y c ia .

O wnpAfwr rewizje
na stacjach granicznych

U obec po lepszenia się stosunków  
P o lsk i ze w szystkim i sąsiadam i, s ta ­
je  się ak tu a ln a , rozpoczęta p rzed 
k ilku  la ty  ty lko  d la  g ran icy  czecho­
słow ackiej, a  nicukońezona akcja  
zm ierzająca  do odbyw ania rew izji 
paszportow ej i  celnej w  jmedzjTia- 
rodow ych pociągach  pospiesznych, 
zam iast n a  dw óch s ta c jach  graniez- 
nych, ja k  do tąd , n a  jed n e j s tac ji 
g ran icznej, ja k  to  m a m iejsce w 
w ielu innych  k ra jach . Zaoszczędziło­
by to d ługich  posto jów  n a  stac jach  
g ran icznych . Cały czas zaoszczędzo­
ny  na  szybkości jazdy  i skasow anych 
posto jach  w ew nątrz  k ra ju , np. w Bę­
dzinie i D ąbrow ie G órniczej, traco ­
ny  je s t obecnie n a  trw a jące  dwie

godziny posto je  n a  s ta c jach  g ran icz­
nych.

M a to m iejsce np. w  pociągaoh do 
P a ry ża , k tó re  są  dw ukro tn ie  za­
trzym yw ane po godzinie w Zbąszy­
niu i  N owym Zbąszyniu, w  pocią­
gach do P rag i, W iedn ia  i  Rzymu, 
k tó re  podobne posto je  odbyw ają w 
Z ebrzydow icach i P io trow icach , w 
pociągach  do B ukaresz tu , k tó re  w 
tak i sam  sposób za trzym yw ane są  w 
Śm atynio  i N iepokołow icach.

P o stó j ten  m ożna byłoby skrócie 
conajw yzej do 1 godziny, odbyw a­
jąc  wspólną, rew izję  n a  jedne j s ta ­
cji g ran icznej, nap rzem ian  n a  jed ­
nej s ta c ji  po strou io  po lsk iej i na 
d ru g ie j u  sąsiadów .

Nadużyta doiarówKowe
tla sumę 800.000 zl.

Cstaime trzy d.ii zgłoszeń
do biegu „Wieczoru WarszawsKcego“

G R O D N O . 4.4. D o n o s il iśm y  ju ż  
o n a d u ż y c ia c h  „ T o w a rz y s tw a  
B a n k o w e g o "  w  G ro d n ie . D w a j ży ­
d z i, S y m e h a  W o lb e rg  i S a lo m o n  
F ry d la n d ,  z a ło ż y li f ik c y jn ą  sp ó ł­
d z ie ln ię , k tó r e j  z a d a n ie m  m ia ło

Zgłoszenia do V II  b iegu na prze­
ła j o p u h a r  przechodni „W ieczoru 
W arszaw skiego" przy jm ow ane będą 
jeszcze ty lko  trz y  d n i : w środę,
czw artek  i p ią tek , w godzinach 8.30 
do 13-ej, w  lokalu  ad m in is trac ji 
„W ieczoru  W arszaw skiego ; (Zgoda
1)., a  w godz. 19 —  21 w lokalu  re ­
d ak c ji „W ieczoru  W arszaw skiego" 
i W areck a  7, d rug ie  p ię tro ).

D z.ś odbędzie się p rzed o s ta tn i t r e ­
n ing  zaw odników  n iestow arzyszo- 
nych, pod  k ierunkiem  Ja n u sz a  K u- 
socińskicgo. Z biórka o g. 17-ej na 
stad jom o W ojska  Pplskipgo (daw ­

n iej L eg ja ) , u lica  M yśliw iecka 4. ! 
O sta tn i tren in g  odbędzie się w  p ią ­
tek. j

P u h a r  p rzechodni i nag rody  indy ­
w idualne dla zwycięzców w biegu 
„1\ ieczoru W arszaw skiego", oglą­
dać m ożna w firm ie  „Polsk i F ia t"  
w ho te lu  E uropejsk im . i

B ieg „W ieczoru  W arszaw skiego" . 
odbędzie się n a  te ren ie  wyścigów 
konnych. Z aw odnicy będą m ieli do 
p rzebycia  dw a okrążen ia  to ru , a 
więc około 4 km Publiczność będzie 
m iała rzad k ą  okazję oglądać z t r y ­
bun całość biegu.

A p o r t
W a lk i  w  C y rku

C zw arte skolei spotkanie Sztekker 
— Sandor N ag y  (ex -C zam a m aska) 
—  zakończyło się osta teczną  porażką 
W ęgra. W alka  s ta ła  na  bardzo w yso­
kim  poziom ie technicznym . Obaj za ­
w odnicy dem onstrow ali rzadko stoso­
w ane i w .Jz iane  n a  ringi chw yty i 
sy tuacje . W 26 min. Sztekki : b łyska­
w icznym  souplesem  położył N agy ego 
na łopatki.

P ozatem  K rauzer w  w alce wolno 
am erykańsk ie j pokonał R aago. L esk i­
nowicz w  19 min. p rzerzu tem  przez 
głowę zwyciężył G ikisa, a  B lom berg 
w 3-ej minuc::e irzednim  pasem  —  
Szczerbińskiego.

Tenis
A M ERY KA ŃSK A  R E P R E Z E N T A ­

CJA  T EN ISO W A  
Z Nowego Jo rk u  donoszą, że skład 

rep rezen tac ji A m eryki n a  zawoCy o 
p u h ar D avisa został już ustalony . 
W  skład t e r  w chodzą: L o tt, A llison, 
Shiclds i Wood.

PORAŻKA T IL D E N A
W  Princetow n Tilden p rzeg ra ł z 

V ines‘em 3:6 a  G ledhill w ygrał z 
C hapinem  6:2, 7:5. W grze podw ój­
nej p a ra  Tilden —  C hapin zo s t-la  
rów nież pokonana przez p arę  Vi- 
nes— Gledhill 3:6, 6:4, 2:6.

Soks i

.liakiew icz, B anasiak , D urkow ski, 
Chmielewski, K łodas i Krenc. 

W Y PAD EK  SCHM ELIN GA  
W yznaczone spotkanie pomiędzy 

Schm elingiem  a  P ao liro  w B arcelo­
nie zostało odw ołane spow odu w y- 
j  adku, m kiem u u leg ł Schm eling. 
Praw dopodobnie mecz odbędzie się 
dopiero 6 m aja.

Piłka nożna

M ECZ BO K SERSK I 
ŁÓDŹ — T 1 L L IN  

W  p ią tek  odbedzie się w  Łodzi 
m iędzynarodow y mecz cokserski 
Łódź —  Tallin. Łódź w ystąp i w  sk ła­
dzie: P aw lak , Spodenkiew icz, W oź-

O M ISTRZOSTW O LIG I 
Po  poniedziałkowyn' meczu Polo­

n ia  —  L egja  s tan  tabeli o m istrzo ­
stw o Ligi przedstaw ia się następu­
jąco :

g ra  p u n k ty  st. br.
1) W arszaw ianka 1 2 2:fl
2) Polon ia  i  2 2:1
3 ) G arbarn ia  i  2 1:0
45 p odgórze i  0 0:1
5 ) T-egja 1 0 1:2
6 ) S trzelec 1 o 0:2

W  niedzielę odbędą się n as tęp u ją ­
ce m ecze: w  W arszaw ie W arszaw ian 
k a  —  y/isla, w  cudzi ŁK S— S trze­
lec, w  K rakow ie Cracovia—Ruch, we 
Lwowie Pogoń —- Podgórze, w P o ­
znaniu W a rta  —  Polonia. 
M ISTRZOSTW A  KI ASY A O K R Ę­

GU W A RSZAW SKIEGO
p  sobotę i n ied ' ‘flję rozpoczną się 

w W arszaw ie zaw-ody o m istrzostw o 
k lasy  A okręgu w arszaw skiego. W 
zaw odach w eźm ie udział 12 drużyn: 
..Z S , Orzeł, Skoda, PW A TT, PZL, 
O rkan, św it, B arkochba, rezerw y 
trzech klubów  ligowych oraz zw y­
cięzca meczu Alakabi —  Bzura. Mi­
s trzo stw a  odbędą się ty lko  w jednej 
rundzie. Pozatem  inow acją rocz­
nych m istrzostw  jes t rów nież uch a- 
ła , że żaden klub nie spada do k la ­
sy B.

Z krain
WILNO.

20.000 zł. stra t. Donoszą z Kowi- 
nowa, że z nieustalonych dotychczas 
przyczyn spalił się tam  mfyn, poru­
szany motorem gazow o - spalino­
wym. Pożar obją! znajdujące się w 
młynie zapasy zboża. Zwiększyło to 
oczywiście straty , które w ynoszą po­
nad 20.000 zł.
STANISŁAWÓW.

T rup  w ydobyty  z  wody Między 
Michałem Mielnikiem i teściem jego, 
Aleksandrem Borysem, z Dulib pano­
wały od dłuższego czasu niesnaski, 
poniew aż Mielnik, jako  człowiek w ą­
tłego zdrow ia nie pracow ał, a  Borys 
miał mu to za złe. W  w ytrku tych 
nieporozumień doszło między niini 
do aw antury , po której Mielnik zabił 
teścia siekierą, a  zwłoki wrzucił do 
rzeki Stryj. Gdy źwłoki te w ydobyto
1 dokonano rewizji u Mielnika, zna­
leziono siekierę i spodnie, na których 
widoczne są  ślady krwi. W obec te­
go Mielnika aresztow ano i osadzono 
w więzieniu.
KIELCE.

Zbrodniczemu szoferowi nie udało 
6ię. Z acharjasz Sobiecki z Zagnańska, 
jadąc taksów ką ul. W arszaw ską w 
Kielcach, w padł na M arcina Adamka, 
mieszkańca Kielc i jego szw agra, 
W ładysław a Budzyna, szeregow ca z
2 p. a. w  Kielcach. Budzyń został 
zabity na miejscu, a Sobiecki zgasił 
św iatła i szybko odjechał. D ochodze­
nie jednak ustaliło, że on jest w in­
nym w ypadku, w obec czego wczoraj 
aresztow ano go i przekazano w ła­
dzom sądow ym .
30ZNAŃ.

Gar ca popełnił sam obójstw o. W ła­
dze śledcze zakończyły ostatecznie 
dochodzenia w spraw ie ś. p. Józefa 
Galicy, którego trupa znaleziono w 
kanale ourzowym naa W artą. Po 
przesłuchaniu kilkudziesięciu osób, 
w śród k*órych byli bliscy przyjaciele 
zmarłego, w ładze śledcze ustaliły, 
że ś. p. Galica popełnił sam obójstwo, 
co oczywiście kończy dochodzenia 
władz śledczych.

Urlop zdrowotny
p. M a s tk a

W czoraj obrona b. posła  M astka  
o trzym ał; odpowiedź w spraw ie po* 
dania, zgłoszonego D epartam ontow i 
K an tem  u M in iste rs tw a  Spraw ied li­
wości o sprolongow anie u rlopu  zdro­
w otnego b. w ięźnia brzeskiego. P ro ­
k u ra to r  w ięzienny o trzym ał już w 
tej m ierze odpow iednie zarządzenie. 
U rlop b. posła M as tk a  przedłużony 
zoslajo  spow odu konieczności kon­
tynuow an ia  k u rac ji d jabo tyeznej o 
jeden  m iesiąc, t .  j . do d n ia  4 m aja .

b y ć  d y sk o n to  i in k a s o  w e k s li . I n ­
s ty tu c j a  t a  je d n a k  n ie  z a jm o w a ła  
s ię  w e k s la m i, a  p rz e d e w sz y s tk ie m  
s p rz e d a ż ą  d o la ró w e k  n a  r a ty .

O sz u s tw o  w y d a ło  s ię  d z ięk i te ­
m u , że je d n e j  z k l ie n te k  n a  t .  zw . 
z a m ó w ie n iu  o sz u śc i w y p is a l i  n u ­
m e r  d o la ró w k i, n a  k tó r ą  rz e c z y ­
w iśc ie  p a d ła  w y g ra n a  40.000 do­
la ró w . K lie n tk a  z a ż ą d a ła  w y d a ­
n ia  d o la ró w k i i w y p ła c e n ia  w y g ra  
n e j su m y . O k aza ło  s ię  je d n a k , że 
o sz u śc i n ie  p o s ia d a l i  te j  d n iu ró w - 
k i, b y ła  o n a  n a io r a ia s t  o d d a m , w 
z a s ta w  do P K O , g d y ż  t a k  z ro b ił 
W o lb e rg  ze w sz y s tk ie m i d o la ró w - 
k am i, k tó re m i d y sp o n o w a ł.

K lie n tk a , w id z ą c , że  j ą  o sz u k a ­
no , z ło ż y ła  s k a r g ę  do  p ro k u r a to ­
ra . J u ż  d o c h o d z e n ie  w s tę p n e  w y ­
k ry ło  o lb rz y m ie  n a d u ż y c ia , p o le ­
g a ją c e , j a k  d o n o s iliśm y , n a  tem , 
że o sz u śc i, p o b ie r a ją c  yd k lie n tó w  
z a lic z k i, a  n a w e t  c a łą  n a le ż n ą  s u ­
m ę, n ie  p o s ia d a l i  w  k a s ie  a n i  j e d ­
n e j d c la ró w k i, a  k lie n to m  f'o ła - 
ró w k i w y s y ła l i  d o p ie ro  w t- dy, 
g d y  im  za g ro ż o n o  p ro k u ra to re m , 
J a k  d o ty c h c z a s  u s ta lo n o , o szu śc i 
w y łu d z ili  w  te n  sp o só b  p~zeszło
800.000 zł. R z e c z y w is ta  su m a  w y ­
łu d z o n y c h  p ie n ię d z y  j e s t  p ia w d o -  
p o d o b n ie  z n a c z n ie  w y ższa .

Z a z n a c z y ć  tu  n a le ż y , że  w e 
w sze lk ieg o  ro d z a ju  lo te i j a c h ,  do- 
Ia ró w k a c h  i t .  p , n a jw ię k s z ą  ro lę  
o d g ry w a  z a u fa n ie  k l i e n ta  do in ­
s ty tu c j i ,  k tó r a  lo s y  w y p u szcza  
D la te g o  te ż  w ła d z e  sk a rb o w e  p ro ­
w a d z ą  b. e n e rg ic z n e  d o ch  1. . - - io  
w  ce lu  w y ś w ie tle n ia  c a łe j a fe ry  i 
n a le ż y te g o  u k a r a n ia  sp -a w c ó w . 
D ru g i o sz u s t, S a lo m o n  T”- ’ +
j e s t  o b y w a te le m  Ł o tew sK im .

J
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Waszyngton, w marcu.
Z początkiem bieżącego miesią­

ca upłynął rok od chwili objęcia 
władzy przez prezydenta Roose- 
ve!ta. Można zatem już z pewnej 
perspektywy ocenić rezultaty do­
tychczasowej działalności prezy­
denta Stanów Zjednoczonych

Ostatni rok dla Ameryki był 
niewątpliwie przełomowym. Może 
nie dlatego, ie  spad* aolar. N ie 
dlatego, że ceny, które od dłuższe 
go czasu spadałv, podniosły się 
wyraźnie. Raczej dlatego, że w 
tym roku porzucono szereg od­
wiecznych dogmatów, złamano 
wpływ doktryny liberalnej na po- 
1 tykę gospodarczą, podjęto śmia­
ły wysiłeK, zmierzający nietylko 
ao przełamania kryzysu, lecz tak­
ie  do uzdrowienia podstaw struk­
tury gospodarczej i społecznej 
Stanów Zjednoczonych.

Roosevelt zrozumiał, że szyb­
ki rozwoj techniki wymaga zmian 
zasadniczych w  ustroju społecz­
nym i gospodarczym, który nie­
tylko, że nie został ulepszony w 
latach ostatnich, ale przeciwnie, 
curaz wyraźniej okazuje się wa­
dliwym i chorobliwym

Zrozumiał dalej, że rozwój bo­
gactw nie może być połączony z

Plan parcekacyjnY
n a  r o k  19 35

W  D z ie n n ik u  U s ta w  N r . 28, z 
d n ia  31 m a r c a  r .  b . o g ło szo n e  zo ­
s ta ło  ro z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in i­
s t r ó w  z  d n ia  26 m a rc a  r .  b. o u - 
s t a le n iu  p la n u  p a r c e la c y j n e g o  n a  
ro k  1935.

P la n  t e n  o b e jm u je  n a s tę p u ją c e  
o b s z a ry  w  p o s z c z e g ó ln y c h  w o je ­
w ó d z tw a c h :

I .  G r u r t y  p a ń s tw o w e  i P a ń s tw  
B a n k u  R o ln e g o : 100 h a  w  w o j. 
w a rs z a w sk ie m , 100  h a  w  w o j. 
łó d zk iem , 100  h a  w  w o j. k ie lec - 
k iem , 5700 h a  w  w o j. lu b e ls lu e m , 
300 h a  w  w o j. b ia ło s to c k ie m , 1000 
h a  w  w o j. w ile ń s k ie m , 300 h a  w 
w oj n o w o g ró d z k ie m , 3000 w V o j .  
po-leskiem , 320u h a  w  w o j. w o ły ń - 
sk ie m , 200  h a  w  c ie s z y ń s k ie j  czę ­
śc i w o j ś lą s k ie g o , 3000 h a  w  w o j. 
p o z n a ń s lr ie m  o ra z  3000 h a  w  w oj. 
Pomorskiem.

I I .  G r u n ty  p r y w a tn e :  8300 h a
w  w o j. w a rs z a w sk ie m , 3400 h a  w  
w o j. łó d żk iem , 5400 h a  w  w o j. k ie  
le ck iem , 5900 h a  w  w o j. Lubel­
sk iem , 2200  h a  w  b ia ło s to c k ie m ,
12.000  h a  w  w o j. w ile ń sk ie m ,
7.000 h a  w  o w j. n o w o g ró d zk iem ,
10.000 h a  w  w o j. p-oleskiem , 8500 
h a  w  w o j. w o ły ń sk ie m , 13.500 h a  
w w o j. ta rn o p o ls k ie m , 1700 h a  w  
w o j. s ta n is la w o w s k ie m , 5000 h a  
w  w o j. iw o w sk iem , 160o’ h u  w  w o j. 
k ra k o w sk ie m , 11.000  h a  w  w o j. po  
z n a ń s k ie m  o ra z  4500 h a  w  w o j.
pomorskiem.

W y k o n a n ie  p o w y ższeg o  ro zp o ­
rz ą d z e n ia  z o s ta ło  p o ru c z u n t  m in i 
s t ro w i R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o l­
n y ch .

k rz y w d ą  s p o łe c z e ń sw a , że p r z e ­
c iw n ie , ży c ie  g o sp o d a rc z e  p u w in  
no  s łu ż y ć  s p o łe c z e ń s tw u . „Ś w ię ­
te "  p ra w o  w ła s n o ś ć  z d o b y te j w  
sp o só b  n ie u c z c iw y , a le  zgodny  ■ z 
p ra w e m , p o w in n o  u s tą p ić  p rzed  
p o trzeD am i s p o łe c z e ń s tw a . W a l­

k a  R o o se v e lta  z n a d u ż y c ia m i In - 
su lió w , M arjo n ó \v  i tp .  j e s t  je g o  
w ie lk ą  z a s łu g ą .

W sz a k  d o sz ło  do a b s u r d u  —  ob 
f i to ś ć  w sz e lk ic h  dób r i z d o ln o ść  
p rz e m y s łu  do  w y tw a r z a n ia  ich  
o lb rz y m ie j ilo śc i, łą c z y ła  s ię  z n ę ­
d z ą  —  o czy w iśc ie  w z g lę d n ą  n ę ­
d zą  „ a m e ry k a ń s k ą "  —  sz e ro k ic h  
m a s  b e z ro b o tn y c h  ś m ia łe  z a r z ą ­
d z e n ia  R o o se v e lta  p o d ję te  z o s ta ­
ły  z m y ś lą  o ro z w ią z a n iu  d y le m a ­
tu  n ę d z y  w sk u te k ...  n a d m ia ru  
d ó b r. C zy z a rz ą d z e n ia  te  d a ły  
r e z u l t a t  p o ż ą d a n y ?

N ie c h  m ó w ią  c y f r y :  Z a tru d n ie ­
n ie  w  p rz e m y ś le  w zro sło  o 3 m il­
jo n y  osób , p o n a d to  w  o k re s ie  z i­
m y  n a  ro b o ta c h  p u b lic z n y c h  p r a ­
c o w a ło  4 m iljo n y  osób . W sk a ź n ik i 
p ro d u k c j i  p rz e m y s ło w e j w z ro s ły  
o około  50 p ro c e n t .

O czy w iśc ie  R o o se v e lt w  z n a c z ­
n e j m ie rze  d y sk o n to w a ł r e z u l ta ty  
z n iż k i k u r s u  w a lu ty .  T a  z n iż k a  
b y ła  w ła ś c iw ie  p o w ro te m  do d a w ­
n e g o  p o z io m u  z d o ln o śc i n a b y w ­
cze j d o la r a .  B y ła  w ięc  z a s a d n i­
czo te o re ty c z n ie  s łu s z n a , m o g ła  
je d n a k  w y w o ła ć  z a ła m a n ie  s ię  
k re d y tu . O k a z u je  s ię  je d n a k , że 
lu d n o ś ć  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
n ie  s t r a c i ł a  z a u f a n ia  do d o la r a .

O to  w  c ią g u  ro k u  do  b a n k ó w  po 
zw ró c iło  około  m i l j a r d a  d o la ró w

w k ła d ó w  w y c o fa n y c h  w  o k re ­
s ie  s ły n n e j p a n ik i b a n k o w e j. 
R ó w n ie ż  s p rz e d a ż  to z m a ily c h  
p a p ie ró w  p a ń s tw o w y c h  b y ła  
z u p e łn ie  m o ż liw a . W id a ć  p u b lic z ­
n o ść  a m e ry k a ń s k a  z ro z u m .a ła , że 
s p a d e k  d o la r a  n ie  je s t  sp a d k ie m , 
lecz  p o w ro te m  do je g o  d a w n e j 
w a r to ś c i .

O czy w iśc ie , że w  p o li ty c e  R oo- 
s e v e 't a  j e s t  sp o ro  b łęd ó w . Z d a je  
się , że  n ie  o c e n ia  on  d o s ta te c z n ie  
ro l i  m a łe g o  w y tw ó rcy , że n ie  r o ­
zu m ie , iż  w  w ie lu  d z ie d z in a c h

p ro d u k c j i  m a łe  w a r s z ta ty  m o g ą  z 
puw o d zen iem  z a s tą p ić  ko losy  p rze  
m yślow e.

N ie u fn o ś ć , j a k ą  ży w i R oose- 
v e l t  w  s to s u n k u  do k a p ita łó w  p ry  
w a tn y c h , skłania go c za sem  do 
kroKÓw ry z y k o w n y c h . N a o g ć ł je d  
n a k  s tw ie rd z ić  n a le ż y , że  o s ta tn i  
rok , b ę d ą c y  p ie rw s z y m  ro k ie m  
n ow ej p o li ty k i gospodarczej w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y m i d a ł  m u 
w ięce j su k c e só w , n iż  n ie p o w o ­
dzeń

Zwiększenie Kredytów na budownictwo
do 50 rfiiljonów złotych

W c z e śn ie js z y  n iż  w  in n y c h  la- c ja ty w y  in w e s ty c y jn e j , z a s łu g u ją
ta c h  n a p ły w  p o a a ń  o k re d y ty  bu 
do w lan e  do k o m ite tó w  ro zb u d o ­
w y i B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K ra jo ­
w ego  p o z w a la  s tw ie rd z ić ,  że ju ż  
w  o b ecn e j c h w ili  w  w ięk szy ch  
m ia s ta c h  p o p y t n a  k r e d y t  p rz e k ra  
c za  k o n ty n g e n t  k re d y to w y . W tym  
s ta n ie  rz e c z y  n ie m o ż n o ść  p o k ry ­
c ia  w s z y s tk ic h  z g ło sz e ń  z m n ie j­
s z y ła b y  liczbę  b u d o w a n y c h  o b jek - 
tó w  m .e s z k a ln y c h ;  te m  sam em  
n ie  z o s ta ły b y  w y k o rz y s ta n e  w  p e ł 
n i m o ż liw o śc i ro z w o ju  ru c h u  b u ­
d o w la n e g o  w  o b ecn y m  sezo n ie .

U z n a ją c  b u d z ą c y  s ię  r u c h  b u ­
d o w la n y  za  o b ja w  z d ro w e j in i-

O^ięki a k c j i  A B C
W y f t r y t o  o l b r z y m i e  n a d u ż y c i a

żydowskiego banku
dyrektoraJak już donosiliśmy, w Grodtuc 

aresztowano dyrekcjo Towarzystwa 
Burkowego. Na oszukańczą akcję te­
go Towarzystwa zwrócibsmy uwa­
gę w obszernym artykule przed 
trzema miesiącami. Obecnie dopiero  
dyrektorów Towarzystwa Bankowe­
go, Symchc Wolberga i Salomona 
Frydlanda, spotyka zasłużona na­
groda za ich pomysłowość.

Wydawnictwo Towarzystwa Ban­
kowego p. n. „Chwila Gospodarcza", 
było rozsyłane w ilości kilkudziesię­
ciu tysięcy egzemplarzy po całym 
kraju. Oprócz tego Towarzystwo 
Bankowe wydawało pisemko w żar­
gonie dla zjednania klientów żydow­
skich. Ostatni numer „Chwili Go­
spodarczej" zawierał m. in. wiersze 
z życzeniami imieninowemi, 'z  racji 
irrJtmn pewnej wysoko postawionej

B  i l e l  y  s k a s r l m w  a
sprzedawane bedą bankom francuskim

W  D z ie n n ik u  U s ta w  N r .  28 z 
d n ia  31 m a r c a  r .  b . o g ło szo n e  zo­
s ta ło  ro z p o rz ą d z e n ie  m in . S k a r ­
b u  z  d n ia  27 m a r c a  r .  b  o w y ­
p u s z c z e n iu  b ile tó w  sk a rb o w y c h .

N a  m ocy  p o w y ższeg o  ro zp o - 
r z ą a z e n ia  z d n ie m  5 k w ie tn ia  r  
b. w y p u sz c z a  s ię  b i le ty  s k a rb o w e  
z t r z y  i s z e ś c io m ie s ię c z n e m i t e r ­
m in a m i p ła tn o ś c i  w  o d c in k a c h  po 
100, 500, 1000, 10.000 i 50 .000 zł., 
o ra z  b i le ty  s k a rb o w e  z tr z y ty g o d -  
n io w em i, 5 - ty g o d n io w e m i i 3-m ie- 
s ię c z n e m i te r m in a m i p ła tn o ś c i  w  
o d c in k a c h  p a  1.000.000 i 5 .000.000 
f r a n k ó w  f r a n c u s k ic h .

O b e c n ie  p ro w a d z o n e  s ą  p e r ­
tr a k ta c j e  w  s p ra w ie  sp rz e d a ż y  
b ile tó w  f ra n k o w y c h  b a n k o m  f r a n  
c u sk im .

O b ie g  b ile tó w  s k a rb o w y c h , w y ­
p u sz c z a n y c h  w e f r a n k a c h  f r a n ­
c u sk ic h  n ie  m oże p rz e k ro c z y ć  
ró w n o w a r to ś c i  20  m iljo n ó w  zł.

W y so k o ść  o p ro c e n to w a n ia  b i le ­
tó w  sk a rb o w y c h  u s ta lo n a  b ęd z ie  
w  d ro d z e  o b w ie sz c z e n ia  m in . 
S k a rb u , o g ła s z a n y c h  w  M o n ito ­
rz e  P o lsk im . W y so k o ść  o p ro c e n ­

to w a n ia  b ile tó w  sk a rb o w y c h , o- 
p ie w a ją e y c h  n a  f r a n k i  f r a n c u ­
sk ie , u s t a la ć  b ę d z ie  k a ż d o razo w o  
m in is te r  S k a rb u  p rz y  p o sz c z e g ó l­
n y c h  t r a n s a k c j a c h  s p rz e d a ż y  ty c h  
b ile tó w  p rz e z  B a n k  Pulsk_. , Od 
s e tk i  b ę d ą  p ła tn e  z g ó ry  p rz e z  p o ­
t r ą c a n ie  od w a r to ś c i  im ie n n e j b i­
le tó w .

S p rz e d a ż  b ile tó w  sk a rb o w y c h  
od b y w ać  s ię  b ęd z ie  w o d d z ia ła c h  
B an k u  P o lsk ie g o .

B ile ty  s k a rb o w e  w y k u p y w a n e  
b ę d ą  bez ż a d n y c h  o g ra n ic z e ń  i 
p o tr ą c e ń , p rz y e z e m  b ile ty , o b le ­
w a ją c e  n a  z ło te , w y k u p y w a n e  b ę ­
d ą  w  o k re s ie  6 m ie s ię c y  od d a ty  
p ła tn o ś c i  w  o d d z ia ła c h  B anku  
P o lsk ie g o  o ra z  in n y c h  u p o w a ż ­
n io n y ch  do te g o  in s ty tu c ja c h ,  a  
po u p ły w ie  teg o  o k re s u  do czasu  
p rz e d a w n ie n ia  p rz e z  K a sę  1-3° 
U rz ę d u  S k a rb o w e g o  w  W a rs z a ­
w ie, z a ś  b i le ty  sk a rb o w e  o p iew a­
ją c e  n a  f r a n k i  f r a n c u s k ie ,  aż  do 
ic h  p rz e d a w n ie n ia  —  w y łą c z n ie  
p rz e z  B a n k  P o ls k i w  W a rs z a w ie  
iu b  B a n k  F ra n c u s k o  - P o lsk i 
(B a n ą u e  F ra n c o  - P o lo n a is e )  w 
P a ry ż u

osobistości o raz  iuiieiiin  
„Szym ona" W olberga.

W  ogólności „C hw ila G ospodar­
cza" p rzynosiła  dużo swego rodza ju  
poezji. N iedaw no np. w  dłuższym  
poemacie opisyw ała państw ow e po­
życzki prem jow e.

O sta tn io  ogłosiła „C hw ila Gospo­
darcza" an k ie tę : „Cobym  zrobił,
gdybym  w ygrał 4U.U0O dolarów ?". 
Nadeszło w iele odpow iedzi n a  tę  an ­
kietę. Ż adna z n ich  jed n ak  n ie  p rze­
w idziała tego, coby zrob ił k lien t 
T-wa B ankow ego po  w ygran iu  
40,000 dolarów .

Z darzył się bowiem n astęp u jący  
p rzyk ry  -wypadek: Tow arzystw o
Bankowe sprzedaw ało  dolarów ki na  
18 ra t .  Po  w płaceniu  p ierw szej ra ty  
w ystaw iało nabyw cy „dokum ent 
sp rzedaży", n a  k tó rym  by ł w ym ie­
niony num er dolarów ki, k tó rą  o trzy ­
mać m iał nabyw ca. W  raz ie  w ylo­
sow ania p rem ji n a  ten  num er przed 
w płaceniem o sta tn ie j ra ty , T ow arzy­
stw o B ankow e m iało  p rzekazać  w y­
g ran ą  nabyw cy. In te re s  ta k i w ym a­
gał oczywiście posiadan ia  num erów , 
„sp rzedam  eli“ k lien tom  przez To­
w arzystw o B ankow e. Tym czasem , to 
osta tn ie  sprzedało  30.000 dolarów ek,

? 7 y d f r < % e 6 e sS x o f r i a a a - i d e a ^

Anglia zmniejsza
z a k u p y  b e k o n ó w  w  P o ls c e

Ja lc  ju ż  p o d a w a n o , A n g l ja  zd e ­
c y d o w a ła  s ię  zw ię k sz y ć  n a  o k res  
n a jb l iż s z y c h  p a ru  m ie s ię c y  k o n ­
ty n g e n t  im p o r tu  b ek o n ó w  z z a g r a  
n icy , co s ię  tłu m a c z y  n ie w y s ta r ­
c z a ją c ą  p ro d u k c ją  k ra jo w ą . J e d ­
n ak  w b re w  p o c z ą tk o w y m  p rz y ­
p u sz c z e n io m , k o n ty n g e n t  P o ls k i 

—  m im o te j  p o d w y żk i —  u le g a  
o b n iż e n iu , a  to  z u w a g i n a  f a k t ,  
ze u d z ia ł p ro c e n to w y  P o lsk i w  
k o n ty n g e n c ie  g lo b a ln y m  w y n o sz ą  
cy  d o ty c h c z a s  9,53 poc . z o s ta ł  z re  
d u k o w a n y  do 7.95 p ro c .

K o n ty n g e n t  P o ls k i,  w y n o sz ą c y  
o s ta tn io  i do d n ia  28 m a r c a  r ,  b. 
45.500 cw t. w  o k re s ie  4 - ty g o d n io - 
w y in  z re d u k o w a n y  z o s ta ł  n a  o k re s  
od d n ia  29 m a r c a  do k o ń c a  l ip c a  
do 39.560 cw t. w  o k re s ie  4 -ty g o d - 
n iu w y m . W o k re s ie  od  s ie r p n ia  do 
k o ń c a  g r u d n ia  k o n ty n g e n t  n a sz  
w y n o s ić  b ęd z ie  36.330 c w t. w  o- 
k r e s ie  4 -ty g o d n io w y m .

a sam o m iało ich ty lko  około 3.000 
W obec tego u a  „dokum entach  sprze­
daży" -wpisywano fik cy jn e  num ery

P ech  chciał, że w łaśnie na  ta id  
f ik cy jn y  num er p ad ła  w ygrana 
40.000 dolarów . W edług  w arunków  
sp rzedaży , T ow arzystw o Bankowe 
pow inno było w ypłacić te  40.000 do­
larów  klien tce, k tó ra  naby ła  od nie­
go dołarów kę Jed n ak  T ow arzystw o 
Bankowe, nie m iało tych  40.000 do­
larów , dolarów ka, oznaczona num e­
rem, n a  k tó ry  p ad ła  w ygra ,« była 
bowiem w posiadan iu  P K O .

W obec tego k lien tka , ki o ra  w ygra­
ła 40.000 dolarów ... złożyła donie­
sienie do p ro k u ra to ra  na  m achina­
cje T -w a Bankowego.

W drożono dochodzenia, przyezem  
okazało się, że Tow arzystw o B an­
kowo w yłudziło od sw ych klientów  
około SOO-OOO złotych.

Podróżuj samolotem

Hnnnrnwa M i  UWltW
T e g o ro c z n e  T a r g i  P o z n a ń s k ie  

(o d  29 k w ie tn ia  do 6 m a ja  1934) 
w p ro w a d z a ją  b a rd z o  ce lo w ą  in o - 
w a c ję . W szy scy  w y s ta w c y  o trz y  
m a ją  m o ż n o ść  z a p ro s z e n ia  n a  
T a r g i  sw y c h  k lie n tó w  z c a łe j  
P o lsk i. K lie n c i ci o tr z y m u ją  od 
w y s ta w c ó w  h o n o ro w e  k a r ty  u - 
c z e s tn ic tw a , k tó r e  n o r a  zn iżk ą  
k o le jo w ą , ja k a  z o s ta ła  p rz y z n a ­
n a , u p o w a ż n ią  w ła ś c ic ie la  do
b e z p ła tn e g o  w s tę p u  n a  T a r g i ,  po  
z a r e je s t r o w a n iu  s ię  w  b iu rz e
T a rg ó w , o ra z  do o tr z y m y w a n ia  
p rz e z  c a ły  ro k  a ż  do n a s tę p n y c h  
T a rg ó w  b e z p ła tn e j  in f o rm a c j i
g o s p o d a rc z e j,  k r a jo w e j  i z a g r a ­
n ic z n e j.  P o n ie w a ż  T a r g ' m a ją  
s to s u n k i  z a g r a n ic ą  z k ilk u d z ie ­
s ię c iu  k r a ja m i  n a  w sz y s tk ic h
p ię c iu  k o n ty n e n ta c h ,  p rz e to  in ­
fo r m a c ja  t a  m o że  b y ć  n a d e r  p o ­
ż y te c z n ą . W  te n  sposób  T a rg i  
p r a g n ą  u p r z y s tę p n ić  osobom ,
k tó re  p o czy n io m  z a k u p y  n a  T a r ­
g a c h , ja k n a j la ń s z y  p rz y ja z d  i po ­
b y t  o ra z  d a ls z e  k o rz y ś c i b e z p ła t­
n e  w  c ią g u  ca łe g o  ro k u . W śró d  
w y s ta w c ó w  in o w a c ja  t a  z o s ta ła  
p r z y j ę ta  z n a jw .ę k sz e ro  u z n a ­
n iem .

Irena Panno rakową 58 )

l ó i z y
P  O w i e ś ć

T y m c z a se m  p rz e ś la d o w a n ia  i w sz e lk ie g o  ro d z a ju  
s z y k a n y  p o lic y jn e  w  M a lo p o lsc e  n ie ty lk o  n ie  u s ta w a ły , 
a le  je s z c z e  s ię  w zm o g ły . P o w ia d o m io n y  o te m  O lsk i p o ­
sz e d ł z a  r a d ą  p rz y ja c ió ł ,  b y  n ie  w ra c a ć , j a k  m ia ł z a m ia r  
p ie rw o tn ie ,  n a  B oże N a ro d z e n ie , a le  p o z o s ta ć  ju ż  p rz e z  
c a łą  z uę w  S zw a j c a r  j i .

Ś w ię ta  ze sz ły  w j ęc K ry s i  w  B o rk u  n ie  n a jw e s e le j .
P o  p o w ro c ie  do L w o w a  z a b ra ła  s ię  e n e rg ic z n ie  do 

p ra c y , k tó r a  j ą  c o ra z  b a rd z ie j  in te r e s o w a ła  i p o c h ła ­
n ia ła .

*
W  p ie rw s z e m  d z ie s ię c io le c iu  X X  w ie k u  n a  u n iw e r s y ­

te t a c h  lw o w sk im  i k ra k o w sk im  k o b ie t  b y ło  s to su n k o w o  
n ie d u ż o . L ic z b a  ic h  je d n a k  c ią g le  ro s ła ,  a  w  tv m  d r u ­
g im  ro k u  w o jn y  n a  n ie k tó ry c h  w y d z ia ła c h  d o ró w n y w a ła  
ju ż  lic z b ie  m ężczy zn .

C opr a .  sp o ro  b y ło  i s tu d e n tó w  Z w o ln ie n ia  ze 
s łu ż b y  f ro n to w e j  b y ły  w te d y  je s z c z e  d o ść  ła tw e  i czę 
s te  iszczę  n ie  z a c ia g a n o  do sze reg ó w  —  ja k  to  s ię  
p ó ź n ie j a z ia ć  m ia ło  —  lu d z i z w a d ą  s e rc a , z p o c z ą tk a m i 
g ru ź l ic y , a lb o  n o to ry c z n y c h  k a le k :  k u la w y c h , p ó łg lu -  
ch y c n  czy  p ó łś le p y e h . Co w ię c e j :  n ie rz a d k o  sp o ty k a ło  “ię 
w  s a la c h  w y k ła d o w y c h , p ra c o w n ia c h  i n a  u l ic a c h  —  z u ­

p e łn ie  z d ro w y c h  m ło d y c h  w o jsk o w y c h , k tó rz y  k o rz y s ta l i  
z d o ść  ła tw e g o  w te d y  je szcze  u r lo p u  d la  z d a n ia  e g z a m i­
nów  i d o k o ń c z e n ia  s tu d jó w .

Ci m ło d z ie ń c y  u r lo p o w a n i w n o s il i  w  sp o łe c z e ń s tw o  
a  z w ła sz c z a  w  c o ra z  to  l ic z n ie js z e  na w y ższy ch  u c z e l­
n ia c h  m a s y  d z iew częce  n o w ą  z u p e łn ie  a tm o s fe rę , p rz e s y  
c o n ą  z a ró w n o  d ra m a ty c z n y m  n a s t r o je m  f r o n tu ,  j a k  n a ­
d z ie ją  w ie 'k ie g o  ju t r a ,  j a k  w re sz c ie  g o rączk o w em  ta k ż e  
p ra g n ie n ie m  ż y c ia  i u ż y c ia  w  te j  c h w ili  sw o b o d n e j, d a ro ­
w a n e j, k tó r a  m ija ,  i k tó r a  m oże j e s t  ju ż  o s ta tn ią . . .

Z tem  n a p ły w a ja c e m  ry tm ic z n ie  s z a le ń s tw e m  g o rą c z ­
k i f ro n to w e j k o m p lik o w a ła  s ię  s u r o w a  w ym ow a o p u sz ­
czo n y ch  p rz e z  m ężc zy zn  w a r s z ta tó w  p ra c y , p r z y  k tó ­
ry c h . c h c ą c  n ie  c h c ą c , z d n ia  n a  d z ie ń  p ra w ie  p o s te r u ­
n ek  za jm o w a ć  m u s ia ła  k o b ie ta . » v

W ra z  z tem , z d n ia  na  d z i^ ń  ta k ż e  zm ie iiłn ła  s ię  p s y ­
c h ik a  i s a m  ty p  z e w n ę trz n y  k o b ie ty , a  z w ła sz c z a  m ło d e j 
d z iew czy n y . £ eb y  o d p o w ie d z ie ć  t r u d n y m  n o w y m  w y m a ­
g an io m . m u s ia ła  b y ć  te r a z  e n e rg ic z n a , z a h a r to w a n a  f i ­
zy czn ie , p ra k ty c z n a  i s a m o d z ie ln a .

N ie  m og ła  te ż  p o z o s ta w a ć  z u p e łn ie  n ie w ra ż l iw a  i n ie ­
c z u ła  n a  c ie rp ie n ia  i n a m ię tn o ś c i u w ię z io n y c h  n a  f r o n ­
c ie  i w y p u sz c 7’a n y c^  s t a m tą d  o d  c z a su  do c z a su  p r z y ­
ja c ió ł  i k re w n y c h , m ężó w  i n a rz e c z o n y c h , —  ja k  ró w ­
n ie  n ie  re a g o w a ć  n a  w ła s n e  ta k ż e  o p u sz c z e n ie  i tę s k ­
n o ty . “  -

T a k  ro d z i ła  s ię  ju ż  w te d y  t a  a tm o s fe r a  w y z w a la ją c e j  
s ię  c o ra z  sw o b o d n ie j zm y s ło w o śc i, k tó r a  sz e rz y ć  s ię  
m ia ła  o d tą d  c o ra z  b a rd z ie j ,  by  u ja w n ić  s ię  w  c a łe j 
p e łn i  w  p ie rw s z e m  d z ie s ię c io le c iu  p o  w o jn ie .

O d p o w ie d n io  z m ie n ia ła  s ię  i k o b ie c a  m o d a . P rz y s to ­
so w y w a ła  s ię  do s ty lu  w o jn y : ja k n a jp ro ś c  ie j, j a ^ n ą 1- 
sw o b o d m e j. W c h o d z iły  w  m o d ę  ̂  k o lo ry  m u n d u r  p 
w y c h : s z a ry , b łę k i tn a w y , z ie lo n k a w y  i k h a k i. N a  m ie j­
sce  d a w n y c h  w ie lk ic h  k a p e lu s z y , k u n s z to w n ie  z 
n y c h  i p rz y p in a n y c h  d łu g ie m i sz p ilk a m i do  f r y z u ry , p o ­
ja w iły  s ię  m a łe  p ro s te  k a p e lu s ik i , k tó re  w sa d z a n o  n a  
g łow ę, ja k  m ę sk ie . J e d n o c z e ś n ie  k o b ie ty  zaczę ły  ju ż  o b ­
c in a ć  w ło sy  i s k r a c a ć  su k n ie . O d tą d  su k n ie  m is ly  s ię  
k u rc z y ć  c o ra z  b a rd z ie j  z ro k u  n a  rok , a ż  w  k ilka a 
w o jn ie  p rz y s z e d ł m o m en t, k ie d y  n ie  d o s ię g a ły  n a w e t  do 
k o la n , —  a  je d n o c z e śn ie  s t r o jn ie js z e  w y c ię te  b y ły  od p o ­
w ie d n io  u g ó ry  i p o zb aw io n e  rę k a w ó w .

I  m ia ło  s ię  w ra ż e n ie , że  ja k g d y b y  w  m ia rę  p o s tę p u ­
ją c e g o  co ra z  b a rd z ie j  o d s ła n ia n ia  n ó g  k o b ie c y c h , po  
s tę p o w a ło  ro z lu ź n ie n ie  o b y cza jo w e , aż  o s ią g n ę ło  sw ó j 
z e n i t  w  epoce  m n ie j w ię c e j n a jk r ó ts z y c h  su k ie n e k , n a j ­
b a rd z ie j  ro z p o w sz e c h n io n y c h  d a n c in g ó w , n a jw ię k s z e g o  
sz a lu  zab aw y , p o czem  z a c z ę ła  s ię  zn o w u  re a k c ja .

A le  w  ro k u  1916 d a n c in g i  je s z c z e  n ie  by ły  z n a n e , z a ­
c z y n a ły  s ię  d o p ie ro  ro z p o w sz e c h n ia ć  k in a , p o w a g a  sy ­
tu a c j i  c ią ż y ła  n a d  u m y s ła m i, s u k n ie  s ię g a ły  d o p ie ro  do 
k o s te k .

Z d ru g ie j  s t ro n y  je d n a k  t a  s a m a  p o w a g a  s y tu a c j i  k r u ­
sz y ła  k o n w e n a n se , k tó r e  s k ą d in ą d  n ie  w y trz y m y w a ły  
n a p o ru  b u d z ą c y c h  s ię  n a m ię tn o ś c i.  T o te ż  s ro g a  d o tą d  
c e n z u ra  o p in j i ,  k tó r a  d o ść  m o cn o  k rę p o w a ła  k o b ie ty , 
a  z w ła sz c z a  m ło d e  d z ie w c z ę ta , ła g o d n ia ła  c o ra z  b a r -  

I d z ie j...
1 ;<c, d. h.).

cej n a  n a js z e rs z e  p o p a rc ie , rz ą d  
u c h w a łą  K o m ite tu  '  E konom iczne  
go M in is tró w  z d n ia  17 m arca  
r . b. p o s ta n o w ił u ru c h o m ić  d a l­
sze 10 m iljo n ó w  z ło ty c h  n a  a k c ję  
b u d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o  w  
ro k u  b ież . Z su m y  te j  p rz e z n a ­
czone zo s ta ło  6 m ilj . zł. n a  f in a n ­
so w an ie  d ro b n eg o  b u d o w n ic tw a  
m ieszk an io w eg o , 3 m ilj .  zł. —  n a  
f in a n s o w a n ie  w y k o ń czen ia  w ię k ­
sz y c h  b u d o w li i 1 m ilj . z ł. —  n a  
re m o n t dom ów  o m a ły c h  m ie szk a ­
n ia c h .

Ł ą c z n ie  su m a  środków , p rz e z n a  
czo n y ch  na a k c ję  f in a n s o w a n ia  
b u d o w n ic tw a  w  r .  b . p rz e z  u r u ­
c h o m ie n ie  k re a y tó w  d o d a tk o ­
w y ch  z  w ro s ła  do 45 m iljo n ó w  
z ło ty ch , p rz y e z e m  z su m y  te j  p rz e  
zn aczo n o  24 m ilj .  z ł. n a  d robne  
b u d o w n ic tw o  m ie sz k a n io w e , 13 
m ilj . zł. n a  w y k o ń czen ie  w ię k ­
szy ch  b u d o w li, p rz e b u d o w y  i r e ­
m o n ty , 4 m ilj . —  n a  a k c ję  p rz y ­
g o to w a n ia  te re n ó w  p o d  bu d o w ę . 
P o n a d to  F u n d u s z  P r a c y  p rz e z n a  
czy ł 5 m iljo n ó w  z ło ty c h  n a  a k c ję  
b u d o w y  dom ów  ro b o tn ic z y c h .

P rzy  dolegliwościach /.ołądkowo- 
kiszkowych odbijaniach, zastosow a­
nie 1— 2 szkianek n a tu ra ln e j wody 
gorzk iej F ranc iszka-Jó ze ia  wywoh 
je  doskonałe opróżnienie przewodu 
pokarm ow ego. Żądać w  apt. i drog

2.5 miljarda deficytu
w  S t. Z je d n o c z o n y c h  '

L O N D Y N , 3. 3. —  S k a rb  a m e ­
ry k a ń s k i  o g ło s ił c y f ry  b u d ż e tu  
n a  ro k  b ieżą cy , k tó r y  k o ń czy  s ię  
1 l ip c a . D e f ic y t  z a  o k re s  p ie rw ­
szy ch  d z ie w ię c iu  m ie s ię c y  b u d że ­
tu  w y n o s ił 2 .542 m iljo n y  d o la ­
ró w .

D z i ś  n a  g  l e i d z i e

W aluty: Dola." 5.27 i trzy czw arte; 
frank francuski 35; frank szw ajcai- 
ski 171.25; funt szterling 27.45; m ar­
ka niemiecka 20y, szyling austrjacki 
U7.5u; korona czeska 21.6L__

Alonety: Dolar złoty 9.01 i trzy 
czw arte; rubei zloty 4.60.

D e. izy: Berlin 210.70; Belgja
123.75; G dańsk 172.80; Holandja 
358; Londyn 27.45, N owy o jrk  5.29 
i jedna czw ana , Nowy loik (kabel) 
5.29 i pól; Paryż 34.93; P raga  22.03; 
Szw aicarja 171.43; W łochy 45.65.

Papiery procentow e: 3 proc. Poż. 
Budowlana 43.50; 4 proc. Poż. Dola­
row a 53.25; 4  proc. Poż. Inw estycyj­
na 110; 5 proc. Poż. K onwersyjna 
63 50; 6 proc Poz. D olarow a 72,75; 
8 proc. Poź. Dillonowska 83; 7 proe, 
Poż. Stabi' ..acy jna 58; 7 proc. Poż. 
Dolarow a W aszaw y 63.75 ; 7 proc 
Poż. ś lą sk a  63.25; 4,5 proc. -isty 
Zast. Ziemskie 47.75; 7 proc. Listy 
Zasr. Ziem. Dolarowe 31.50; 8 proc. 
L. Z. T . K. m. W arszaw y 52.50

Akcje: Bank oPlski 78.75; Lilpop 
11.60; Starachowice 10.60; W arsz.
Tow. Akc. Fabr. Cukru i 7.25, O stro­
wiec 22; Alodrzejów 3.70; Haber-
busch 37.

GIEŁDA ZBOŻOWA
W arszaw a, 3. 4. —  G iełda zbożo­

w a franco  W arszaw a za  100 kg. żyto 
jednolite  700 gl. 14.25— -.4.75; -sze 
nica ja r a  czerw ona 21 ,00—22,00 ; 
pszenica jedn. 748 gl. 20,50— 21,00; 
pszenica zb ierana  737 gl. 20,00—
21,50; owies jeano lity  468 gL 12,50— 
13,00; owies zbierany 438 g l 11,50— 
12,00; jęczm ień przem iałow y 632 gl. 
13,75— 14,25; brow arny  684 gl, 15,50 
— 16,00; g roch polny z w orkiem
20.00—22,00; g roch W iktor ja  z w ork
30.00— 33,00; w yka 12,75— 13,25; pe- 
luszka 12,75— 13,25; seradela  pod­
w ójnie czyszczona 9,50— 10,50; łubin 
niebieski 7,25— 7,75; łubin żółty  9,25 
— 9,75; rzepak  zim owy 46,00—49,00; 
izep ik  zimowy 49,00— 51,00; letni
49.00—51,00; siem ię ln iane basis 90 
proc. 47,00— 50,00; koniczyna czer­
w ona suruw a bez grubej kan ianki
150.00— 190,00; o czyst. 97 proc.
210.00—235,00; b ia ła  suruw a 60,00— 
70 o0; o czyst. 97 proc. 80,00— 100.0C; 
m ak niebieski z work. 45,00— 50,00; 
z itru iiak i jadalne 4,00— 4,25; m ąka 
pszenns luksusow a w ym iął 45 "roc
34.00—38,00; m ąk a  pszenna I gat. 
65 proc. 30,00 -34 ,00 ; I  g a t  20 proc 
po luksusow ej 25,00—30,00; II I  gat. 
pośledni 17,00-^23,00; m ą ia  ży tn ia  
py tlow a 1 gat. 55 proc. 24.00—25,00;
I g a t. 65 proc. 23,00— 24 00; m ą k i 
ży tn ia  sitkow a II  ga t. po 55 iroceni
17.00— 18,00; maka żytnia razowa 
95 proc. 8,00— 19,00; mąka żytnia 
pośiednii 12,00— 13,00; otręby pszen­
ne szali 12,00— 12,50; pszenne śred­
nie 11,00— 11,50; żytnie 8.5( 3,00, 
kuchy lniane 18,00- L8,50; rzepako­
we 13,00— 13,50; kuchy słoneczniko­
we 42-44 proc. 14,00— 14;ou, śruta 
sojowa 19,00— 19,5n gom y obrot 
2-220 tonn w  tem ży ta  1.146 tonn. 
Usposobienie spokojne.
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R e z y g n a c j a  dyr*. K r z y w o s z e w s k i e g o

K a r t e l  t e a t r a l n y
doprowadza do zamknięcia teatrów miejskich

W  n u m e rz e  św ią te c z n y m  in f o r ­
m o w a liśm y , i e  w  z w iązk u  z n a -  
g łem  w y p o w ied zen iem  p rz e z  p r e ­
z y d e n ta  m ia s ta ,  p . K o sc ia łk o w sk ie  
go , k o n tr a k tu  o a d m in is t r a c j i  p o ­
rę c z a ją c e j  b. t e a t r ó w  m ie js k ic h , 
d y r . K rzy w o szew sk i z a m ie rz a  n a -  
ty c h n r a s t  z re z y g n o w a ć  z  k ie ro w ­
n ic tw a  te a t ró w .

R E Z Y G N A C JA  D Y R . K R Z Y W O - 
S Z E W S K IE G O

Is to tn ie ,  ju ż  w c z o ra j, d y r . K rzy  
w oszew sk i n ie  p rz y b y ł do b iu r a  
d y re k c ji,  z w r a c a ją c  s ię  ró w n o ­
c z e śn ie  d o  k ie ro w n ik a  a d m in i­
s t r a c y jn e g o , d y r . S trz e le c k ie g o  o 
ty m czasn w e  o b ję c ie  je g o  obo­
w iązk ó w . R ó w n o c z e śn ie , w  n ie rw -  
szym  d n iu  ś w ią t  W ie lk ie jn o c y  
d y r . K rz y w o sz e w sk i w y s ia ł  l i s t  n a  
rę c e  p re z y d e n ta  K o śc ia tk o w sk ie -  
go , p ro p o n u ją c y  ro z w ią z a n ie  um o­
w y  o d  1 k w ie tn ia  r .  b .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , d y r . K rz y ­
w o szew sk i o d  d łu ż s z e g o  c z a su  
s t a r a ł  s ię  p o ro z u m ie ć  z  k o m is a ­
ry c z n y m  p re z y d e n te m  m ia 3 ta  i 
u s t a l i ć  w s p ó ln ie  s p r a w ę  d a ls z e g o  
p tro w a d z e n a  te a t r ó w .  S ta r a n ia  te  
n ie  "lały w y n ik ó w .

T E L E F O N E M ...
P o c ic h u  p rz y g o to w a n o  z a w a r ­

c ie  u m o w y  z  T o w . K rz e w ie n ia  
K u l tu r y  T e a t r a ln e j ,  p o c z e m  w  
W ie lk i P ią te k  w ic e p re z y d e n t  m ia ­
s t a  p . P o b o s k i z a t e l e f o n o ­
w a ł  d o  d y r .  K rzy w o sz e w sk ie g o , 
z a w ia d a m ia ją c  g o  o o d d a n iu  p rz e z  
m ia s to  a d m in is t r a c j i  p o rę c z a ją c e j  
fceatrć r n a  p rz y s z ły  se z o n  w  in ­
n e  rę c e .

T u  tr z e b a  o c e n ić , ja k ie  t i u d u o -  
pej s tw a r z a  p ro w a d z e n ie  te a t r ó w  
w  ty c h  w a ru n k a c h ,  k ie d y  a k to rz y  
L e z ą  s i e  z  o b ję c ie m  te a t ró w  od  
j e s ie n i  przez n o w ą  d y re k c ję .  Z e­
s p ó ł  n ie  m a  z a p e w n io n e g o  b y tu  n a  
r o k  n a s tę p n y  i  s i ł ą  rz e c z y , w y  
cw arzŁ  s ię  n e rw o w y  n a s t r ó j  —  
a k to r z y  m y ś lą  p rz e d e w sz y s tk ie m
0  p rz y s z łe m  e n g a g e m e n t,  a  n ie  o 
b ie ż ą c e j p r a c y .  P o z a te m , k a ż d y  
d y r e k to r  t e a t r u  n a  w io s n ę  przy- 
p o to w u je  ju ż  se z o n  n a s tę p n y ,  z a  
n e w n ia  so b ie  p ra w o  w y s ta w ie n ia  
p e w n y c h  s z tu k , z a p e w n ia  so b ie  
a k to r ó w  «—i g ie łd a  t e a t r a l n a  z a ­
c i n a  d z ia ła ć . N ie  m o ż n a  so b ie  
.w yobraz ić , a ż e b y  w  ta k ie j  s y tu a ­
c j i  m ó g ł n o rm a ln ie  p ra c o w a ć  ra k  
w ie lk i k o m p le k s  t e a t r a l n y ,  j a k  b. 
t e a t r y  m ie js k ie .

L I S I  D O  P R E Z Y D E N T A  
M IA S T A

B io rą c  to  w sz y s tk o  po d  u w ag ę , 
d y r  K rzy w o sze  w ski w y s to s o w a ł 
d o  p re z y d e n ta  K o śc ia łk o w s k ie g o  
l i s t ,  o k tó ry m  p o w y ż e j w sp o m ­
n ie l iś m y .

L is + z a c z y n a  s i ę  o d  s tw ie rd z e ­
n ia ,  ż e  o d  d w ó c h  i p ó ł la t ,  t .  j .  o d  
c h w ili  -o b ję c ia  te a t r ó w  p rz e z  d y r . 
K rz y w o sz e w sk .e g o , t e a t r y  p ro w a ­
d z o n e  s ą  w ś ró d  w ie lk ic h  t r u d n o ­
śc i.

„ W  b ie ż ą c y m  se z o n ie  —  p isz e  
K rz y w o s z e w s k i —  n a ło ż o n y  z o s ta ł  
n a  a d m in i s t r a c j ę  p o r ę c z a ją c ą  p o - 
datoic p rz e m y s ło w y , k tó re g o  d a w ­
n ie j t e a t r y  m ie js k ie  n ie  p ła c i ły .  
P o d a te k  te n  ś c ią g a n y  j e s t  z a  ro k  
b ie ż ą c y  i  u b ie g ły . W  t e n  sp o só b  
z o s ta łe m  z m u s z o n y  w  ty m  se z o n ie  
o p ła c a ć  t e n  p o d a te k  z a  d w a  la t a " .

B ila n s  se z o n u  1932-33 p rz y ­
n ió s ł  s t r a t ę  230  ty s .  z ło ty c h . A że ­
b y  j ą  p o k ry ć  d y r . K rzy w o szew sk i 
ju ż  w  s ie r p n iu  i w rz e ś n iu  ub . r o ­
ku  p o b r a ł  o d  m ia s t a  z a lic zk ę  n a  
s u b w e n c ję  te g o r o c z n ą  w  w y so k o ­
ś c i  75 ty s .  z ło ty c h .

T e  t r u d n o ś c i  f in a n s o w e , s p o tę ­
g o w an e  n ie o c z e k iw a n e m  o b c ią ż e ­
n iem  p o d a tk ie m  p rz e m y s ło w y m , 
łą c z n ie  z n ie z w y k łą  m e to d ą  p o s tę ­
p o w a n ia  z a rz ą d u  m ia s ta  z  d y re k ­
c ją ,  k tó r a  n ie m a l p rz e z  t r z y  se ­
z o n y  p ro w a d z iła  t r z y  t e a t r y  m ie j­
sk ie , z a p e w n ia ją c  s t a b i l iz a c ję  s to ­
su n k ó w  te a t r a ln y c h ,  z m u s z a ją  
d y r. K rz y w o sz e w sk ie g o  do d ą ż e ­
n ia  do n a ty c h m ia s to w e g o  ro z w ią ­
z a n ia  u m o w y , w y p o w ie d z ia n e j od
1 p a ź d z ie rn ik a .

D y r. K rz y w o sz e w sk i p ro p o n u je , 
a ż e b y  n a  p o z o s ta ły  je s z c z e  6 -o 
m ie s ię c z n y  o k re s  o b e c n e g o  sezo n u  
p o w ie rz y ć  t e a t r y  z rz e s z e n iu  a r t y ­
s tó w . K o p ję  l i s tu  d y r . K rzy w o ­
szew sk i p r z e s ła ł  do Z A S P ‘u.

NIEPOKÓJ WŚRÓD AKTORÓW 7
J a k a ż  j e s t  s y tu a c ja  a k to r ó w ?  

A k to rz y  p rz e c z u w a ją  ju ż , że  t e a ­
tro m  w  s to lic y  g ro z i p rz e s i le n ie  o 
w ie le  p o w a ż n ie jsz e , n iż  g ło ś n y  
k ry z y s  t e a t r a l n y  w  je s ie n i  1931 
roku: z a k o ń c z o n y  o d d a n ie m  te a ­
tr ó w  d y r. K rzy  iv oszew sk iem u .

S c e n tr a l iz o w a n ie  w  je d n e m  rę k u  
(T o w . K rzew . K u lt . T e a t r . )  k ie -  
ro w n .c tw a  p ię c iu  te a t r ó w  (P o l-  
sk : , M ały , N a ro d o w y , J<etni, N o ­
w y ) s tw o rz y  w  W a rs z a w ie  w ie lk i 
k o n c e rn , n ie m a l —  m o n o p o l t e a ­
t r a ln y .  Z ta k im  te a t r a ln y m  k a r t e ­
lem  b ę d z ie  ta k ,  j a k  zaw sze  d z ie je  
s ię  z  k a r t e la m i .  Z a p a n u je  n a  r y n ­
k u . B ęd z ie  m ó g ł p ra c o w n ik o m  p o ­
d y k to w ać^  w a ru n k i .  T o te ż  a k to r z y  
w id z ą  p rz e d  so b ą  p e rs p e k ty w ę  
z n a c z n e g o  o b n iż e n ia  p ła c  w  p rz y ­
sz ły m  sezo n ie

Co g o rs z a , do  p rz y s z łe g o  sezo ­
n u  p o z o s ta ło  je s z c z e  6  m ie s ię c y  
M ów i s ię  o  k o ń c u  se z o n u . A le  to  
zn aczy  ty lk o , że t e a t r y  d a ły  ju ż  
sw e  w ie lk ie  p re m je r y ,  żc  d o b ie ­
g a ją  do  k o ń c a  te g o ro c z n e g o  p r o ­
g ra m u  w ie lk ie g o  r e p e r tu a r u ,  n a ­
to m ia s t  w  z n a c z e n iu  f in a n so w e m  
—  se z o n  j e s t  led w ie  w  p o ło w ie . 
K to  p rz e z  d r u g ą  p o ło w ę  sezo n u  
p o p ro w a d z i t e a t r y ?  K to  z a p e w n i 
w y p ła tę  p e n s y j  ? P rz e c ie ż  w  te j  
c h w ili t e a t r y  p ro w a d z i d y re k to r  
a d m in is t r a c y jn y ,  u rzęd n iK  b iu ra  
d y r . K rz /w u s z e w s k ie g o  i p ro w a ­
d z i n ie w ia d o m o  n a w e t  n a  czy j 
r a c h u n e k .

N IE M A  S IĘ  C O  Ł U D Z IĆ

P r o je k t  o d d a n ia  te a t ró w  z rz e ­
s z e n iu  a k to r s k ie m u  n ie  m a  sz a n s  
u rz e c z y w is tn ie n ia .  P re z e s  Z a rz ą ­

d u  G łó w n eg o  Z A S P ‘u , J ó z e f  g l i ­
w ick i s t a j e  n a  s ta n o w is k u , że  a d ­
m i n i s t r a t o r  p o rę c z a ją c y  ( t ,  zw . 
d y r . K rzy w o sz e w sk i)  p o w in ie n  
p ro w a d z ić  t e a t r y  do  k o ń c a  se z o ­
n u . U m o w a  z M a g is t r a te m  obo­
w ią z u je  do 1 p a ź d z ie rn ik a . K o n ­
t r a k ty  z a k to ra m i i u m o w a z 
Z A S P ‘em  do 1 w rz e ś n ia . A k to rz y  
n ie  z a m ie rz a ją  w ięc  p o d e jm o w a ć  
s ię  p ro w a d z e n ia  te a t r ó w  n a  w ła s ­
n ą  r ę k ę . F o rm a ln y c h  u c n w a l z a ­
r z ą d  g łó w n y  Z A S P ‘u n ie  p o w z ią ł, 
g d y ż  f o r m a ln ie  n ie  z o s ta ł  je s z c z e  
p rz e  dyn*. K rzy w o sz e w sk ie g o  z a ­
w ia d o m io n y  o re z y g n a c j i .  

T O W A R Z Y S T W O  W  R O Z ­
JA Z D A C H ...

J a k  w y n ik a  z p o w yższego  p rz e d ­
s ta w ie n ia  s y tu a c j i  b . t e a t r o m  
m ie js k im  g ro z i u n ie r u c h o m ie n ie  
a ż  do je s ie n i .  Z c h w ilą ,  g d y  a n i  
d y r . K rz y w o sz e w sk i, a n i  a k to r z y  
n ie  z e c h c ą  te a t r ó w  p ro w a d z ić , p o ­
z o s ta je  ty lk o  je d n a  m o ż liw o ść : 
T ow . K rz e w . K u lt.  T e a t r a ln e j  o- 
b e jm ie  t e a t r y  o d ra z u . Co w  te j  
s p ra w ie  m ów i d y r . S z y fm a n ?

—  „ T o w a rz y s tw o  n a d  m o ż liw o ś­
c ią  t ą  s ię  n ie  z a s ta n a w ia ło , g d y ż  
j e s t  o n a  z u p e łn ie  n ie o c z e k iw a n a  
—  in f o rm u je  d y r . S z y fm a n . —  D o 
O D ejm ow ania te a t r ó w  ty c h  o b ec ­
n ie  z u p e łn ie ś m y  s ię , o czy w iśc ie , 
n ie  p rz y g o to w a l i .  P o w z ięc ie  d e ­
cyz ji b y ło b y  z re s z tą  w  te j  ch w ili

z u p e łn ie  n ie m o ż liw e , g d y ż  z a rz ą d  
T o w a rz y s tw a  n ie  z n a jd u je  s ię  w  
k o m p lec ie  w  W a rs z a w ie . W y ja z d y  
św ią te c z n e ..."

T a k  w ię c , w  te j  c h w ili ,  z m ia n y  
w s y tu a c j i  m o że  p rz y n ie ś ć  je d y ­
n ie  o d p o w ied ź  p re z . K o śc ia łk o w - 
?k iego  n a  l i s t  d y r . K rz y w o sz e w ­
sk ieg o . D o d z iś  r a n a  o d p o w ied z i 
dy r. K rz y w o sz e w sk i n i _ o trzy m a '.. 

ALBC K A D E N , A L B O  Ż A D E N
P rz y p o m n ie ć  n a le ż y , t e  s p r a w a  

te a t r a ln a  n ie  j e s t  d z iś  w y łą c z n ie  
ro z g ry w k ą  m ię d z y  d y r . K rzy w o - 
szpw sk im , a  T o w . K rzew . . K u lt.  
T e a tr a ln e j .  N a  cze le  T o w a rz y ­
s tw a  s to i w ic e  m in is te r  S p ra w . 
W ew n p . K o rsa k , k ie ro w n ik ie m  
T . P o lsK iego  i M a łeg o , p ro w a ­
dzonych  p rz e z  T o w a rz y s tw o , je s t ,  

bok  d y r . S z y fm a n a , J .  K a d e n - 
B a n d ro w sk i, S k o le i, K a d e n -B a n -  
d ro w sk i j e s t  p re z e s e m  F i l h a r ­
m o n ji, a  w ic e m in is te r  K o rs a k  z a j ­
m u je  w y so k ie  s ta n o w isk o  w  z a rz ą  
di.ie W a rs z . T ow . M u zy czn eg o .

C a la  s p r a w a  t e a t r a l n a  j e s t  z u ­
p e łn ie  w y ra ź n ą  a k c ją  k a d e n iz a -  
c ji  te a m ó w , co j e s t  ró w n o z n a c z n e  
z u rz ą d o w ia n ie m  te a t r u .  S ko n - 
ccn  o w an ie  w ła d z y  n a d  p ię c iu  
n a jp o p u la rn ie js z e m i te a t r a m i  s to ­
lic y  w  rę k a c h  T ow . K rz e w . K u lt.  
T e a t r a l .  s ta n o w i f r a g m e n t  o g ó l­
n e j o fe n s y w y  s a n a c j i  w  d z ied z i­
n ie  ży c ia  a r ty s ty c z n e g o .

Z nauki i sztuki
Lileratura "

—  „W aw rzyn  A kadem icki'- „M o­
n ito r P o lsk i" z J m a  30 b . m. ogła­
sza zarządzen ie  p . M in isł r a  W . R. 
i O. P . o odznaczaniu  „W aw rzyn  
A kadem icki", o  k tó reg o  ustanow ie­
n ia  in form ow aliśm y ju ż  uprzednio .

„W aw rzyn  A kadem ick i" dzieli się 
na 2 s to p n ie ; z ło ty  „W aw rzyn  A ka­
dem icki" i  sreb rn y  „W aw rzyn  A ką- 
dcm ioki". C dznaczenio „W aw rzyn  
A kadem ick i" nadaw ane będzie oso­
bom, k tó re  zasłuży ły  się d la  li te ra tu ry  
po lsk ie j: 1 ) p rzoz w y b itn ą  tw ó r­
czość lite rack ą , 2 ) w y b itn ą  dz ia ła l­
ność w  dziedzin ie  op iek i r a d  p iś- 
tn-'ramol wem polskiem , 3 ) w ybitną 
pracę  w ydaw niczą, o rgan izacy jną  
itp . w  dziadzinie li te ra tu ry  p ięknej,
4) szerzem o zam iłow ania do li te ra ­
tu ry  po lsk ie j, 5 ) krzew ien ie  czy te l­
n ictw a, 6 ) p rzyczynien ie  Bię wogóle 
do w zrost a  za in te resow an ia  poLską 
tw órczością lite rack ą .

O dznaka złotego i  srebrnego  
„W aw rzynu  A kad i-micki pgu‘ Średni­
cy- 38 mm. sk ład a  się z 6 z ło tych  r a ­
mion, złączonych ażurow om i po lam i; 
w  erodku, n a  skrzyżow aniu  ram ion, 
e 'ip ty ezn e  po le  p o k ry te  czerw oną c- 
m a lją ; n a  em alji s re b rn y  m onogram  
„A L “ ; odw ro tn a  s tro n a  g ład k a  — 
zło ta  wzgl. s reb rn a . O dznakę zło te­
go i sreb rnego  „W aw rzynu  Akade­
m ickiego" notu się n a  w stążce zie­
lonej z pask am i białenai w zdłuż b rze­
gów.

O dznaczenie „W aw rzyn  A kade­
m icki" n ad a je  M in is te r W . R . i  O.

Nowe właaze
Zw. Zaw. Lit. Polskich
P o d  przew odnictw em  p. W . Sie­

roszew skiego oabylo s ię  doroozav 
w alne zeb ran ie  członków  Zw iązku 
Zawodowego L ite ra tó w  Polskich . Do 
Z arzadu  w ybrano  p p . : E d w ard a  K o- 
zikow skiego, L eona Pom im w skiego i 
W ładysław a Szulca - R ym kiew icza. 
Na zastępców  p p . : K a ro la  Irzykow ­
skiego, S tan isław a B alińskiego i 
W acław a Rogowic-za. D o K om isji 
R ew izyjnej p p .:  S tan is ław a  Czos- 
nowskiego, E ugen ju sza  P o p o ffa  i 
Leona Rygi e r a ; n a  zastępców  p p . : 
F e lik sa  G w iżdżą i  A lfre d a  L au ter- 
bacha. D o S ądu  K oleżeńsidcgo p p . : 
J a n a  D ąbrow skiego, J a n a  L orento- 
w icza i Jó z e fa  W asow skicgo; n a  za­
stępców  p p .:  F /rd y rw id ; Gootla,
K aro la  Irzykow sk iego  i W incente­
go Rzym ow sk-ego. N astępn ie  rozpa­
trzono  i p rz y ję to  szereg  zgłoszonych 
wniosków, z k tó ry ch  n a  uw agę za­
sługu ją  n a s tę p u ją c e : 1 ) wniosek w 
spraw ie u tw orzen ia  in g ro d y  poetyc­
kiej Zw iązku Zawodowego L ite ra ­
tów Polskich  —  p rz y ję ty  jednom yśl­
nie, 2 ) w niosek, do tyczący  akc ji w 
spraw ie najszybszego zrealizow ania 
ustawy^ bibljo tecznej, 3 ) wniosek w 
spraw ie zrealizow ania —  w porozu­
m ieniu z A kndem ją L ite ra tu ry  P o l­
sk iej —  ustaw y em ery ta lnej d la p i­
sarzy  polskich .

P. n a  w niosek PolskicN A kadem ii 
L ite ra tu ry .

Teatr
—  Z  działalności „R edu ty  Ś lą­

sk ie j"  w  K rólew skiej H ucie. Pod
koniec ub. ro k u  zorganizow ano w 
R roiewskic H ucie  tow arzystw o  pod 
nazw ą „R ed u ta  Ś ląska", s taw ia jąc  
sobie za  cel szerzen ia  k u ltu ry  i sz tu ­
ki polskiej. D la  spełn ien ia  tego  ce­
lu zorganizow ano zespół am atorsk i, 
do k tó rego  zw erbow ano pracow ni­
ków ze w szystk ich  s fe r  polskiego 
społeczeństw a. In ic ja to rem  i założy­
cielem oraz, głów nym  kierow nikiem  
arty stycznym  je s t  p ro f. S taśko . W 
ciągu Kilku m iesięcy p ra c y  p rzygo­
tow ano i w ystaw iono szereg  sztuk. 
N a re p e r tu a r , n iem al w ylącznio pol­
ski, sk ład a ły  się sz tuk i wddewuowc, 
przeznaczone d la  szerokich  w arstw  
społeczeństw a oraz ^komodje, m ogą­
ce być odpow iednią duchow ą straw ą  
zarów no d la  ■szerokich w arstw , ja k  
i in te ligencji. J a k  do tychczas, n a j- 
w iększem  pow odzeniom  cieszyły* się, 
g rane k ilk ak ro tn ie , sz tu k i: „M aze­
pa  , t,G rabo ry b y " , „S padkob ie r­
cy" itd . Az do o tw arc ia  D omu L u­
dowego, „R edura  Ś ląska" b y ła  zm u­
szona tu łać  się po obcych lokalach. 
Obecnio zaś, z eliwilą o tw arc ia  w iel­
kiej i  now ocześnie urządzonej sali 
te a tra ln e j w  D om .. Ludowym , „R e­
d u ta "  w eszła n a  nowe to ry  rozw oju.

Muzyna
—  F aszyzm  w  m uzyce. W  rzym - 

skiem  AuguAoo, M ario  Ro=si d y ry ­
gow ał poem atem  sym fonicznym : „28 
paźdz ie rn ika" , nap isanym  przez Gi- 
no T ag liap ie tra , skom ponowanym  na 
cześć słynnego  „m a .szu  n a  Rzym " 
faszystów , z M nssolinim  n a  czele.

(b)

Plastyka
—  Z jazd  Zw Zaw. Polsk ich  A rty ­

stów  P lastyków . W  W arszaw io  od­
był się z jazd  delegatów  Związków 
Zawodowych P o lsk ich  A rty s tó w  P la ­
styków U dział w  nim  w zięli dele­

gaci zw iązków  krakow skiego, łódz­
kiego, lwowskiego, poznańskiego i 
w arszaw skiego. P rzedm io tem  obrad 
były spraw y zw iązano z o rgan izacją  
życia a rtystycznego  w Polsce.

—  B udow a Domu A rty s tó w  n a  
Jas trzęb ie j Górze. N a g ru n tach , za­
o fiarow anych  przez p. Osmolowskic- 
go w Ja s trz ę b ie j Górze n ad  polskiem  
morzeni, s ta ran iem  Z rzeszenia A rty - 
s tó w -M ala r/j P o lsk ich  z W arszaw y 
rozpocznie się niedługo budow a Do­
mu Z rzeszen ia  A rtystów -M alarzy , 
k tó rj stanow ić m a m iejsce wypo-

N a  e k r a n a c h

M ^ a ; f O u d C (

(„Pałace")
Jed en  z najsłynniejszym i ongi -e- 

żyserów , R sx  Ingram , tw ó rca  „Czte- 
re rh  Jeźdźców  A pokalipsy", jak to  
m ów ią, —  ske uczył się. M a n a  F i- 
v ierze a te lie r  film ow e, k tó re  wyna 
m uje producentom . Sam  powoli w sią­
ka w niepam ięć i z rzadka  ty lko  p rzy ­
pom ina się publiczności

W ty m  film ie  je s t ieżysi rem  i w y­
konaw cą jednej z ró l głów nych — 
iran cu sk ieg c  oficera k ilonjalnego 
(bo rzecz dzieje  się w  A fryce P ó ł­
nocnej i należy  do s e r ji  „m arokań­
sk ie j" ) , k tó ry  zakochał się w  córce 
(R o sita  G arcia) jednego z szeikow 
m iejscowych (F ilip  M ontes), a  sio- 
s t iz e  swego p rzy jac ie la  (P ie rre  B at- 
cheff). K ulm inacy jnym  m om entem

film u j'est w ojna („B aroud") nuędzy 
dw om a szczepam i arabskiem u Całosc 
mocno banalna , " 'e n a iju sz  obfituje 
w dłużyzny, a le  zal ą  film u  j e ^  
szereg  p ięknych zdjąć plenerowy0*} 
z pędzącym i konno A rabam i, lub tez 
ukazujących ciasne zaułki m iastecz­
ka.

L  p rzeciętnej obsady w yróżnia si? 
m urzynka A rabe lla  F ieids. F ilm  na 
grano w  języku angielskim  przez 
nie-Aiiglików , co odbija się dość w /  
raźnie n a  czystości używ anej angiel­
szczyzny.

N ad  program  p iękny  repu ta . _*A- 
w angardy" p. t.:  „Z biegiem  W isły*1 
oraz rew ia

A. Ruszkowski.

Tydzień książki
W E D Ł U G  D A N Y Ć H  Z JE D N O C Z O N Y C H  O R G A N IZ A C Y J

ARNSfEJNOW A F. I CZECHO­
W ICZ I .. .Stare kam ienie. Poezje. 
8° s tr. 21. Lublin, 1934. Dom K siąż­
ki Poiaidej.

B adan ia  nad opłacalnością gospo­
dars tw  w łościańskich w roku gospo- 
iarczym  1931-2 od I. V II, 1930 do 
(O VI 1932. 8° A r. V III  p lus 142. 

W arszaw a, 1934. K sięg. Rolnicza.
Baithicoslaviea. Biuletyn Instytutu 

N aukow o - Badawczego E uropy  
vVschodniej w  W ilnie. R edaguje E. 
K oschm ieder t. I. 8° s tr . IX , p lus 
244. Wilno1, 1933. G ebethner i W olff.

BA LZER O.: H isto rja  u s tro ju  P o l­
ski. S k ry p t w ykładów  un iw ersy te ­
ckich. W yd. powielone. 4° s tr. 423. 
Lwów, 1933. Skł. Gł. Dom K siążki 
Polskiej.

BUCK. P  L -: Bł°! osławiona zie-
* ‘ia. P rzełoży ła  L. Ciechanowiecka. 
8° s t i . 317. W arszaw a, H 34. ł  ój.

B U N IK IE W IC Z  w t:  W esoła no 
wina. M isterjum  Bożego N arodzenia 
w 6 obrazach 8° s tr. 65. W arszaw a, 
1934. Księg. sw. Wojciecha.

CARCO F .: H otel E g ip t. P rz e ­
k ład  J .  M ści" ija . 8** str. 240. W a r­
szaw a, 1934. S t. Cukrowski,

C O jR rH S -M A H L e R  J . :  Dwie ko 
b iety . Powieść. P rzek ład  E. Solskiej. 
8° s tr . 256. W arszaw a, 1934. St. Cu­
krow ski.

C UItW O CD  J . O.: K w iat dalekiej 
połnocy. P rz e łó ż jł J . M arli iz. 8° s tr. 
256. W arszaw a, 1934. łió j. .

CZ \R S K A  Z.: U czniaki. Pow ieść 
d la  m łodzieży z ilu s tr  8° s tr. 249. 
W arszaw a, 1934. J . Przew orski.

CZARSKA Z .: W ielki Dżon. Po
wieść d la  młodzieży. P rzek ład  T. 
B arm ińskiej. 8° s tr . 271. W arszaw a, 
1934. J . P rzew orsk i.

K S IĘ G A R S K IC H
Błękitna bram a z przedm ów* L. S ta7 • 
fa. Poezje. 8®. Str. 78. W arszaw a, 
1934. Skł. Gi. D. K. P.

ŁA z.uW ER TóW N A  II.: Imion3
św iata. Poezje. 8°. Str. 52. Wars#}* 
wa, 1934. Skł. Gł. G ebethner i Wolff- 

ŁUCZYŃSKA M.: Szczyt "Ja«■
stw a. 8°. Str. 191. W arszaw a, 1934 
Jarzeworski.

1ARGULIES L. S .: Szkice o pra­
wie kartelow em . 8°. Str. 56. W arsza­
wa, 1934. Biblioteka Praw nicza.

MORTKOWiĆZÓW NA H.: Skarby 
ziemi. Z cyklu „Po ziemiach pol­
skich”. 8®. Str. 58. W arszaw a, 1934. 
G ebethner i Wolff.

NOWAKOWSKI Z D zwonek nie- 
dzielny. 8®. Str. 183. W arszaw a, 
1934. G ebethner i Wolff.

PAPINI G .. Żyw y D ante: Przek.ad 
E. Boye z 8 ilustr. 8®. Str. 358. W ar­
szaw a, 1934. J. Przew orski.

SlO BOD NIK  W ł.:  Pamięci m a tk i 
Poezje. 8®. Str. 22. W arszaw a, 1934. 
U enetnner i Wolft.

U staw a o praw ie au to rsk em  z d, 
29.111. 1926 o brzmieniu zmienionenj 
Rozporządzeń em P. R. z d. 11.1V. 
1927 r. w  spraw ie zmiany ustaw y o 
prawie autorskiem  opracow ał dr. 
S. Ritterm an 8®. Str. /O. W arszaw a, 
193*i, F. Hosick.

U staw a o ubezpieczeniu społecz­
nym. Rozporządzenia w ykonawcze. 
S®. Str. X V ,  plus 458, plus XXXV 
Kraków, 1934. Księgarnia Pow szech­
na.

YEINFELD tg. dr.: Skarbow osć
polgka. W yd. 4-te. 8®. Str. od 1 —■ 
224. W arszaw a, 1934. Bibljoteka 
Praw nicza.

WILCZYŃSKI H.: Kodeks kierów 
cy z 55 rys. Zasady prow adzenia sa­lt ĘCKI F .: M ieczysław Karłowicz.

Szkic m onograficzny z 8 ilu s tr 8° mochodu z 37 rys. P ierw sza oomoc 
s tr  92. W arszaw a, 1934. G ebethner w katastrofie z 25 rys. a®. Str. 191 
i W olff | W arszaw a, 1934. Geb. i Wolff.

K OSSO W SKI J  Szyb S. N r. 4. i W YsZYŃSK” S. d r.: K ultura bu,.
. - Wvd. 2-gie. 8® str. 250. W arszaw a, sz.ewizmu a inteligencja nolska. o®,

czyn kovc  dla e^onkow  no w .zsze j ^  G . Szylling. j Str. 35. W łocławek, 1934. Ks.ęgar-
oigaiii aejk  KOZŁOWSKI - JASTRZĘBIEC C.: nia Pow szechna.

Zamkniecie su/iskryot; na portrety
Czytelnicy prowincjonalni nodwoili sukces naszej akcji

J u ż  n a  w to re k  z a p o w ia d a l iś m y  
z a m k n ię c ie  n a s z e j  a k c ji  a r t y ­
s ty c z n e j i o g ło s z e n ie  w y n ik ó w  
s u b s k ry p c ji  n a  „ w ła s n y  p o r t r e t " .  
O k aza ło  s ię  to  je d n a k  n ie m o ż li­
w e, p o n ie w a ż  su k c e s  a k c j i  „A B C " 
w ś ró d  c z y te ln ik ó w  p ro w in c jo n a l­
n y c h  p rz e s z e d ł n a s z e  o c z e k iw a ­
n ia .

D o  o s ta te c z n e g o  te r m in u  z a m ­
k n ię c ia  l i s ty  z g ło s z e ń  n ie ty lk o  
n a p ły w a ły  lic z n e  l i s ty ,  n a jc z ę ­
ś c ie j o p a tr z o n e  n a p is e m  „ex - 
p r e s s " ,  a le  ta k ż e  o trz y m a liś m y  
k i lk a n a ś c ie  te le fo n ó w  m ię d z y m ia ­
s to w y c h .

O b e c n ie  w s z y s tk ie  z g ło s z e n ia  
s ą  z g ru p o w a n e  w e d łu g  n a z w isk  
m a la rz y , u  k tó r y c h  zam ó w io n o  
p o r t r e ty ,  o p a tr z o n e  n u m e r a m i 
z g o d n ie  z  k o le jn o ś c ią  n a d s y ła n ia  
k u p o n ó w  i d z iś  sp o rz ą d z im y  l i ­
s t ę  z a m ó w ie ń , k tó r ą  n a ty c h m ia s t  
p rz e ś le m y  z a in te re s o w a n y m  a r t y ­
s to m . T a k  w ię c , w  c ią g u  p a ru  
n a jb l iż s z y c h  d n i, w  k o ń c u  b ie ż ą ­
ceg o  lu b  p o c z ą tk u  n a s tę p n e g o  ty ­
g o d n ia  w sz y sc y  z a m a w ia ją c y  po -

Nowe doświadczenie botaniczne
Kwiaty, wyrosłe na krwi

P ro fe so r, bo ta i ik i n a  U uiw ersyte- 
eic W iedeńskim , d r . M olisch, w ygło­
sił w  ty ch  dn iach  w ykład  o nowych 
in teresu iąeych  dośw iadczeniach z  
roślinam i. K rew  zw ierzęca w pływa 
n a  ko lo r kw iatów . P rim u la  auricu- 
la, rosnąca w gó rach  w apiennych, 
posiada barw ę z łoc istą  d a je  p rzy ­
jem ny arom at Chłopi baw arscy  i 
frankońscy  k u lty w u ją  chętn ie  tę  ro ­
ślinę w dom u i podlew ają ją  krw ią 
zwierzęcą. P o d  w pływ em  krw i n a ­
b ie ra ją  kw iaty  n a  p rzy sz łą  wiosnę 
koloru ciem noczerw onego. Zdaniem  
prof. M oliscba nie pow sta je  w  tym  
w ypndkn nowy b a rw ik : k rew  p o
woduje ty lko  siln ie jszy  rozw ój b a r­
w ika żółtego. R ez u lta t ten  p o tw ie r­

dza do  pew nego s to p n ia  legendę, lu ­
dow ą o kw iatac li, w yrosłycn n a  krw i, 
zuży tkow aną n ie jednok ro tn ie  w  p o  
czjach  rom antycznych .

O becnie czynione są  p róby  h o d o  
w li ro śliny  ty ton iow ej o  m ałej za ­
w artości n ik o ty n y  lub  też  zupełnie 
te j trucizny pozbaw ionej. W  Miin- 
eheburg  pod B erlinem  poddano  pół 
m iljona ro ś lin  ty ton iow ych  analizie 
chem icznej i znaleziono pięć okazów 
o bardzo  m ałej zaw arto śc i n iko tyny , 
a jed en  okaz, n ie  zawierający* w cale 
żadnej nikotyny^ Uczeni spodziew a­
ją  s ;ę, że przez hodow lę ty ch  oka-

w in n i o trz y m a ć  l i s ty  od sw o ich  
p rz y s z ły c h  p o r t re c is tó w ,

O p ó ź n ie n ie  m oże je d n a k  p o w ­
s ta ć , je ś l i  id z ie  o p . J .  P .  J a n o w ­
sk ie g o . P . J a n o w s k i  m a  b a rd z o  
d u żo  z g ło s z e ń  —  a  te m  sam em  
n ie  o d ra z u  u p o ra  s ię  z  k o re s p o n ­
d e n c ją .  P o z a te m  w  te j  c h w ili  b a ­
wi z a g ra n ic ą ,  d o k ąd  m u  te ż  p rz e -  
6.vłomy w ia d o m o ść  o ilo śc i zam ó ­
w ie ń  n a  je g o  p o r t r e ty .  N a to m ia s t  
l i s t ę  zam ó w ień  d o rę c z y m y  m u  
d o p ie ro  w e w to re k  p rz y s z łe g o  ty ­
g o d n ia , g d y ż  p rz y ja z d u  p. J a ­
n o w sk ieg o  do W a rs z a w y  sp o d z ie ­
w am y  s ię  a o p ie ro  w  p ę n ie d z ia łe k  
w ieczo rem .

P ie rw s z e  m ie js c e  w  s u b s k ry p ­
c j i  z a ją ł  J a n u s z  P a w e ł Ja n o w sk i, 
o s ią g a ją c  25 z g ło sz e ń , d ru g ie  
m ie js c e  J a n  W o d y ń sk i, k tó r y  m a  
10 z a m ó w ie ń  i n a d to  k i lk a  w a r u n  
k o w y ch , t r z e c ie  —  M ic h a ł S ie m i­
ra d z k i ,  c z w a r te  —  T y tu s  C zyżew ­
sk i, p ią te  —  M a r ja  R u ż y c k a , n a  
d a ls z y c h  m ie js c a c h  z n a jd u ją  s ię  
J a n  S o k o ło w sk i, K a ro l L a r is c h , 
Z d z is ła w  R u sz k o w sk i.

K o ń c z ą c  n a s z ą  p i ą t ą  sk o le i a k ­
c ję  p ro p a g a n d o w o  - k u l tu r a ln ą ,  
r a z  je s z c z e  w y ra ż a m y  p rz e k o n a ­
n ie , ż e  p ię k n e  d z ie ło  s z tu k i z aw ­
sz e  z n a jd z ie  c h ę tn e g o  n a b y w c ę , 
b y le b y  ty lk o  cen ę  d o s to so w a ć  do 
p rz e c ię tn y c h , m o ż liw o śc i. C zy to  
sz ło  f  p o ls k i d rz e w o ry t ,  o g w ia z d  
k o w y  k ie rm a s z  o b ra z ó w , czy  o 
b ib l jo f i i s k ą  k s ią ż k ę , czy  o n a u k ę  
o b c y c h  ję zy k ó w , lu b  w re s z c ie  o 
p o r t r e t  —  z a w sze  o tr z y m y w a liś ­
m y  od  c z y te ln ik ó w  lic z n e  l is ty  z 
w y ra z a m i s y m p a t j i  i z a c h ę ty  do 
d a ls z y c h  im p re z  te g o  ro d z a ju .

T y m  w sz y s tk im , k tó r z y  te r a z  
w  c z a s ie  s u b s k ry p c j i  na  p o r t r e ty  
z e c h c ie li  n a m  p rz e s ła ć  sy m p a ­
ty c z n e  p o z d ro w ie n ia  i d a l i  dow o­
d y  z ro z u m ie n ia  n a s z e j a k c j i  —  
s e r d e c z n ie  d z ię k u je m y .

A  te r a z  p a r ę  s p r a w  in d y w id u -zów zd o ła ją  w yprodukow ać ty toń , 
pozbaw iony w  sposób n a tu ra ln y  j a ln y c h . C z y te ln ik a  z  O tw o c k a  za- 
szkodliw cgo alkalo idu . J p e w n ia m y , ż e  szczeg ó ło w o  p rz e d ­

s ta w im y  je g o  p ro p o z y c ję  z a in te ­
re s o w a n e m u  m a la rz o w i.

C z y te ln ik ó w  z  B rz e ś c ia  K u ja w ­
sk ie g o  (c u k r o w n ia )  in f o rm u je ­
m y, że z g ło s z e n ie  ic h  z a ła tw .m y  
w n a s tę p u ją c y  s p o s ó b : p rz e k a ż e ­
m y je  n a jp ie r w  p. J a n o w s k ie m u  
(w y m ie n io n y  n a  z g ło sz e n iu  n a  
p ie rw s z e m  m ie js c u ) ,  g d y b y  z a ś  
p . J a n o w s k i  ze  w z g lę d u  n a  n a ­
w a ł z a m ó w ie ń  n ie  m ó g ł s ię  ju ż  
p o d ją ć  w y k o n a n ia  c z te re c h  p o i"  
t r e tó w  w ię c e j, z a m ó w ie n ie  p rz e ­
k ażem y  p . J a n o w i W odyńsK iem u , 
ja k o  w y m ie n io n e m u  n a  z g ło sz e ­
n iu  n a  d ru g ie m  m ie js c u . J a k o  
z g ła s z a ją c e g o  z a m ó w ie n ie , p o d a ­
m y d la  k o re s p o n d e n c ji  l is to w n e j ,  
p a n a  J .  I le lm a n n a .

Ż y czen ie  p . J .  G >aro z  Zaklik®* 
w a  z o s ta n ą  u w z g lę d n io n e .

P o n iż e j ,  d la  o r j e n ta c j i  z a m a ­
w ia ją c y c h  co do  c z a su  w y k o n a ­
n ia  p o r t r e tu ,  p o d a je m y  k o le jn o ś ć  
z g ło s z e ń  w  ty c h  w y p a d k a c h , 8 ^  
je d e n  m a la rz  o tr z y m a ł w y ją tk o ­
w o  d u ż o  z g ło szeń .

A r ty s t a :  J a n u s z  P a w e ł J a n o w ­
sk i Z a m a w ia ją c y :  1 ) p . A . K op­
czy ń sk i, 2 )  p . H  M a n isz e w sk a ,
3 ) p . J .  B u rs z ty ń s k a ,  4 )  p . J .  W ę- 
g ie le w s k a , 5 )  p . K e n ig  L a u ra ,  6 ) 
p . J .  K o ło d z ie jc z y k , 7 )  p . - a p r .  
K r y t ;  8 ) p . M a r t in i ,  9 ) p . K. K u l-  
w ieco w a , 10) p . E . B a jo rk o w a ,
11) p . W ł. M a je w s k a , 12) p. SŁ  
C h rz a n o w sk a , 13) p . , B r. G e p n e r , 
14) p . Z. M itra s z e w s k a , 15) P 
L e c h  S o k o ło w sk i, 16) p . Z. H um  
b e rg , 17) p . S t. D u m a , 18) P* J- 
G ia ro , 19) p . T . S ła w iń s k i, 2 0 ) p. 
W . S o b ań sk a , 21 —  2 4 ) -  zb .o . 
ro w e  zg ło sz e n ie  z B rz e ś c ia , 2 5 ) p . 
W ł. P a n e k .

A r ty s t a :  J a n  W o d y ń sk i.-  Z a m a ­
w ia ją c y :  1 ) p .S t. A ra szk iew icz , 21 
p . M . Ł o b a n o w sk i, 3, 4 )  p . F . i«M* 
S z y m a ń sc y , 5 ) p . W ł. S p in ek , 6 )
6 ) p . W ł. S p in e k , 7 ) p . K . M a r t i ­
n i, 8 ) p . M . J a k u b o w sk i , 9 ) P- J* 
D o b rz a ń sk i, 10) p . A. L in e k c r  .  
L u tz e n v ic k .
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Mioślme ha Wisłą
m a k s y m a l n a

o b r ę b i e  W a r s ^ a w ^ 1
W io s n a  Ju ż  w  c a łe j  p e łn i . W io ­

ś la rz e  ju ż  w y ru s z a ją  n a  W isłę ,
N a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , że w obec

S z y b k o ś ć 2 0 - 3 0  k m .
w t f

o c ie p le n ia  s ię , w  n a jb l iż s z ą  n ie ­
d z ie lę , o ile  R ogoda d o p isze , W i­
s ła  z a ro i s ię  ło d z ia m i. N ie  od rz e ­
czy  te d y  b ę d z ie  p rz y p o m n ie ć  ro z ­
p o rz ą d z e n ie  K o m is a r ja tu  R ząd u , 
w y d a n e  w  lip c u  ro k u  u b ie g łe g o , a 
d o ty c z ą c e  b e z p ie c z e ń s tw a  ru c h u  
ła d z i n a  W iś le , w  o b rę o ie  W a rs z a ­
w y .

W obec ro s n ą c e g o  szybko  w o d ­
n eg o  ru c h u  sp o r to w e g o  i w y c ie c z ­
ko w eg o  w  W a rs z a w ie , ro z p o rz ą ­
d zen ie  ta k ie  b y ło  b a rd z o  p o tr z e b ­
n e . P o d k re ś la  ono n a  w stę p ie , że 
w sz y s tk ie  p rz e p isy  o g ó ln e  o r u ­
c h u  n a  d ro g a c h  w o d n y c h  w  P o l-

T E A T R Y

WIELKI: Dziś i ju tro  opera nie­
czynna.

TĘ ATR  NARO D O W A : Dziś „Mar- 
ja S tuart’’ z Malicką, Pancew  czową 
i Leszczyńskim. W  próbach „U ciecz­
ka G alsw orthyDgo

TEATR POLSKI: Dziś i ani
następnyc wieczorem „Zbroania i 
kari Dostojewskiego w  inscenizacji 
Schillera.

TEATR JO W Y : Dziś i
następnych „U picry ' Ibsena z
lębianką, W ęgierk- i Zniczem.

TEATR LETNI: Dz:ś i dni następ­
nych kom edja Verncuilla „Szkoła po ­
datników ” z Fertnerem  K um aka wi- 
czem i Jarkow ską.

TEATR MAŁY; Dziś i dni na-
stepny iji kom edja Ch. B enne tfa  
„M iljonowy in te re s ’ z  P rzybyłke-Po­
tocką.

NOW A KOMEDJA: Dziś i jutro
tea tr  nieczynny z  pow odu prób tra- 
gikomedji Tuw im a „P łaszcz”.

ATENEUM: Dziś i dni następ­
nych „12 k rzese ł” I l fa  i  Petrow a.

KAMERALNY: Dziś i dni następ­
nych dram at Rittnera „W  małym 
dom ku” z  Adwentowiczem i Żab­
czyńska.

8 m. 30 (ul. M okotow ska): D ziś
j dni następnych operetka „Y acht 
miłości” .

W IE L K A  O PER E TK A  (K aro w a): 
Dziś i dni następnych operetka 
„ fu j  oiałym koniem '

TF.ATP DRAMATYCZNY. (Hipo- 
te cz n - S ) : Dziś i ju tro  „M ałżeństwo 
z konw enansu” Jadw igi Rzepeckiej - 
Iwanowskiej.,

C < R k  BRANIEWSKICH; Dz.ś dal­
szy  ciąg w alk zapaśniczych.

dni
Du

1 ~ce o b o w ią z u ją  ró w n ie ż  i n a  te - 
I re n ie  W a rs z a w y  (u r z ą d z e n ia  

ś w ie t ln e , sy g n a ło w e , s p r a w a  w y ­
b i j a n i a  i t .  d .) .  R o zp o rz ą d z e n ie  
r e g u lu je  ró w n ie ż  s p ra w ę  w y n a j­
m o w a n ia  lodzi, w p ro w a d z a ją c : 
a )  zak az  w y n a jm o w a n ia  d z iec io m  
do l a t  lG -s tu , o sobom  n ie trz e ź -  

j w ym  lu b  n ie n o rm a ln y m , osobom  
' n ie u m ie ją e y m  s ię  o b ch o d z ić  ze 

sp r z ę te m  w odnybn (u m ie ję tn o ś ć  
s tw ie rd z a  le g i ty m a c ja  lu b  za ­
św ia d c z e n ie  k lu b o w e ) ; b )  ob o w ią  
zek  o k re ś le n ia  d la  k a ż d e j lo d z i 
m a k s y m a ln e j liczb y  o só b ; c) obo­
w ią z e k  p o s ia d a n ia  ś ro d k ó w  r a ­
tu n k o w y c h .

Szybkość maksymalna łodzi 
motorowych jest ustalona tylko 
dla terenu od mostu Kierbedzia 
do południowej granicy miasta i 
wynosi: a) dla ślizgowców n a j­
wyżej 20 —  30 km. na godzinę 
(zależnie od konstrukcji); b ) dla 
innych lodzi motorowych —  12 
Km. z wodą i 8 km. pod wodę.

N a  c a ły m  o b sz a rz e  rzeici w  g r a ­
n ic a c h  — m ia s ta  j e s t  z a k a z a n a  
ja z d a  a k ro b a ty c z n a , z y g z a k o w a ta  
' t .  p . U ż y w a n ie  m o to ró w  b ez  
t łu m ik a  j e s t  ró w n ie ż  z a k azan e . 
M o to ró w k i, p rz e je ż d ż a ją c e  koło  
ło d z i w y śc ig o w y c h , p r z y s ta n i  w io  
ś l a r - ’:;c h  i k ry p  n a ła d o w a n y c h  
m a ją  u w a ż a ć , a b y  n ie  p o w odow ać  
f a l i .  R e g a ty  m o g a  s ię  Ibyw ać 
ty lk o  z a  p o zw o len ie m  S ta r o s ty  
P ra s k o  - W a rsz a w sk ie g o .

Z a  p rz e k ro c z e n ia  g ro z i g rz y w ­
n a  do 500 zl., lu b  a r e s z t  do 14 
d n i, a lb o  ob ie  te  k a r y  łą cz n ie , 
R o z p o rz ą d z e n ie  to  w esz ło  n a o g ó ł

w ży c ie  z d n iem  7 s ie rp n ia  1933 
r . ; je d y n ie  p rz e p isy , z a k a z u ją c e  
w y n a jm o w a n ia  iodzi osobom , n ie- 
u m ie ją c y m  s ię  z n iem i o bchodzić , 
o ra z  d o ty czą ce  le g i ty m a c ji i z a ­
ś w ia d c z e ń  k lu b o w y ch  i p o s ia d a ­
n ia  ś ro d k ó w  ra tu lig o w y c h  w  ło ­
d z ia c h  w y n a jm o w a n y c h , zaczę ły  
o b o w iązy w ać  od 1-go k w ie tn ia  
1934 r .

H o  n o w e  l a u r y

D o  M i e s i  i  R z y a n s a

D z is ia j, o g o d z in ie  5 -e j po p o ­
łu d n iu  w y jeżd ża  ’ z W a rs z a w y
po lsk a  d ru ż y n a  je ź d z ie c k a  n a  
m ięd zy n a ro d o w e  zaw o d y  h ip p ic z  
n e  do N ice i i R zym u . Z aw o d y  w 
N ice i o d b ęd ą  s ię  m ię d z y  15 —  29 
b. ro , w R zym ie  z a ś  od 1 do S 
m a ja  r- b.

Kto to kupi?
1 kg. ?^mni<ików 5.5 zł.

N a rynku  w arzyw nym  w W arsza­
wie w szystkie now alijk i (sa ła ty , 
rzodkiew ki, szczypiorek etc.) były 
p rzed  św iętam i bardzo poszukiw a­
ne, wobec czego eony ich ksz ta łtow a­
ły się nieco w yżej S a ła tę  sp rzeda­
wano I  g a t. od 25 do 30 gr., I I  g-at. 
od 15 do 20 g r. za główkę, rzod­
kiew ki od 1 zł. 60 g r. do 2 zl za 
cztery  pęczki, szczypiorek od 7 do 
10 gr-. za pęczek, bot w inę oa  35 gr. 
do 40 g r. za pęczek, szczaw od 10

do 60 gr. za kg., szpinak od 10 do 
15 gr. za kg., ra b a rb a r  od 1 zl. 30 
gr. do 1 zł. 70 g r. za  kg., w szystko 
w sprzedaży hurtow ej.

P o jaw iły  się rów nież n a  %yysta- 
wach sklepów spożyw czych młode 
ziem niaki inspektow e i  m łode ogór­
ki. Cena 1 kg  ziem niaków  wynosi 
'5,5 zł. Za k iepsk  ogórek, p rzypo­
m inający  ksz ta łtem  w ęża, trz eb a  za­
płacić 4 —  5 zl.

K to  to  kupi ?

10 K iiiiM w  szczurów
w Warszawie

WY5TAWY
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 

KI: W t staw a Kapistów. M agdaleny 
Gross, Feuerringa i L. D('Iżyckiego.

ZACHĘTA: Wystawy F. v aUo- 
ttona, B. Kopczyńskiego, A. otyfcl, o t. 
D ybowskiego, L. Jagodzińskiego, A. 
Jakim czaka, -- J. P . Janowsk.ego, >t. 
W ocjana, St. Żurawskiego i ogóina.

KOlM CEK/TY

Przygotowuje się wielka akcja 
trucia szczurów w roku bieżą­
cym. Jak wykazują obserwacje 
na targach i bazarach ilość szczu  
rów w roku bieżącym jest w ięk­
sza, niż w latach poprzednich. 
Oblicza się, że w Warszawie jest 
30 miljonów szczurów. Gnieżdżą 
się one w kanałach, w rurach po- 
kanałowych, przechowywanych 
pod ziemią, w piwnicach domów, 
pod straganami t. cl. Najw ięcej 
jest szczurów w dzielnicy Hali

M iro w sk ie j, W a lic o w a , G rzy b o w ­
sk ie j,  w  p o b liżu  b a z a ró w  i f a ­
b ry c z n y c h  sk ła d ó w . W e d łu g  ob łi- 
czen , szkody , ja k ie  w y rz ą d z a  j e ­
d en  s z c z u r  ro c z n ie  w W a rs z a w ie , 
d o ch o d zą  do 5 zł. T a k  w ięc  W a r ­
sz a w a  t r a c i  ro czn rn  w s k u te k  p la ­
g i sz c z u ró w  w ie le  m iljo n a w  zło­
ty ch .

T ru c ie  sz c z u ró w  p rz e p ro w a d z o ­
n e  b ęd z ie  w  ro k u  b ie ż ą c y m  pod  
sp e c ja ln y m  n a d z o re m  w ładz .

jadą kawalenyści polscy
Mcmcy na konkursach hippicznych w W a rs z a w ie

N a  cze le  ek ip y  je ź d z ie c k ie j s to i 
m jr . M ic h a ł A n to n ie w ic z , z 2 
p u łk u  szw o leże ró w . B a rw  p o l­
sk ic h , o p ró cz  m jr .  A n to n ie w ic z a , 
b ro n ić  b ę d ą  r tm , S z o s la n d  (k o ­
n ie  A li i D o n e s e ) , r tm . K u le sz a  
(k o n ie  M y lo rd  i N id a ) ,  k p t.  K u ­
c ińsk i (k o n ie  R e sz k a  i R o k sa n a )  
o ra z  p o r . P o h o re c k i (K onie O r- 
lie z  i O la f ) .  P o n a d to  w  sk ła d  e- 
lcipy w c h o d z ą  3 k o n ie  re z e rw o w e ,

W  k o n k u re n c ja c h  n ic e js k ic h  
n a jw a ż n ie js z e  k o n k u re n c je  j e d ­
n o s tk o w e , to  p u h a r  k s . A o s ty  i 
p u h a r  m ia s ta  N ic e i. N a d to  ca ły  
s z e re g  in n y c h  k o n k u rs ó w . N a j ­
w a ż n ie jsz y m  k o n k u rs e m  z e s p o ło - ; 
w ym  b ę d z ie  t . zw . p u h a r  n a ro ­
dów , w  k tó ry m  d ru ż y n a  po lska  
z w y c ięży ła  j a ż  2 - k r a tm e  w  la ta c h  
p o p rz e d n ic h . P u h a r  d a w n ie js z j  
z o s ta ł  je d n a k  ju ż  w  t .  1932 z a ­
k o ń czo n y , a  d ru ż y n a  w io sk a  z d o ­
b y ła  go  n a  w -łasność. \y r .  ub, 
u fu n d o w a n o  n o w y  p u h a r ,  k tó ry  
o b ecn ie  j e s t  w  p o s ia d a n iu  F r a n  
cu zó w .

K o n k u re n c ja  w  r .  b  będzie  
b a rd z o  s i ln a ,  sp o d z ie w a n e  je s t  
p rz y b y c ie  d ru ż y n  je ź d z ie c k i  h  z 
W io ch , F r a n c j i ,  B e lg j i,  P o r tu  - 
g a l j i ,  H is z p a n j i ,  S z w a jc a r j i  i 
p ra w d o p o d o b n ie , N iem iec . J e ź d ź ­
cy  p o ls c y  p rz e s z li  o s t ry  t r e n in g

4 >soby ranne
r*aciąg wpadł na samochód

Znowu wypadek na kolejce Grójeckie]

Komunikaty teatrów
PR E M JE R A  W  „N O W EJ KO 

M E D JI”
Fu H /RM O NJA : W  piątek koncert yy środę 4 i w  czw artek  5 kwiet- 

Proko .ewu. n ia  te a t r  n ieczynny spowodu prób
KLD*vF-t /A TO R JLM : Dziś reci- generalnych. W  p ią tek  6 kw ietn ia

ta l 7 koiaja M atuski (bary ton ). W odbędzie się p rem je ra  sztuki zna- 
progr^m ie Bach, M ussorgski, D ebus- fcomitego poety  Ju lja n a  Tuw im a 
sy, ■3Ĉ .fnlarl,r\a TT-WT^i- crliebe”. Ju~ „P łaszcz”. T reść „P łaszcza” osnutatró  rec ita l AL U łańskiego.

S. i  M (K rólew ska l i ) ;  o d  godz. 
18-ej p. V oi„ond-D ąorow £ka ( fo r t.) ;
0 i  godz. 20.30 pp. Serw ińska i  S t
wilsica (d ue ty ).

K IN A
ADRIA: .Zdobyć cię muszę”. 
A PO LLO : „Ci
AMOR" „ rw c iu  p rzek lętych  dzen-

-^A TLA N TIC: J M *  • < » »  
AS: ocałunek skazańca i „L e­

gion ulicy”. , T .,„
C A P riO L : „Moje marzenie to  y

1 „Szatan w opalach”. . .. 
CAS1NO: „K obieta i beótja . ■ 
COLOSSEUM: „B urza o Brzasku

i rew ja.
COLOSSEUM: (M ała sa la ): „B ia­

ły ś l a d „ P a t  i Patachon, jako pasa­
żerowie na  gapę”.

C O R Su: „r-rzybłęda” i rew ja. 
^.ZARY: „Niewidzialny człowiek' 
C R ISTA L : „B onaiersk i czyn Tom 

M ixa“ i „Pozw ólcie nam  żyć”. 
EUROPA: „A. L. 14 zatonęła". 
ERA: „P latynow a blondynka” i

film polski.
FAMA: „Romans Mariki Greszy- 

noj”.
FORUM: „Serce olbrzym a”. 
Gj-iORJA: „Poskrom iciel”. 
HOLLYWOOD: „M arsz Rakocze- 

i rew ja. _
IKK: „O sta tn ia  kom pan ja” i  „B u­

rza n ró  AaKopanem”.
KINO RAR- ^ V- ANDRZEJA 

„Jeżuziec w  maset , „Janko m uzy;
kant”. .

LOS: „O brazu m a je s ta tu ” j „W iel- 
jomic Jakie ulice“*

LU K : „Dwa serca b iją  w walca 
ta k t”  „Romeo i Julcia*.

M EW A : „W  twoich ram ionach” i 
„D ziś żyjem y”.

M A JE STIC: „Skandal w Buda.

je s t n a  now eli Gogola „Szynie! 
P rem je ra  „N owej K om edji” będzie 
jednocześnie debiutem  d ram atop isar- 
skim  Tuw im a. N a  czele ś eietnej ob­
sady złożonej z całego zespołu — 
S tefan  Ja racz , k tó ry  now ą rolę boha­
te ra  sztuki zaliczy n iew ątpliw ie do 
g a łe r ji swych najlepszych k reacy j. 
Sztukę reżyseru je  S tan isław a P e rza ­
now ska.

Czas wfnnwić 
prenumeratę na 

miesiąc kwiecień

peszcie •
MASKA:

polski
„H rabia Zarow” 1 jjjln

MARS „P rzybłęda” i „F lip  i F lap  
robią k a rje rę”.

M IE JS K IE : „ P  zygoda n a  I  .do”.
SPL EN D ID : „F ordanser- 

L-ał< i rew ja. .
NOW A TOMBOLa . „Noc w Kai-

; iO-tv kochanek”.
OKO "P R A S K 1E : „Jenny  G erhard”

1 "PAR™"sW. A N D R ZEJA : „Stalow a
lltn ń ” i N a Sybir".

P bT I r"TRIANON: „Uśmiech szczę
ścia” , „B aby”. . , „

'RDMIEŃ: „Kajdany zjen- • ^
PRAGA: „Prokurator Alicja Horn

RAJ*: „Jego  ekscelencja sub jek t” i 
W krzyżow ym  ogniu”.

MISJSKIE (dla młodzieży): „Dora 
I? JX Y : „P a t i Patachon nu oensj!

żc
R IV JER A : „ P a t i P atachon” oraz 

„Zamarłe echo”.
SOKAL: „O rlątko” i „H arrold

Lloyd”.
STAROMIEtSKIE: „Pierw sza im- 

lo'ć cow boya”, ,,O statnia eskaoada . 
T O N : „Parada  rezerw istów ”. 
UCIECHA: „Zaledwie wczoru . 
UNJA: „Drewniane krzyże” i rewja.

N ieraz już poruszaliśm y spra,v„ 
kolejek  dojazdow ych, ku rsu jących  
bezpraw nie w  obrębie W ielkiej W a r­
szawy. S praw a ta  d la tego  je s t je d ­
nym  wielkim skandalem , że p rzed­
siębiorstw o, eksp loatu jące kolejk i, w 
najm niejszym  ‘ naw et stopn iu  '- nio 
zw aża n a  niezbędno szczegóły, za­
pew niające bezpieczeństw o, zarów no 
korzysfjncy ni z kolejk i, ja k  i m ie­
szkańcom  okolic, p rzez  k tó re  kolej­
k a  przejeżdża.

W czoraj zdarzy ł się jeszcze jeden 
w ypadek, k tó ry  św iadczy, do jak ie ­
go stopn ia  wywody nasze były  słusz­
ne. Około godz. 7 wiecz. między 
G rójcem  a  M ałą W sią pociąg kolej­
k i, złożony z trzech  wagonów i lo­
kom otyw y, w  m iejsen, gdzie to r 
p rzecina  au to s trad ę  W arszaw a 
Radom , w padł n a  jadące  szosą an­
to  osobowe. Zanim  m aszyn ista  do­

strzeg ł w ypadek i pociąg zatrzym ał, 
au to  wleczone byłe przez kolejkę ' o- 
Kok 100 metrów, ~ 1

G dy pasażerow ie pociągu skoczyli 
na  ra tu n ek , okazało się, żc 4 osoby, 
jadące autem , odniosły bardzo po­
w ażne obrażenia. Jad ący  autom  J a n  
Szw am aw ski, nauczyciel z  P io trk o ­
wie w powiecie stopnickim , odniósł 
najcięższe obrażenia, gdyż poranioną 
ma oponę brzuszną. Ciężkie ob ra­
żenia rów nież odniosła jego  żona, 
W aie rja , nauczycielka, oraz dw oje 
dzieci Szw am aw skicli, 10-eio i 5-let- 
liio. S tosunkow o najlże jsze  obrażenia 
odniosł kierow ca au ta , S t. K ow alski. 
Podw ozie an ta  zostało  połam ane, a 
n iek tó re  eześci pokruszone zupehńe.

K annych przew ieziono do M a r­
sza wy i oddano pod opiekę krew ­
nych.

czono n a  p o czą tek  cze rw ca , a 
w ięc ju ż  w m ie s iąc  po z a w o a a c h  
rz jm isk ich  Z by t k ró tk i  o k res  
m ied z j zaw odam i rzy m sk ie - 
m i a  w a rsz a w sk ie m i tt p ły n ie  
może u je m n ie  n a  m a te r ia ł  k o ń ­
ski i lu d zk i, o raz  n a  o b e s ła n ie  
zaw odów  w  W a rsz a w ie  p rz e z  z a ­
g ra n ic ę .

Z aw ody  w a rsz a w sk ie  odbędą  
się  n a  to rz e  w  Ł az ie n k a c h , je d ­
n ym  z n a jw sp a n ia ls z y c h  w  E u ro ­
p ie .

Oh ćc/u (ću yPr2edg:0i/pą
zapaleniem^ gard ła  i  za zięb ien iem

Oo nebycia wa w>rvj!klch aołakach.

R A D J O
Środa, dn. 4 kwietnia.
16.10 Aud. dla dzieci: Po-

gad. A. Janowskiego 'Y ycieczka'nąd 
rądnik) i opow. „Wilk i kozioł’ Wti 

jaszka Jasia. 16.55 Konc. muz. leki ej 
—  ork. jazz. tea* -u Cyganerja N 
Grudzińska (p ios.). '7 .50 W iad. roi. 
18.00 Na farmie Dolskiei w  Ameryce

i8.20 Ul-północnej —  1. Sjryjewski. 
w G ru d z ią d z u , w  C e n tru m  W ysz- w ory sym i. Rimskiego - Korsakowa 
k o le n ia  K aw a le i-ji. W onec  je d -  (pł.) 
n a k  o lb rz y m ie j k o n k u re n c j i ,  o Felj
h o ro s k o p a c h  n a sz y c h  je źd ź có w  
t r u d n o  je s t  w  te j  ch w ili coś p o ­
w ied z ieć .

W
* .*

W zo rem  l a t  u b ie g ły c h , w  W a r ­
sz a w ie  ró w n ie ż  o d b ę d ą  s ię  m ię ­
d z y n a ro d o w e  zaw o d y  k o n n e , w  
c z a s ie  od 1 —  11 c z e rw ca . N a  za­
w o d y  to  po r a z  p ie rw s z y  p rz y b ę ­
d ą  k a w a le rz y ś c i n ie m ie c c y . Z a- 
w o ay  te ,  o rg a n iz o w a n e  s ą  p rz e z

z ob jaśt. E Elsnerówny. 19-25 
liter.: Typ kobiet, n o w o c z ."e j 

w  literaturze — H. Huszcza -  W in­
nicka. 20.02 Operetka w  3-ch akt :h 
Kalmana „Księżna Chicago” ze stu- 
dja warsz. P. R- W  przerwie I-szćj 
Fel;, a k t :  W  polskim dworze na Wi- .*> 
leńszczyźn e —  St. Dzikowski. 22.30 
O dczyt w j. esper. (T r. z K rakowa). 
22.50 Muz. tan. z kabar. bter. Nowy 
Momus. 23.30 Koniec aud.

C zw artek , d n ia  5 k w ie tn ia  
7.00 Sygnał czasu. 7.03 Gimnasty* 

ka. 7.25 rry ty . 7.3„ D z.enm k P o ran ­
ny. 7.40 P iy t i .  7.55 CnwuK gospo- -- 
dars tw a  domowego. 11.4C P rzeg iąd  
prasy . 11.50 P rzeg ląd  tea tra in y . 11.57

12.80 
12.35 Lo;

T o w a rz y s tw o  M ięd zy n a ro d o w y c h
Z aw odów  K o n n y c h  i z a p o w ia d a -  Sygnał czasu. 12.05 P ły ty , 
j a  s ię  n ie z w y k le  in te r e s u ją c o .  M iadomosci m eteorolog czue. 
i*  , v , ♦ , * nx K oncert szkobiy. 14.00 DziejmiiŁ wa-
P ró c z  tego  z a p o w ia d a n y  je s „  łudmowy- 15,ą5 W iad. eJ.s p o r e j ,
p rz y ja z d  e k ip  f r a n c u s k ie j ,  w io - yoiskim . 15.30 W iad. gospoaarczę 
sk ie j ru m u ń s k ie j  Płirłw Ifi.lO „ k u ltu ra  zvcia co-ez e c h o s ło w a c - 10.40 P ły ty . 16.10 „K ultu ra  iwcia coJ 
k i e j '  i ło tew sk ie j'. G dyby  is to tn ie  16'25 * * * * *  ŁoUstów.
je ź d ź c y  ć i d o p isa li, 
p ad ły b y  im p o n u jąco

M ożna m ieć  je d y n ie  z a s trz e ż e ­
n ia , co do sa m e g o  te rm in u  zaw o ­
dów  w a rsz a w sk ic h , k tó r e  w yzna-

Znuana szyldów
przez fikcyjne iadłodajnle

S ta r o s tw a  G ro d zk ie , w  p o ro z u ­
m ie n iu  z W y d z ia łe m  P rz e m y s ło ­
w ym , ro z e s ła ły  ja d ło d a jn io m  i 
c u k ie rn io m  u z n a n y m  z a  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  f ik c y jn e , n a k a z y

. . . — .,...17.20 K ącik m łoaz.eay w .ejsk.ej. lv.3i 
zaw o d y  w y- o acz j^  p. t. uCzem je s t  bank-U .7.50 

! Słucnowisko p. t. „K up.ec Vveneck,“. 
19.10 Rozm aitości. 19.30 Odczy 
ak tualny. 19.-15 K om unika' śń.egow y 
19.48 W iad. sportow e. 19.52 r ły ty .  
20.00 „M yśli zebrane”. 20.02 K on­
c e rt sym foniczny. 20.45 DzUmmi 
W ieczorny. 20.57 Tr.— m isja z Tea 
tru  L a  Scala w M edjolarue operj 
Ch. Gounod‘a  „Romeo i Ju lja ”. Vv 
przerw ie I-sze j: Red. R. Zrębowicz 
wygł. fe ije ton  p. t. „W izja T ea tru  
L a  Scala w epoce V erd: ego‘‘. IV 
przerw ie II-g ie j: „S krzynka poczto­
w a techniczna” oraz W iadom ości m e­
teor. d ia  kom unikacji lotniczej.

P ią te k ,  d n ia  6 k w ie tn ia

ł  w o ln le m a
na ratuszu

Oprócz przeszło 160 urzędników 
W ydzia łu  E w idencii Ludności, p re­
zydent m iasta  zw olnit jeszcze kilku­
n as tu  pracow ników  zakładów  opie­
kuńczych oraz W ydzia łu  F :nansowe- 
go. Zw olnienia to n as tąp iły  wobec 
likw idacji szeregu przy tu łków  i do­
mów opieki, oraz wobec w ygaśnięcia 
k redy tu , spow odu zakończenia roku 
budżetowego.

Z arząd Zw iązku Zawodowego P ra ­

cowników Sam orządow ych .inrorwe- 
njow ał, rzecz p ro s ta , bezskutecznie 
w spraw ie zw olnionych pracow ników  
W ydziąłu Zdrow ia i  O pieki Spo­
łecznej. Jednocześnie Związek pro­
sił o w ynajęcie m u dwóch willi w 
Otwocku po  zlikw idow anej f i l j i  za­
k ładu im . ks B oduena na aom  wy­
poczynkowy dla urzędników  mie„ 
skich.

W związku r budową aworca

Przebudowa nrzeworiów wodociągowych
w AL jerozolimskiej

v • „ i 7,00 fcyg-nał czasu. 7.05 G iiunasty-
zm ia n y  sp o so o u  o z n a c z e n i  p r a  d  . 7 26 Y iuzyka  z }yt> 7>35 D lien -
s ię b io rs tw a . J a d ło d a jn ie  u z n a n e

M zw iązk u  7- p ro je k te m  bndo - 
,vy n o w eg o  d w o rca  k o le jo w eg o  tv 
A l. J e ro z o lim s k ie j , n a w p ro s t  ul- 
, o z n a ń s k 'e j ,  d y re k c ja  W o d o c ią ­
gów  i K a n a liz a c j i  p rz e b u d o w a ła  
w la ta c h  p o p rz e d n ic h  s t a r y  p rz e ­
w ód w o d o c iąg o w y , b ie g n ą c y  w 
AL J e i  a zo lim sk ie j, n a  o d c in k u  od
M a rsz a łk o w sk ie j do E m il j i  P la ­
te r . P rz e w ó d  te n  z a o p a t ru je  w 
w odę Pov\ iś le  i czę śc io w o  P ra g ę .

W  r ,  b . ro b o ty  te  k o n ty n u o w a ­
ne  b ę d ą  n a  o d c in k u  od  E m ilj i  
P l a t e r  do s ta c j i  f i l t ró w . S ta ry  be 
to n o w y  p rzew ó d  w  zn a c z n y m  sto p  
n iu  zn iszczo n y , gdyż  n ie z m ie n io ­
n y  od p rz e sz ło  40 la t ,  b ęd z ie  z a ­
s tą p io n y  p re z  p rz e w ó d  ru ro w y  że­
liw ny  P rz e w ó d  te n  p rz e b ie g a ć

będ z ie  pod  je z d n ią , a  m e , j a k  d o ­
tą d , p o d  ch o d n ik iem , a b y  u ła tw ić  
i u p ro ś c ić  o r a z  z m n ie js z y ć  k o sz t 
n a p ra w y  je g o , w  r a z ie  u szk o d ze­
n ia . W  la ta c h  u b ieg ły ch  w y k o n a­
no ro b o ty  n a  d łu g u śc i około  pól 
km ., a  w  r .  b. p o z o s ta n ie  je szcze  
około  1 km .

Do u ło ż e n ia  now ego  p rzew o d u  
u ż y te  b ę d ą  s t a r e  ru r y , k tó re  je s z ­
cze do r .  z. s łu ż y ły  do p rz e w o d u  
s są c e g o  w o d ę  b e z p o ś re d n io  z  W i­
s ły . R u ry  te  s ą  o b e c n ie  .odkopy­
w a n e  n a  łą k a c h  C z e rn ia k o w sk ic h , 
s ą  z u p e łn ie  d o o re  i pc  o d n o w ie ­
n iu  b ę d ą  u ż y te  do b u d o w y .

K o sz t ty c h  ro b ó t w y n ie s ie  w  r . 
b około  zł. 800.000.

za  zw y k łe  sk le p y  sp o ży w cze  w y­
w ie s ić  m a ją  szy ldy , w sk a z u ją c e  
n o rm a ln ą  s p rz e d a ż  a rty k u łó w 7 
ż y w n o śc io w y ch .

WypadKi i Krauzieze
PO ż a K

P rz y  ul. Czerniakow skiej 225, w sku 
teK zaprószenia ognia zapaliła s»ę 
kom órka i p a rk an  n a  po6asji. n a le ­
żącej do M ichała A reca. I  „gotowie 
II] iddziału s traży , po 40-.ninutow ej 
akcji, pożar ugasiło.

W Y PA D K I SAMOCHODOW E 
N a  rogu  ul. Belwedecskiej i Na- 

bielaka, sam ochód po trącił 24-latn.ą 
łrene S trzelecką, studentkę, (Sobie­
skiego 95) , k tó ra  doznała potłucze­
n ia  czoła i policzka.

N a  pl. U nji Lubelskiej, m ot -cykl 
przejechał 9-letniego R yszarda  B rze- 
ziewicza, ucznia, (H u cu lsk i 3), k tó ry  
doznał potłuczenia obu pośladków.

N a rogu  ul. Żelaznej i Siennej, s a ­
mochód przejechał 12 letniego Józefa  
Sm olarka, ucznia , (W olska 20). Chło 
piec doznał poran ien ia  czoła i  złam a 
u a p raw ej nogi.

N a  rogu  u l. Leszno i T rzejazd, sa ­
mochód po trąc ił 28-letnieg'-- W iktora 
W alewskiego, ślusarza , (K rochm alna 
28), który doznał po ran ien ia  p raw e­
go podudzia. W szystkich poszwanko- 
w apych opatrzyło  Pogotow ie, poczem 
StrzolecKP i Sm olarka przewiozło do 
szp ita la  Dz. Jezus.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
34-letnia M arja  Sm oiakówna (G :zy 

bow ska 31), służąca, o tru ła  się n ie­
znaną substancją, u esp e ra tk ę  p rze­
wiozło. Pogotow ie do szp ita la  na  
Czystem

PRZEZ PO M Y IK Ę  
34-letni Józef P rus, dozorca domu 

(T w arda  16), przez pom yłkę napii 
się ługu. Pogotowie, przewiozło P ru ­
sa  do szp ita la  św. Rocha.
EPILOG  N IEPO R O ZU M IEŃ  Z NA 

RZECZONA 
.26-Jetiu W acław  G órzyński, posadz­

karz , (L eśna 52), po sprzeczce z na 
rzeczoną, o tru ł się kn asem solnym. 
Fogotow ie, po udzieleniu pomocy, 
przewiozło despera ta  do szDitaia 
Wolskiego.

nik P oranny . 7.40 D. c. Muzyk ą 
p ły t. 7.55 Chwilka gospodarstw a <u 
mowego. 11.40 P rzeg ląd  P rasy . 11.50 
Życie arty styczne  stolicy. 11.57 S y ' 
gnał czasu. 12.05 M uzyka popularna. 
12.30 W iad. m eteor. 3 2.33 D. c. mu­
zyki popularnej. .2.55 Dzień. Połud­
niowy. 15.25 W iad. o eksporcie pol­
skim. 15.30 W iad gosp. lu.40 K onć 
muz. lekkiej. 16.40 „P rzeg .„d  w y- 
daw nictw ”. 16.55 K oncert Chói i Z-w. 
Strz-leckiogo. 17.15 W. A. M ozart; 
K oncert E srd u r op. 417 na w au o m ię  
i fo rtep ian . 17.30 R eci.al śpiew aczy 
S tefan ji M iłleiow ej. 17.50 P ogadać1'* 
p. t .  „Hodowla świń n a  kur Jach im. 
S taszyca” wygi. p. M arji K arczew ­
ska. 18.00 Odczyt p. t .  „P ierw iastek  
życiowo-gospodarczy w  program ach 
nowego gim nazjum ”. 18.20 P ły ty . 
19.05 Rozm aitości. 19.20 „Dokąd je ­
chać w św ię to ?” 19.25 F eije ton  
ak tualny . 19.40 W iad. sportowe 
19.43 Kom. śniegowy. 19.47 Dzień. 
W ieczorny. 20.00 „M yśli w ybrane”. 
20.02 P ogadanka muzyczna. 20.15 
Konc. sym foniczny z F ilh . W ars i. 
22.40 Muz. taneczna. 23.00 W iad. 
m eteor. 23.05 M uzyka taneczna.

T S m a P i i

Ś. p . K azim iera D ziekońska, .n t.- 
m alarka , w  W arszaw ie; i . p. G abryel 
Szmit, v .-dyr. B-ku H andl., 1. 57, w 
W arszaw ie; ś. p. A leksander Bro- 
chocki, prez. KI. W iośh, 1. 45, w W il­
nie; ś. p. Leon W iórkiewicz, inży­
n ier, w Gniewkowie, z. -leskiej; 
ś. p. Józef H all, obyw. rn. W -wy, i. 
82, w W arszawie', ś. p. ózef J u n e - 
li-Trem bicki, a rty s ta , 1. 46, w W ar­
szaw ie; -ś. p. .Anna M arja  z Biało­
stockich Zaw irska, urzędniczka, 1. 
33, w  W arszaw ie; ś. p. S tanisław a 
z U rbańskich  Slubicka, wdo a, 1- 
60 w W arszaw ie; ś. p. Henryk Gar- 
likowski, w W arszaw ie; s. p. J|U- 
cian  K onarski, em ery t P K c , i. t>», 
w W arszaw ie; ś. o. W łodzim ier. 
Dippel, 1. 63, w W arszaw ie; s. p. Ko­
m an Paw eł Górski, urz;dn-k, 1. 41, 
w Otwocku; ś. p. Zofja K obizynską, 
wdowa, w W arszaw ie; ś. p. H erom - 
m a z Rykaczewskich Floryanowiczo- 
wa. wdowa, w W arszaw ie; b. p. ba- 
muel Jelenkiew icz, I. 68, w W arsza- 
wio.
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Kroi rumu redivivus
legenlarny Galmpt pozostawał w kontakcie z bandą Stawiskiego

I r z e d  k r a i k a m i

P s ^ c h & i o g
./

.W z w ią z k u  z a f e r ą  S ta w is k ie ­
g o  z n o w u  d u żo  s ię  m ów i o le g e n ­
d a rn y m  G a lm o t, n ie d o sz ły m  k ró ­
lu  G u ja n y , a w a n tu r n ik u ,  z a k ro jo ­
n y m  z a  m ia rę  f l ib u s t ie r ó w  i k o r ­
s a r z y .

G a lm o t b y ł w sz y s tk ie m  po  k o ­
le i —  a d m in is t r a to r e m  dom ów , 
u rz ę d n ik ie m  p o d a tk o w e g o  u r z ę ­
d u , p o ś re d n ik ie m , d e te k ty w e m , 
r e p o r te re m , p o d ró ż n ik ie m  - g eo ­
g ra f e m , p o sz u k iw a c z e m  z ło ta ,
d rw a le m  w  d z ie w ic z y c h  la s a c h , 
h a n d la r z e m  h e b a n u  i m a h o n iu , 
p ro s ty m  ro b o tn ik ie m , „ s e r in g h e -  
r o “ , z a tr u d n io n y m  w  p la n ta c ja c h ,  
s k le p ik a rz e m , k o m iw o ja ż e re m , 
w ła ś c ic ie le m  l i n j i  o k rę to w e j , lo t ­
n ik ie m , p o s łe m  G u ja n y , o rg a n iz a ­
to r e m  lo t e r j i  p a ń s tw o w e j,  m e c e ­
n a s e m  s z tu k i,  f i la n tro p e m , p is a ­
rz e m  - a u to r e m  d w ó ch  p ię k n y c h  
k s ią ż e k  „ U n e  e t r a n g e  h i s to i r e “ i

k o w e j p u szczy , z ie ją c e j  z a t r u ty m  
o d d e c h e m  —  z a p a d a  n a  febręj, 
p rz e ż y w a  o k re s y  g o rą c z k i g r a n i ­
c z ą c e j z  o b łęd em , a le  s ię  n ie  p o d ­
d a je  i p rz e z  s z e r e g  l a t  w a lc z y  
losem , c h c ą c  m u w y d rz e ć  t a l i z ­
m a n  b o g a c tw a . D o G u ja n y  p rz y  
by ł z  p u s ty m  p o r t fe le m  (1 9 0 6 ) , w 
s ie d e m  l a t  p ó ź n ie j j e s t  m iljo n e -  
rern  i m ężem  z a u f a n ia  m ie sz k a ń ­
ców  K a je n n y .

L a ta  1917 —  1921, to  je d n o  p a -  
p a sm o  t r iu m fó w . G a lm o t j e s t  w ła  
śc ic ie le m  t r z y d z ie s tu  p r z e d s ię ­
b io r s tw , j e s t  k ró le m  ru m u  i w sp ó ł 
w ła śc ic ie le m  k o p a lń  z ło ta . P o d ­
c z a s  w o jn y  d o c h o d y  G a lm o ta  
w z r a s t a ją  do f a n ta s ty c z n y c h  ro z ­
m iarów , F i l j a  d o m u  h a n d lo w e g o  
eg zo ty c zn eg o  n a b a b a  m ie ś c i  s ię  
w P a ry ż u , n a  P o la c h  E liz e js k ic h . 
O d ro k u  1919 J a n  G a lm o t je s t  
p o słem  G u ja n y  w  p a r la m e n c ie

„ U n  m o i t “ (n ie b o sz c z y k  w ś r ó d \ f r a n c u s k im  
ż y w y c h ) . J a n  G a lm o t, ty p o w y  g a - W  d a ls z y m  c ią g u  C e n d ra r s  
SK ończyk, o z ło tem  s e r c u  i a w a n - o p is u je  b la s k i i n ę d z e  ży c ia  a w a n  
tu r n ie z e j  d u szy , u ro d z i ł  s ię  w  r .  tu rn ic z e g o  d o ro b k ie w ic z a , je g o  
1879 w  M o n ta z ie r .  '(z m a g a n ia  s ię  z w ro g ą  k o n k u re n -

O to  h o ro s k o p  ja k i  m u  s p o rz ą -  e ją , z p rz e c iw n ik a m i p o li ty c z n y -  
d z ił a s t r o lo g  M o r ic a n d . 1 m i, k tó rz y  za  w sz e lk ą  c e n ę  c h c ą

—  „ B ra k  ró w n o w a g i. L o tn o ś ć  „ u tr ą c ić "  z b y t w plyw ow -ego m il-  
■ u m y s łu . S k ło n n o ś ć  do k o n te m p la -  jo n e r a .  C e n d ra r s  m a  w y ra ź n ą  
'c j i  i m a r z e n ia .-  Z b y tn ia  w ra ż l i -  s y m p a tję  do G a lm o ta , w ięc  u w a- 

cość  i  ro z p ro sz e n ie . B ęd z ie  p ó ty  ża  go za  o f i a r ę  m a c h in a c y j  lu d z i 
b u ja ć  w  c h m u ra c h , a ż  s ię  w  n ic h  z a z d ro s n y c h , n ie  m ó w i o te m , że 
z g u b i. Z re s z tą  m a  b a rd z o  s i ln y  ( G a lm o t b y ł o sz u s te m  n a  w ie lk ą

s k a lę  \  g o d n y m  w s p ó łp ra c o w n i­
k ie m  S ta w is k ie g o . Z a z n a c z a  t y l ­
ko, że  p a d ł  o f i a r ą  z b io ro w e j a k ­
c ji ,  w sz c z ę te j p rz e c iw k o  n ie m u  
p rz e z  d z ie n n ik  „ L a  L a n ie r n e " .  
O s k a rż o n y  o p o p e łn ie n ie  o lb rz y ­
m ach n a d u ż y ć  w  G u ja n ie  —  zo­
s t a je  d w u k ro tn ie  o czy szczo n y  z 
ty c h  z a rz u tó w  p rz e z  k o m is ję  p a r ­
la m e n ta r n ą ,  a le  w k o ń cu  z o s ta je  
a re s z to w a n y  i s t a j e  p rz e d  sąd em . 
P ro c e s  „ w ie lk ie g o  G a lm o ta " , k tó ­
ry  c h c ia ł  b y ć  k ró le m  G u ja n y  —  
c ią g n ą ł  s ię  la ta m i .

W  r .  1928 z e le k try z o w a ła  P a -  
ry ż a n  w ia d o m o ś ć , że  le g e n d a rn y  
G a lm o t z o s ta ł  o tr if ty . G dy  go  w ie ­
z io n o  do s z p i ta la  w  K a je n n ie ,  z a ­
p e w n ia ł p o l ic ja n tó w , że  o t r u ła  go 
s łu ż ą c a ,  k re o lk a , A d r ia n n a ,  k tó ­
r a  d a ła  m u  do  sk o s z to w a n ia  eg­
z o ty c z n e j p o tr a w y . W  c h w ili zgo ­
n u  p o w tó rz y ł k i lk a  r a z y :  —  „A h , 
le s  s a la u d s . . .  le s  s a la u d s .. .  d a li  
m i w re s z c ie  r a d ę " .. .

I  ty m  ra z e m  e p ilo g  k a r  je r y  
G a lm o ta  p rz y p o m in a  a fe r ę  S ta ­
w isk ie g o . P o m im o , ż e  w sz e lk ie  
d a n e  p rz e m a w ia ły  za  te m , ż c  G al-

i r .s ty n k t  ż y c ia . K ie ru je  s ię  g łó w ­
n ie  in s ty n k te m  i u c z u c ie m . U le ­
g a  w p ły w o m . A r ty s ta  a le  n ie u d a ­
n y . S k ło n n o ść  do o ta c z a n ia  się  
d z iw a k a m i i a w a n tu rn ik a m i" .

G a lm o t by ł sy n e m  n a u c z y c ie la , 
j a k o  c h ło p ie o  n ie  s p r a w ia ł  n i ­
k o m u  k ło p o tu  —  b y ł p ra c o w ity , 
c ic h y  i p o s łu sz n y . O trz y m a ł c e lu ­
j ą c y  s to p ie ń  ze  r e to ry k ę ,  m ia l  
w s tą p ić  do  szk o ły  N o rm a ln e j i 
n a g le ,  b ez  w id o c z n e j p rz y c z y n y , 
r z u c a  w sz y s tk o  i u c ie k a  z dom u.

O d ra z u  w p a d a  w  w i r  z a w ro tn y .
U c ie k in ie r  z  m a łe g o  m ia s te c z k a  
ż e n i  s ię  z c ó rk ą  k o n s u la  a m e ry ­
k a ń sk ie g o  i d z ię k i te m u  zd o b y w a  
g o tó w k ę . M ie sz k a  w  N ic e i, p u s z ­
c z a  p ie n ią d z e  w  M o n te  C a rlo , 
w ie d z ie  r o z r z u tn y  t r y b  ż y c ia  i 
d o p ro w a d z a  do  ro z p a c z y  te ś c ia ,  
k tó r y  p o s ta n a w ia  u ją ć  go  w  k a r ­
b y . D a je  m u  p o s a d ę  z a rz ą d z a ją c e ­
g o  w  sw o ic h  k o p a ln ia c h  z ło ta  w  
G u ja n ie .  O w e k o p a ln ie  s ta fy  b e z ­
c z y n n e  i n ik t  s ię  n ie m i n ie  z a jm o ­
w a ł. G a lm o t p rz e d z ie rż g a  s ię  w  
g o ld -d ig g e ra .  O s ie d la  się. z  e k ip ą  
ro b o tn ik ó w  w  g łę b i p o d z w ro tn i-
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S Y N O W I E
Powieść

I —  N ie  p o tr z e b u je c ie  s ię  śp ie sz y ć , o n  ju ż  u m a r ł— r z e ­
k ła  im  sp o k o jn ie .
(■ L ecz  sy n o w ie  z e rw a li  s ię  z a ra z  i  p o s p ie s z y li  do zBy 
o jc a .  S ta r s z y  p o b ie g ł w  z m ię te j a t ła s o w e j b ie l iź n ie , 
z  w ło sa m i p o ta r g a n e m i .  W a n g  L u n g  le ż a ł  ta k ,  j a k  go 
u ło ż y ła  K w ia t  G ru sz y . S y n o w ie  w p a try w a li  s ię  w  n ieg o , 
ja k g d y b y  go n ig d y  p rz e d te m  n ie  w id z ie li  i ja k b y  z d j ę ­
c i  s t r a c h e m . T e ra z  d o p ie ro  o jc ie c  b u d z ; ł w  n ic h  trw o g ę . 
P o c z e m  sy n  s t a r s z y  o d e z w a ł s ię  s z e p te m , ja k g d y b y  w  iz ­
b ie  b y l k to ś  o b cy :

—  Ł a tw o  m u  s ię  z m a r ło , czy  c ięż k o ?
K w ia t  G ru sz y  o d p o w ie d z ia ła  ró w n y m , sp o k o jn y m  

g ło s e m :
—  U m a rł , n ie  w ie d z ą c , że  u m ie ra .
.W ów czas d ru g i  sy n  z a u w a ż y ł:
—  L eży , ja k b y  s p a ł ty lk o , w c a le  n ie  j a k  u m a r ły .
I g d y  t a k  o b y d w a j sy n o w ie  w p a try w a l i  s ię  w  z m a r łe ­

go  o jc a , o g a r n ą ł  ic h  n ie o k re ś lo n y  lęk , a lb o w ie m  o je ie e  
le ż a ł  p rz e d  n im i d z iw n ie  b e z s i ln y  i b e z ra d n y . K w ia t 
G ru sz y  o d g a d ła  te n  ic h  s t r a c h  i o d e z w a ła  s ię  ła g o d n ie :

—  M u s ic ie  je s z c z e  w ie le  u c z y n ić  d la  o jc a .

D w a j m ężc zy źn i d rg n ę l i  i u c ie s z y li s ię , że im  znów  
p rz y p o m n ia n o  s p r a w y  te g o  ś w ia ta .  S ta r s z y  syn  p o p ra w ił  
s z a ty  n a  so b ie  i, rz e k ł g ło se m  o c h ry p ły m :

—  P r a w d a  —  p ra w d a  —  m u s im y  m y śleć  o je g o  p o ­
g rz e b ie ...

P o czem  o b a j s p ie s z n ie  w y sz li, ra d z i ,  i e  o p u sz c z a ją  
dom , w  k tó ry m  leży  z m a r ły .

m o t z o s ta ł  o t r u ty  p rz e z  niezn?v 
n y c h  z b ro d n ia rz y —  w ła d z e  tw ie r  
d z iły , że u m a r ł  n a tu r a ln ą  ś m ie r ­
c ią . A le  w  K a je n n ie  w sz y sc y  w ie ­
dzą , iż  ś m ie rć  G a lm o ta  b y ła  e g ­
z e k u c ją , d o k o n a n ą  p rz e z  je g o  
w rogów .

T e ra z  d o p ie ro  o k a z a ło  s ię , że 
G a lm o t p o z o s ta w a ł w  śc is ły m  
k o n ta k c ie  z  b a n d ą  S ta w is k ie g o , 
k tó r a  sk o le i u tr z y m y w a ła  b r a t e r ­
sk ie  s to s u n k i  z lo ż a m i m a so ń - 
sk iem i. T em  s ię  w ie le  rz e c z y  t ł u ­
m aczy ,

I  jt-ozcze je d n o :  —  h o ro s k o p  
s p o rz ą d z o n y  p rz e z  M o r ic a n d ‘a , a  
o g ło sz o n y  w  k s ią ż c e  C e n d r a r s ‘a ‘ 
„ R h u m "  ( Ż yw o t G a lm o ta ) ,  k o ń ­
czy s ię  n a s tę p u ją c e m  z d a n ie m :

—  N a jc ię ż sz e  c h w ile  p rz e ż y w a ć  
b ę d z ie  w  m ie s ią c a c h :  k w ie tn iu ,

m a ju  i c z e rw c u  r .  1928. B ęd z ie  
tu  w  g r ę  w c h o d z ić  m iło ść . Ś m ie rć  
p rz y n ie s ie  ro z w ią z a n ie . G a lm o t 
p o w in ie n  w  c ią g u  r .  1928 u n ik a ć  
k ra jó w , b ę d ą c y c h  p o d  z n a k ie m  
L w a, a  m ia n o w ic ie  —  F r a n c j i .

C e n d ra r s  c y tu je  w y ją te k  z p a ­
m ię tn ik a  G a lm o ta , o d n o sz ą c y  s ię  
do o k re s u  ro z p ra w y  są d o w e j.

1—  „ R o zp o cząć  ży c ie  n a  n o w o ?  
Z ap ó źn o . J e s t  je d n a k ż e  k o b ie ta , 
d la  k tó r e j  w a r to b y  ro z p o c z ą ć  ży ­
c ie  n a  now o . N ie m a  cz ło w ie k a , 
k tó ry  d la  te j  w ła ś n ie  k o b ie ty  n ie  
b y łby  g o tó w  w s tą p ić  n a  k rw a w ą  
d ro g ę , w io d ą c ą  do z b ro d n i, n a  
d ro g ę , k tó r ą  j a  k ro czy łem " ...

K ró tk o  m ó w iąc , m a ją  F r a n c u ­
zi o czem  m ó w ić  i o czem  p is a ć . 
T e m a tu  do k ry m in a ln y c h  ro m a n ­
sów  d o s ta r c z a  im  życie .

W ielką, fu ro rę  w śród p łci p ięknej, 
sp aceru jącej w  ogrodzie K rasiń sk ich  
rob ił m łody człowiek o zadzierżystej 
m inie i  cerze ko lon i pó ł czarnej.

—  P o patrzc ie , S alzberżanka, ja ­
kie on m a kan ibalsk ic  w ejrzenie  w 
tym  w schodnim  w zroku —  szeptała, 
om dlew ając z em ocji p. Salom ea 
G -m anów na —  to  m usi być n a jp raw ­
dziw szy p rin c  z an tilsk ic li o stro ­
wowi

—  A ch, da jc ie  pokój, ho nio wy­
trzym am  —  odpow iadała  p rzy jac ió ł­
ka  —  od niego w prost naw y lo t za- 
wiuwa tak im , możno powiedzieć, eg­
zot) cznym, tichookieanskim  p assa ­
tem ! U j, on do nas dochodzi... ja  
jes tem  b lisk a  om dlewania...

P r in c  an tilsk ich  ostrow ow  is to tn ie  
w znd k u rs  n a  dw ie nadobne dzie­
wice.

—  M oja  słowo —  rzekł, p rzyk la-

Ł a z i e b n i c t w o
K o n i e c z n e  d o  z a c h o w a n i a  z d r o w i a

Używanie łaźni w dawnej Polsce
N ic u lega w ątpliw ości, żc u ż j i t a - , ręki, ociąw szy dobrze rózgą młodzi-

mo łaźn i w  k ra ja c h  słow iańskich  
n iegdyś było pow szechne i  sięga za­
m ierzchłych czasów. P ierw szy  k ro ­
n ik arz  ru sk i, N esto r, p isząc  o św. 
A ndrzeju, aposto le  R usi, opow iada 

m iędzy innem i, ja k  tenże  p rzybyw ­
szy do k ra jó w  słow iańskich , w idział 
v n ich „banie  drew niane, a  w  nich  
picee kam ienno, k tó re  m ocno ro z ­
p a la ją ;  zw lekają  się do naga , po le­
w ają  się c iepłą wodą, i  w m irk an i' 
się ehw osta ją  mocno, iż ledw ie ży ­
wi w ychodzą. Lecz w yszedłszy, po­
lew ają  się w odą Zimną, k tó ra  ich 
ożywia, i - t a k  codzień czynią". B yły 
to łaźnio parow e. P rze trw a ły  one w 
R osji do tychczas, a  w ciągu kuku  
stuloc-i i  w  k ra jach  polskich.

O pisy z daw nych czasów przeko­
n u ją  nas, że n ie  było  ta k  m arnego 
m iasteczka, k tó reby  gw oli w ygody 
ogólnej łaźn i n ie  m iało. W c wsiach 
rów nież is tn ia ły  one pow szechnie. 
D la uboższej ludności, s taw iano  łaź ­
nie publiczne, za  ko rzystan ie  z k tó ­
rych panow ie pob ie ra li opłatę. M oż­
n ie jsi m ieli w łasno łaźn ie  w sw ych 
domach.

U żyw anie łaźn i nw a ia iio  za  ko­
nieczne do zachow ania zdrow ia

O B olesław ie C hrobrym  p isze G a l­
lus, żo często kąp ie li „ p a rn e j"  uży ­
wał, a  g d y ‘czasem  m ia ł kogo z mło­
dzieży u k a rać  i  popraw ie , b ra ł z 
sobą, do łaźn i i  „n ic ża łu jąc  w łasnej

ka  i upom ni: w szy , z now em  odzie­
niem  odpraw iał1'. S tąd  pow stało  
daw ne pi z y Jo w ie : Spraw ić komu
łaźnię. W ładysław- Jag iełło , według 
słów M arch ia  B ielskiego, „eo trzeci 
dzień wr łaźn i się m viał“ . P aro w a­
nie w łaźn i trak to w an o  podówczas, 
jak o  jed en  zc środków  leczniczych.

D owodzi tego fa k t  następu jący . 
Papież E ugenjusz IV  specjalnym  li­
stem  zezwolił Św idrygielle, b ra tu  
Jag ie łły , naw et w  niedziele d la  zdro­
w ia z łaźn i ko rzystać , pom ...io żc w 
dzień św iąteczny  używ ać kąp ie li du ­
chow ieństw o zakazyw ało. Zygm unt 
A ugust by ł o sta tn im  z królów  pol­
skich, k tó ry  łaźn i używ ał. S te fan  
B ato ry  i  Zygm unt I I I  używ ać już 
łaźni nie chcieli. Zwyczaj ten  u trz y ­
m ał się dłużej w śród ludu. „mir 

Łaźnie oddaw ano w dzierżaw ę tak  
zw anym  łaziebuikom . Poniew aż je d ­
nak  w owych czasach ty lko  b iedn ie j­
si używ ali łaźn i, los łaziebników , 
płaCąc-ych oprócz dzierżaw y podatek  
skarbow y, nic b i ł  św ietny, n 

N asuw a się p y tan ie , dlaczego ta k  
rozpow szechniony daw niej zw yczaj 
używ ania u  n as  k ąp ie li parow ych, 
ko rzystny  d la  zdrow ia i. czystości, 
został zarzucony  w  Polsce, a  m rzy - 
m ał się. w  R o sji?  P rzypuszczać moż- 
ua, że p rzen ikan ie  do P o lsk i oby­
czajów  zagran icznych  z W łoch, 
F ra n c ji i N iem iec i  zakorzen ian ie  1

się ich naprzód  n a  dw orze królew ­
skim , a  potem  stopniow o n a  dwo­
rach  m agnackich, w płynęło n a  wy- 
tw orzenio pogardliw ogeo s tosunku  do 
s tarodaw nych  zw yczajów , pom im o żc 
nic z a trac iły  one bynajm nie j ra c ji 
by tu . AV R osji w pływ  Zachodu nic 
dał się ta k  siln ie odczuć i d latego 
tam  łaźn ia  ludow a —  „ban ia" — 
p rze trw ała  dotychczas. N a początku 
X IX  stu lec ia  łaźn ia  ru sk a  p rzy ję ła  
się n a  Zachodzie, jak o  jeden  zc sku ­
tecznych sposobów zw alczania scho­
rzeń  reum atycznych.

P rzesz ło  sto  la t  tem u p isano  w 
Polsce o konieczności pow ro tu  do 
dawnego, dobrego zw yczaju. W  „G a­
zecie P o lsk ie j"  7. r. 1829 czy ta m y :

„N ie są  ła ź n ie . obce m ieszkańcom  
k ra ju  naszego. U żyw ali ich niegdyś 
z najlepszym  skutkiem , za cóż by 
ich i te raz  używ ać n ie  mim o? Są 
ono szczególniej Ula pospolitego lu ­
du naszego potrzebne, jako  środek 
przyzw yczajenia go do w iększej
schlujności, oczyszczenia go z b ru  
dów odraźliw ych, k tó rem i go n a g a n ­
ne niedbalstw o połączone z ubó­
stw em , w  sposobie życia i m ieszka­
nia spóluego praw ie z bydlęfer, ńęż- 
kość i podłość p racy  codziennej o- 
kryw a".

Czyż m ożna było dosadniej um o­
tyw ow ać konieczność łaźn i ludow ej 
i korzyści d la  zdrow ia z n iej p ły n ą­
c e ?  N ie s te ty , n a  p o w sz e c h n e  w p ro  
w adzenie tego dobrego zw yczaju
czekam y dotychczas.

D r. A. B..

II .
Z a n im  W a n g  L u n g  u m a r ł ,  r o z k a z a ł  p e w n e g o  d n ia  

sw y m  sy n o m , a b y  c ia ło  je g o  p o z o s ta w io n o  w tr u m n ie ,  
w  le p ia n c e  g l in ia n e j  a ż  do c h w ili  p o g rz e b u  n a  w s i. 
W sze lak o , g d y  sy n o w ie  z a b ra l i  s ię  do  p rz y g o to w a ń , 
z w ią z a n y c h  z p o g rz e o e m , n ie b a w e m  u p rz y k rz y ło  s ię  im  
c h o d z e n ie  ta k  d a le k o , z m ia s ta  do w s i i sp o w ro te m , 
a  g d y  p o m y ś le li o c z te rd z ie s tu  d z ie w ię c iu  d n ia c h , k tó r e  
p rz e d  p o g rz e b e m  u p ły n ą ć  p o w in n y , w y d a ło  im  s ię  n ie ­
p o d o b ie ń s tw e m  s p e łn ić  ż y c z e n ia  o jc a . W  rz e c z y  s a m e j, 
b y ło  to  d la  n ic h  p o d  w ie lu  w z g lą d a m i u c ią ż liw e , g d y ż  
i k a p ła n i  ze ś w ią ty n i  w  m ie śc ie  s k a rż y li s ię , że m u s z ą  
ta k  d a le k o  ch o d z ić  n a  śp ie w a n ie , a  n a w e t  lu d z ie , któi-zy 
p rz y b y li, b y  u m y ć  i u b ra ć  c ia ło  n ie b o s z c z y k a  i o d z iać  
je  w je d w a b n e  s z a ty  p o g rz e b o w e , w ło ży ć  go  do  tr u m n y  
i z a p ie c z ę to w a ć  ją ,  z a ż ą d a l i  p o d w ó jn e j z a p ła ty  za  t r u d y .

D w a j b r a c i a  p o p a tr z y l i  w ó w czas  n a  s ie b ie  p o n ad  
t r u m n ą  s t a r c a  i k a ż d y  z n ic h  p o m y ś la ł so b ie , że n ie ­
b o szczy k  n ic  j u t  p o w ie d z ie ć  n ie  m oże. Z a w o ła li w ięc  
d z ie rż a w c ó w  i k a z a l i  im  z a n ie ś ć  W a n g  L u n g a  do m ie sz ­
k a n ia ,  k tó r e  z a jm o w a ł b y ł w  m ie śc ie , a c h o c ia ż  K w ia t 
G ru sz y  s p r z e c iw iła  s ię  te m u , p rz e k o n a ć  ic h  n ie  zd o ła ła . 
G dy z o b a c z y ła , że  je j  s ło w a  n ie  s k u tk u ją ,  p o w ie d z ia ła  
s p o k o jn ie :

—  B ie d n a  n ie m o w a  i j a  n ig d y b y ś m y  ju ż  n ie  w ró c iły  
do m ia s ta ,  lecz  sk o ro  on  ta m  id z ie  i m y z n im  p ó jś ć  m u ­
s im y . —  I  z a b r a ła  n iem o w ę , k tó r a  b y ła  n a j s t a r s z ą  c ó rk ą  
W a n g  L u n g a  i k o b ie tą  ju ż  w  la ta c h  d o jr z a ły c h , ja k k o l­
w iek  c ią g le  je s z c z e  sp raw  la ła  w ra ż e n ie  n ie d o ro z w in ię ­
te g o  d z iec k a .

S z ły  w ięc  te r a z  w ie is k ą  d ro g ą  w ś la d  z a  t r u m n ą  W a n g  
L u n g a , a  n ie m o w a  ś m ia ła  s ię , b o  d z ie ń  by ł p o g o d n y  
i c ie p ły .

K w ia t  G ru sz y  w e sz ła  w ięc  znów  d o  p o k o jó w , gd z ie  
n ie g d y ś  m ie sz k a ła  z W a n g  L u n g ie m . W p ro w a d z ił ją  ta m  
W a n g  L u n g  p e w n e g o  d n ia , k ie d y  p o m im o  p o d e sz łe g o  
w ie k u , k re w  k r ą ż y ła  w  m m  m o cn y m , sw o b o d n y m  s t r u ­
m ie n ie m  i k ie d y  z a c z ę ła  m u  d o s k w ie ra ć  s a m o tn o ść  
w  w ie lk im  dom u . D z is ia j m ie s z k a n ie  W a n g a  b y ło  c ich e

1 i p u s te .  Z d rz w i w ie lk ie g o  d om u  z e rw a n o  c z e rw o n e  p a ­
p ie rk i  n a  z n a k , że  s ię  ta m  z n a jd u je  n ieb o szczy k , a  n a  
w ie lk ic h  d rz w ia c h , n a le p io n o  ż a ło b n y  b ia ły  p a p ie r .  
K w ia t G ru sz y  z a m ie s z k a ła  obok  n ie b o sz c z y k a .

G dy  ta k  p e w n e g o  d n ia  c z u w a ła  p rz y  W a n g  L u n g u , 
s p o c z y w a ją c y m  w  tr u m n ie ,  do  d rz w i p rz y s z ła  s łu ż ą c a  
z w ia d o m o ś c ią , że  L o to s , p ie r w s z a  n a ło ż n ic a  W a n g  L u n ­
ga, c z u je  s ię  w  o b o w iązk u  p rz y jś ć  i z ło ży ć  h o łd  z m a r łe ­
mu p a n u . K w ia t  G ru sz y  m u s ia ła  g rz e c z n ie  je j  o d p o w ie ­
d z ieć , c h o c ia ż  w  d u sz y  n ie n a w id z i ła  L o to s, k tó r a  b y ła  
je j  p a n ią  n ie g d y ś ;  p o d n io s ła  s ię  w ięc  i o c z e k iw a ła , p o ­
p r a w ia ją c  św ie c e , p a lą c e  s ię  w oko ło  t r u m n y .

K w ia t  G ru sz y  m ia ła  u jr z e ć  L o to s  p o  ra z  p id sw sz y  od 
ow ego  d n ia , k ie d y  to  n a ło ż n ic a  d o w ie d z ia ła  s ię , co W a n g  
L u n g  u c z y n ił i o ś w ia d c z y ła  m u , że n ie  ch ce  ju ż  n ig d y  
w id z ie ć  K w ia tu  G ru sz y , ta k  b y ła  z ła  o to , że w z ią ł  do 
s ie b ie  je j  n ie w o ln ic ę . L o to s  b y ła  taK  z a z d ro s n a  i ta k  
o b ra ż o n a , że u d a w a ła , iż  n ie  w ie, czy  K w ia t G ru sz y  ży ­
je , czy  u m a r ła .  W  rz e c z y w is to ś c i  je d n a k  k o rc i ła  j ą  c ie ­
k aw o ść , to te ż  sk o ro  ty lk o  W a n g  L u n g  u m a r ł ,  p o w ie ­
d z ia ła  do sw e j s łu ż ą c e j  K u  - K u :

—  C óż, te r a z ,  g d y  s t a r y  n ie  ży je , o n a  i j a  n ie  m a m y  
o eo ju ż  z so b ą  w a lc z y ć  —  p ó jd ę  ta m  i zob aczę , j a k  te ż  
K w ia t  G ru sz y  w y g lą d a .

W ied z io n a  c ie k a w o śc ią , w y ru s z y ła  z m ie s z k a n ia  k a ­
czym  k ro k ie m , w s p ie r a ją c  s ię  n a  r a m io n a c h  n ie w o ln ic . 
W y b ra ła  z a ś  g o d z in ę , g d y  b y ło  je s z c z e  z a  w c z e śn ie  n a  
k a p ła n ó w  i śp ie w y  ic h  p rz y  t r u m n ie .

N ie b a w e m  p rz y b y ła  do p o m ie sz c z e n ia , g d z ie  c z e k a ła  
n a  n ią  K w ia t  G ru sz y . L o to s  z a b ra ła ,  j a k  p rz y s ta ło ,  
św ie c e  i k a d z id ło  i ro z k a z a ła  je d n e j  ze sw y c h  s łu ­
żeb n ic , ab y  je  z a p a l i ła  p rz e d  t r u m n ą .  P o d c z a s  g d y  n ie ­
w o ln ic a  s p e łn ia ła  ro zk az , L o to s  n ie  m o g ła  ja k o ś  oczu  
o d e rw a ć  od K v ia tu  G ru sz y  i c h c iw ie  b a d a ła  j a  w z ro ­
k iem , czy  te ż  s i ę  z e s ta r z a ła .  J a k k o lw ie k  L o to s  m ia ia  b ia ­
łe , ż a ło b n e  tr z e w ik i n a  n o g a c h  i ż a ło b n e  s z a ty , to  j e d ­
n a k  n a  je j  tw a rz y  n ie  b \ i o  ś la d u  sm u tk u , g d y  z a w o ła ła  
do K w ia tu  G ru s z y .

(D . c. n .) '.

d a jąc  szarm ancko dw a pałce do k re ­
sów szerokiego som brera  —  białe 
M ary być p iękna  m nóstw o zab ar- 
dzo!

—  J a  ju ż  nie mogę —  szepnęła 
osłabła ze w zruszen ia  panna Salo­
m ea —  on mówi, ja k  sam  Ja c k  Lon­
don !

—  K rew , co być m oja —  szep tał 
tym czasem  egzotyczny gość głosem 
zduszonym  nam iętnością  —  gotow ać 
się szybko-szybko! N a  w yspa, co 
być m oja, nic być ta k a  p iękna M a­
ry  ! J a  zgruchotać g łow a w szystek 
kanak , co dochodzić do b iała  M ary! 
J a  zrobić k a i-k a i z w szystek  kanak, 
co p a trzeć  n a  có rka Zorzy, co być 
M a ry !

Obie p an n y  by ły  w niebow zięto. 
Nic w ięc dziw nego, żc gd y  czarny  
książę zap roponow ał:

—  M y chodzić około do ta m ta  
bungalow , co być res to ran ...

P ięk n e  w arszaw iank i zgodziły się. 
ochoczo i po k ilku  m inu tach  tow a­
rzystw o siedziało p rzy  s to liku  n a  
w erandzie renom ow anej cuk iern i 
„B-ei S tu d n ia " .

—  Ju k  się p an u  podoba W arsza ­
w a? —  sp y ta ła  p an n a  Salom ea.

—  W ie lka  m nóstw o za bardzo . J a  
p rzy jechać m nóstw o-m nóstw o w ys­
pa, co być każdy  inny  k ra j , j a  tu  
walczyć w bungalow , co być imif 
cyrk  (m oja  im ię. A li B en A b idu )...

—  A ch! —  w ykrzyknęła  z em ocją 
jedna  z pan ien  —  to  ten  a tle ta , ten 
czarny z cyrku...

—  A jeszcze m oja oko n ic  p a trzeć  
m iasto, co być w ielka, ja k  W arsza­
wa...

Rozalii clone panny  chłonęły  w zro­
kiem  w schodnie ry sy  a tle ty  i  po ły ­
kały  n iem al każdo jego  słowo. M imo 
egzotycznego języ k a  a tle ta  by ł b a r­
dzo wym ow ny i  barw nie opow iadał 
ewojc p rzygody  n a  m orzach po łud­
niowych. W  pew nej chw ili w sta ł

—  M oja p rosić  pardon ... Chodzić 
sztuczka, co być im ię telefon...

Drago czekały p iękne w arszaw ian­
ki n a  pow rót egzotycznego księcia. 
Nagle spostrzeg ły , żc an i je d n a .n ic  
ma to rebk i. W ted y  sytua-eja w y jaś­
niła  się całkowicie.

W ogóle by ł to  p rzy k ry  dzień  w 
ich życiu, gdyż nic m iały  czeiu n a ­
wet zapłacić za  czekoladę i ciastka. 
Nic wice dziwnego, ’żc •sjroHwTr ay 
w dw a tygodnie potom  p rm c a  z  a n ­
tilsk ich  ostrow ow  poznały  go (aiim c 
b raku  ch a rak te ry zac ji) na tychm iast. 
Był to  ju ż  k ilk ak ro tn ie  k a ra n y  za 
rom antyczne sp raw k i R enejan  Oło- 
w ianka, m łodzieniec oczy tany  w li­
te ra tu rz e  podróżniczej i lubu jący  się 
w ro lach  egzotycznych.

—  To bardzo  pom aga w in teresie  
z m łodcm i pau u am i —  w yjaśni! 
szczerzo na  rozpraw ie  w  Sądzie 
G rodzkim  M I okręgu.

Za swój sp ry t psychologiczny o- 
trzym ał i rzy m iesiące pak i. Z abrał 
tam  z sobą k ilk a  tom ów Londona.

V ery ,

Lekarze polscy
d o  S o w ie tó w

N a  z a p ro s z e n ie  k o m ite tu  o r g a ­
n iz a c y jn e g o  M ię d z y n a ro d o w e g o  
K o n g re su  P rz e c iw r e u m a ty c z n e ­
go , k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  M o sk w ie  
w p ie rw s z y c h  d n ia c h  m a ja ,  u d a  
s ię  do  S o w ie tó w  w  p rz y s z ły m  
m ie s ią c u  w y c ie c z k a  le k a rz y  p o l­
sk ic h .

L e k a rz e  p o ls c y  z w ie d z ą  in s ty ­
tu c je  n a u k o w e  w  M o sk w ie  i L e ­
n in g ra d z ie ,  ja k  ró w n ie ż  u z d ro ­
w isk a  so w ie c k ie  n a  K a u k a z ie  i 
K ry m ie . U czen i p o ls c y , o trz y m a li  
z a p ro s z e n ie  do w y g ło s z e n ia  n a  
k o n g re s ie  r e f e r a tó w  n au k o w y c h .

Ulgi filmowe
d la  k m e m a to c r a fó w

W y d z ia ł f in a n s o w o  -  p o d a tk o ­
w y Z a rz ą d u  M ie jsk ie g o  ro z p o c z ą ł 
w b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  s to s o w a n ie  
n o w y c h  s ta w e k  p o d a tk o w y c h  w o­
b ec  k in e m a to g ra fó w . In d y w id u a l­
ne  u lg i  20 p ro c . z o s ta ły  c o fn ię te , 
a  n a  ic h  m ie js c e  w p ro w a d z o n o  
s ta le  s ta w k i u lg o w e  w  w y so k o ­
śc i 8  i 8  p ro c . w  z a le ż n o śc i od  
w a r to ś c i  a r ty s ty c z n e j  o b ra z u .

resaidów  codziennie z w v ją tk iem at 22. Telefon: 545-80 (C en tra la ) . S ek re ta rz  redakcji p rzy jm uje  iate- 
R E D A K C JA : W arszaw a, Nowy Swi niedziel i św iąt w godz. XI — 12.

A D M IN IST R A C JA : W arszaw a, Zgoda 1. T elefony: A dm inistracja  i Z arząd  691-64. P ren u m era ta  691-65. 
W ydział ogłoszeń 091-56. S k rzynka  pocztow a 745. A dres te leg raficzn y  —  A B C  W arszaw a. K onto 
P . K. O. N r. 13550.

P R Z E D ST A W IC IE L ST W A : K alis :, A leja  Józefiny  11, tel. 209; Piotrków  T rybunalski, Słow ackiego 9, te l. 59; 
W łocławek. C yganka 26, tel. 136.

P R E N U M E R A T A : m iejscow a (z  odnoszeniem  do dom u) i zam iejscow a —  zł. 4.50 miesięcznie. K w ito czo- 
ko ve P . Ł  O. N r. 13550.

l i P n V  •  za m 'ei sce wysokości 1 m ilim etra  przez szerokość jednej szpat
•  t (n a  w szystkich stronach  po 6 sz p a lt) : r a  1-ej strom e — 1 zt„ 

w tekście  wśród artyku łów ) — 70 g r„  w reklam ach (w śród ogłoszeń) — 50 g r., na  o sta tn ie j stron ie  — 
60 g r. N otatk i reklam ow e — 1 *ł. K om unikaty (specja lne) — 1.50 zl.. lekarsk ie  — 30 g r. N ekrologja po 
30 g r. Dro jne po 20 g r. za w yraz, duże lite ry  w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za oddzielne w yrazy, 
a  tłu s ty  d ruk  — podw ojm e. N o ta tk i reklam ow e oznacza się cy frą  (N  ), a kom unikaty specjalne cy frą

(K om .). Za term iny  druku  ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpowiada.

W ydział ogłoszeń: Zgoda 1. tek  691-56 _  biuro czynne od godz. 9 ranodo  6 wiecz.

K ierow nik: Tadeusz UcieszyńskL

i. R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  M a tu sz c z y k . - '  D ru k . L i te r a c k a  S. 8  o , fc , W a r * x * w z ,  No.wy Ś w ia t  22, te l .  515-80 . ( c e n t r a la )  W y d a w c a :  M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A
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